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Dalsza pochwała „sanacji1. $

K onfiskow ano nas z powodu, że sze­
rzym y „nieprawdziwe*1, m ianow icie kry­
tyczne, w iadom ości o sanacji. W obec te­
go zaczęnsm y wczoraj piać peany na jej 
cześć i składać wyrazy uznania. N ie skon­
fiskow ano nas, co znaczy że — zdaniem  
cenzur^ — piszem y „praw de“... Bardzo 
to dobrze dla nas. N areszcie w eszliśm y  
na właściw ą drogę.

Idziem y w ięc dalej...
P isze katolicki organ stolicy, „Polska*1, 

próbująca tańczyć wśród m ieczów:
.Każde, dopuszczalne nawet skądinąd, 

wystąpienie przeciwrządowe — stale jest 
oświetlane przez prasę rządową, jako dzia­
łanie antypaństwowe. W. tej sytuacji rząd 
i je g o  o r g a n y  w y r a sta ją  J o  roli c zy n n ik a  
n ieo m y ln eg o , a każdy obywatel ośmielają­
cy się mieć imip zdanie, niż kola rządo­
we — staje się zbrodniarzem antypaństwo­
wym**.
"Warszawski organ przedstaw ił tu isto­

tę jednego z częstych nieporozum ień m ie- 
a z '7 sanacją a społeczeństw em . Spoleczt li­
stw o polsk ie bowiem  dotąd jeszcze, mimo 
czterech lat znakom i.ej działalności sana­
cji, n ic  chce jej przyznać nieom,-, Iności, 
ciągle  się  z mą m e zgadza, ciągle ją kry­
tykuje i ciągle podejrzywa.

Jakżeż jednak bladzi!
W ezm ijcie, jaka chcecie, dziedzinę ży­

cia państw ow ego P olski, a pokaże się, że 
w szęd zie  sanacja m iała rację,' że zaw sze  
była nieom,) Ina!

Oto np. polityka zagraniczna!... W ro 
ku 1914 sanacja nasza — w ówczas pod  
innpm im ieniem  znana — zaczynając sw o­
ja grę postaw iła na kartę mocarstw cen- 
tralńycl Niech się „Czas“ n ie  oburza 
xnowu, że odgrzewam y stare h isterie; al­
bowiem m usielibyśm y pow iedzieć, ’ że się  
przysłow iow e nożyce odzywają... _ Otóż 
wów czas, w roku 1914, było to jedyne  
i m ądre zagranie z przeciwnikam i rozw ią­
zania sprawy polskiej. D ługo nie chciano  
temu w ierzyć i morze atram entu w ylano  
na papier, ’ żeby udowodnić, że -polsk ie  
społeczeństw o powinno było iść z Enten- 
ta. D opiero dziś w id zim y że jedynie m ą­
drą rzeczą było iść z Niemcami.,. J e ste ś­
my słabi do niczego, jesien n y  „narodmn
łdjotów**. D latego m usim y pokazywać p le ­
cy słabej Entencie, a natom iast w esoła  
twarz siinj m Niemcom.

Niem niej zbawienna była i jest rola 
Sanacji w7 dziedzinie życia gospodarcze-

°... Dow-odził mi w łaśn ie I Tyberjusz rzucał tyrogów lwom na rozdarte,
z sanacyjnych działaczow na polu s p o i- . . •
dzielczero że mam y nadzw ytzainie ko- j ̂ ana* n  ich oddaje . pluskwom na pęzarcis*-

, O bistorjo! We wszystkiem masz, jak widać,

buntu przeciw  sanacji... CcD za wopaniaD  
stosunki bezpieczeństw a! D laczegóż tal 
m ało osób z tego sposobu korzysta?

N adew szystko ^ednak znakom itą i ni* 
omylną jest sanacja w  zakresie ustrój 
państwowego... Oto np. „Polska Zachód. 
nia*‘ ogłasza w  naczelnym  artykule „czte­
ry tezy“ ustrojow e sanacji, wypracowane 
w przeciągu czderech (1) lat jej publiczne  
działalności. Brzmią one:

,,1) Parlamentaryzm na całym świeeie 
przeżywa, kry.zye...; 2) Kryzys ten szcze­
gólnie ciężki jest w Polsce...; 3) Potrzebąf!) 
jest, mimo -wszystko, istnienie odpowied- 
niej{»!) reprezentacji parlamentarnej; 4) Roz­
pisanie nowych wyborów jest próbą naipra. 
wy chorego parlamentaryzmu**.
Jakżeż to m ądre, jakżeż g łęb ok ie , jak 

żeż trafne!... Trudno oczyw iście wymagać 
od sanacji, żeby nam p ow iedzia ła  jak i 
sobie wyobraża ten „nowy** p ar lam en t,1 
jakie kom petencje zastrzega dla w ładzy! 
wykonawczej, a jakie dla parlamentu: Pa ! 
to oowit-m rzeczy, nad któremi trz-ba ńty 
śleć  dalsze cztery lata. A le przecież do­
w iadujem y się , że cały św iat przeżyw a, 
„kryzys parlamentaryzmu** i że ten kry 
zys „szczególnie ciężki jest w Polsce' 1 
Czyż to n ie  dosyć? Czyż to nie świadcz;
0 bystrości, rozsądku i roztropności g ló ” 
sanacyjnych?

Dziwme są zatem pretensje „Polski 
do sanacji. Kto takie dał dowody mądr 
ści, jak sanacja, — kto takie osiągnął w 
niki czteroletniej działalności, jak sana ■ 
cja, — ten może pow iedzieć: — klękajcie  
narody: jestem  objaw ieniem ! ...Zamia r! 
się  w iec oburzać, że sanacja identyfikuj 
się  z państwem , należy się jej pokłonu
1 poddać. !

Do dnia dzisiejszego pokazują w P a­
ryżu, — w „palais de la justice**, salę. 
w której Ludwik X IV  pow iedział słowa- 
„państwo, to — ja“. Z pew nością też do 
historji przejdzie „nieomylna** sanacja, 
która sama m yśli i cierpi za m iliony, i sa 
ma jedna zna potrzeby paristwm! I jak 
dziś w Paryżu, przy pamiątkach po Lud­
wiku, tak k iedyś w W arszaw ie przy pa­
miątkach po sanacji, uśm iechał sie  bedzi** 
przewodnik pobłażliw ie: dawne to dzieje  
i n iesław n e! W. Z.

Myśli b. posłów.

po najtańszych can 
naeh fabrycznych 
w wielkim wyboizePolecamy!

Linoleum. Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Kuce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Port ery, Chodniki kokosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowane.

P R Z E M Y S k t  L IN O L E U M

I r a k ó w .  H y n e l ?  10.
Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20 

50 własnych składów.

P. Kosmowska przeć sądem.
C i e i k i e  z a r z u t y  a k t u  o s k a r ż a n i a .

ze mam y ____ .
rzystną konjunkture gospodarczy. Oto 
■wszystkie żydki w miastach i m a jte c z ­
kach ledw ie zipią. Tvlko patrzyć, jak się  
zacznią w ynosić do P a le> h rv , albo nawet 
do A rgentyny._ Zgryzliwd Zoile mówią, że 
^  tylko sami zydzi przechodzą trudno­
ści i ngnsowe; cah nasze rękodzieło i han­
del SiOją nad brzegiem  przepaści. A le są 
to ludzie krótkowzroczni i jednostronni. 
Choć Sig nam, Polakom , źle dzieje, trzeba, 
je rr cieszyć sie z tego, że wMżydaeh 
mam y „towarzyszów' boleści**. Tym sukce­
sem  żaden cię rzad „przedmajowy" ii°  
m ógł pochwalić. D opiero sanacja... Jeśli 
zginiem y to już razem  z żydami! jak aż  
to m iła perspektyw a!

, W ie lk ie  zasługi ma sanacja w zakre­
sie  bezpioczeństw-a... Cóż z lego, że ludzie  
gm ą w m ieście, jak szp ilk i?  Alboż to k ie ­
dy św iat wc był o j  drabów? Ale za to 
spo  ójnym 1 loże być i najzupełniej bez- 
p.ecznym  ohywatm, który sw oje nazw isko  
dał w ciągneć na listy sanacji. Choćby miał 
sprawre w eks " \\a  na karku, choćby sobie  
pozw ar i  ̂ sądowy mi, jak słynny Łaszcz, 
dc je (t. j. now-o^zesną „jesionke**) w^bil, 
chocbv bv’ naw et łacm agą, spokojnie so­
li .e i  b zpiecznie ,bodzie deptał bruk sto- 

'bcy, jesn tylko do praw ow iernego należy  
obozu; dot>ie”o w tedy spocznie na jego  
ra. iipuiu c ieżk ie  ramie „sanacji**, kie dy 
(jak ów  Baóm aga) p od n iesie

[ rac ję :
N a  Iw y  s t a ć  T y b e r j u s z a .  n a  p l u s k w y — sa n a c ję .

(.,A B C “ )

B. pos. Pawlak też do Brześcia?
W arszaw-a, 17 w rześn ia .  (T ek  w l . )  Z pośród  

a r e s z t o w a n y c h  w T o r u n iu  w n ied z ie lę  5S o?ób 
z w o ln io n o  23. r e sz tę  o d d a n o  d o  d y sp o z y c j i  
p ro k u r a to r o w i .  Z a t r z j -m a n y m  m a  b y ć  w y to c z o ­
n y  p ro ces .  A reszto w a n y  w  T oruniu  p oseł P a­
w lak  z  N . P, R. m a być  p rzew iez io n y  do B rze­
ścia.

Wąrszawa, 17. 9. (Telef. t ł.) Jak do­
noszą z Lublina, dziś o godz. 11.30 roz­
począł się  przed sądem  powiatowym  pro­
ces przeciw ko b. posłance z „W yzw ole­
nie** p. Irenie K osm ow skiej, oskarżonej 
z.art. 154, część II. kodeksu karnego. Są- 
uzl sędzia  P iotrow ski, oskarża prokura­
tor Mitraszew'ski, bronią adw okach Szu­
m ański, G raliński i aplikant Zbikowski 
z  Lublina. Po stwderdzeniu generał,iów  
adw. Szum ański zadaje pytania o jej dzia­
ła lność w czasach zaborczych. P. Kosmow- 
ska opow iedziała o sw ej działalności w7 ro­
ku 1905, następnie przeszła do roku 1915, 
kiedy została aresztow ana przez Moskali! 
Mówiła o  w erbow aniu do Legionów, 
o o ch ro n ie . rekrutów  zbiegłych z w ojska 
rosyjskiego do Legjonów’ i t. d.

Akt oskarżenia zarzuca p. K osm ow­
skiej, że dnia 14 b. m na zebraniu pu- 
blicznem  nazwala prezesa Rady m inistrów  
marsz, P iłsu d sk iego  „obłąkanym**, twder-

Przenieść k więzienia oywilnsuci
PR Z E D  W IZ Y T Ą  OBROŃCÓW  U  P . M IN IST R A  C A R A .

W a r sz a w a , 17. 9. (Tel.  wl.).  I n t e r w e n c ja  
ob ro ń có w  a r e s z t o w a n y c h  p o s łó w  u  m in i - t r a  
s p ra w ie d l iw o ś c i  p. C a r a  m a  n a s t ą p i ć  już ju t ro .  
O b ro ń c y  zd ecy d o w -an i  s ą  w  r a z ie  g d y b y  p o s t u ­
l a t  • przenies ieniu ,  u w ię z io n y c h  z tw i e r d z y  w o j ­
s k o w e ’ d o  w ię z ie n ia  c y w i ln e g o  n ie  z o s t a ł  s p e ł ­
n io n y .  d o m a g a ć  s ię  t e g o  w  d rod ze  są d o w ej przez  
w n iesien ie  za ża len ia  d o  w ła śc iw e j w ła d z y  są- 

la n d  a r  d o w ej. Z a m i e r z a j ą  o n i  ró w n ie ż  z w ró c ić  c ię  do

dząc, że „iego prawo, to jest tylko prawo  
m orderstwa, złodziejstw a i podpaian ia(l), 
a rządy jego rządami obłąkańca**, czem  
okazała n ieposzanow anie władzy nietylko  
dla szefa rządu, ale i dla całego rządu, na 
którego czele stoi.

Po odczytaniu aktu oskarżenia obroń 
ca p. Szum ański wmosi c um orzenie spra­
wy, pow7olując sie  na artykuły 444 i 28t> 
kodeksu, albowuem w edług zeznań p. Ko­
sm ow skiej n ie  użyła ona wyrazów7, które 
jej przypisuje akt oskarżenia, .a m ówiąc 
o m arszałku’ P iłsudskim , jako o zwykłym  
człow ieku, w yraziła p o g ^ d , ze jego poli­
tyczne w ystąpienia robią w rażenie obłą­
kańcze, natom iast nie m ówiła o prawie  
złodziejstw a i t. d. Sad wmiosek odrzucił.

Następny w niosek obrońcy domagał 
sie odrzucenia aktu oskarżenia, jako do­
kum entu nieautentycznego, alDowiem ak 
oskarżenia nosi datę 15 w rześnia, a powo­
łuje « ię  na zeznania świadków7, które w e­
dług dokumentów’ zostały złożone dopiero  
19 w rześnia, zatem akt oskarżenia opiera  
sie  na zeznaniach, których jeszcze nie  
było. W niosek ten sąd odrzucił. 1

W reszcie obrona postaw iła w niosek  
o pow7olanie św iadków  odwodowych, a 
wiać prezydium w iecu i b. posła z B. B, 
Lechnickiego, którego postaw iła p Kos-s ę d z ie g o  ś l e d c z e g o  p, U e m a t a .  b v  d o p u śc i ł  o b r o ­

n ę  d o  a s y s t o w a n i a  p rz y  c z y i . n o f L c h  ś l e d z tw a  j L .e c n n ic h . i tg u , ,  h lU i t - s y  } « u - > u W y . i v u s -  
o ra z  u m o żliw ił obrońcom  w id zen ie  s ię  z uwdę- mowska. S a d  p o  a  n o  w i ł  jedna1 o godz,
z io n y m i.

A R E SZ T O W A N IE  P . W A SY N C Z U K A .
W arszaw a. 17 w rz e ś n ia .  (Tel. wl.) c zo ra j  

w  C h e łm ie  a r e s z t o w a n o  p o d a  KI. U k r . -B ia lo ru -  
skiesro P .  W asyńe-zuka ,  M o ty w y  aresz to iva i iia  
n a ra z ie  n ie  s ą  znane ,

1.30 odroczyć rozprawo tylko do g u l z. 
3.15, a następnie prowadzić ja w dalszym  
ciągu.

Rozprawa wzbudziła w Lublinie ol­
brzymie zainteresow anie.
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575 o o s lćw  w  nowym  fie iu te ła g u .
C sia te c z n c  w y n ik i. —  W  R e ich sta g u  b ęd zie  c ia sn o .   B ruen ing  n ie  ustan i —  T rzy m o żli­

w o śc i. —  W e isc ie  H ittlcro w co w  <lo rządu?

0  C 7 C 5 H  m m  i n n i ? .
Żydzi nie kwapią sis do B. B.

P odaliśm y wczoraj w iadom ość o r o k o ­
waniach p. Sław ka z żydami. P. Sławek  
m .ał im zaproponować układ, na mocy 
którego w  szeregu  „żydow skich11 ok rę­
gów  żj dzi w ystąpiliby z w łasną listą, na­
tom iast oddaliby glosy  na listę  BB w- tych 
okręgach, w  których n ie mają szans prze­
prow adzenia w łasnego kandydata. P rze­
ciw  tej .,ugodzie“ wwstepu je „Nowy Dzien- 
ni'K“.

„Gdyby — pisze — zgodzono sit; na 
projekt niekandydowania w niektórych 

.. okręgach, gdzie żydzi nie maja. nadzieji 
uzyskania mandatu, to byłoby to cofani; 
s ię  z drogi, po której od lat kroczymy. 
Na taki projekt nie* możemy się z zasadni­
czych względów zgodzić. Ale projekt ten 
jest przytem w najwyższym stopmu nie­
bezpieczny, albowiem {denientarnś ' pieoźu- 

cie odpowmdzialnoścji wskazuje, że w ła śn ie  
p rzy  o b e c n y c h  w y b o ra ch  w inn i ży d z i g lo ­
s o w a ć  w szę d z ie  na w ła sn e  l is ty  ż y d o w sk ie ,  
b y  n ie  zn a leźć  s ię  m ięd zy  m ło tem  i k o w a ­
d łem  i n ie  wrp a ść  —  w  o g ień  w a lk i m ięd zy  
d w o m a  o b-ozairi w Polsce**.
Bodaj to żydow ski sp ryt.. W  każdym  

Jednak razie n a  podkreślen ie  zasługuje  
in icja tyw a . p. Sław ka. Łow i on do sana­
cyjnego w ięcierza i żydów i katolików
1 protestantów  i socjalistów  (z „Frakcji
Rewolucyjnej*').

Ludzie giną, jak szpilki.
„G azeta Warszawska** dowiaduje sie  

z  kół „W yzw oleńia“, że
„zaginął były poseł tej port.ji p. Graluiski, 
ktÓTy odczytywał rezolucję/wiecu centro­
lewu w Dolinie Szwajcarskiej. Po opusz­
czeniu wiecu ślad po p. Gralińskim zagi­
nał. Niewiadomo taż, co się stało z dru­
gim b. posłem „Wyzwolenia'* p. Noskiem. 
W oficjalnym spisie aresztowanych żaden 
z obu d-ziałaczów Wyzwolenia me figu­
ruje”.
„Nowy Dziennik** zaś donosi: 

t „Dziś został wypuszczony na wolność 
b. poseł Nosek. Dotychczas niewiadomo, 
co się dzieje z b. senatorką z PPS. K lu - 
s z y ó sk ą , która wyjechała w niedzielę na 
wiec Centrolewu do Płocka i do tego cza­
rnin. nie wróciła do Warszawy, ani nie dała 
żadnej o sobie wiadomości*1.

„Straszliwe polipy'*.
„Gazeta Polska** nareszcie w zięła się  

do omów icn ia  ostatniego wywdadu p. mar­
szałka P iłsudsk iego . Rozważania swoje 
kończy nastepujacem  ośw iadczeniem :

..Marszałek Piłsanbski o względy „Wy­
sokich lzb“ się nie ubiega... Chciałby na­
tomiast wyrwać Polsko z o b ję ć  ty c h  p o li­
p ów  s tr a sz liw y ch , dławią-cych dusze i zdro­
wy sens ogółu i narzucających mu lew ą  
niekompetencję. Nie potrzeba dodawać bo­
wiem. iż sejmy, wybrane przez stronnictwa 
i pod ich harfami — rzetelnej wartości 
nie przedstawiają prawie żadnej. \  wszyst­
ko to dlatego ż.e N aród c a ły  d a ł s ię  u g ią ć  
i  z g w a łc ić  p o lity cz n y m  przecherom  i nie  
dba o  to , b y  w y z w o lić  s ię  z pod  jarzm a  
p a r ty jn ic tw a . Ono wzięło wr pacht życie 
naszo,; ono narzuciło nnm bezmyślną kon­
stytucję i udaje jej stróża. Czas najwyż­
szy poddać śmiałej rewkji ten stan rze­
czy. Kosztuje nas za drogojU Z przesądem , 
iż  p a ń stw o  i u stró j je g o  sto i na str o n n ic ­
tw a c h , trzeb a  zerw a ć  raz na za w sze . Trze­
ba z tern zerwać nareszcie, w Polsce szcze- 
gółnidjtSfti

Groźny obraz sytuacji w  P ol-co  na­
k reślon y  w yżej przez „Gazetę Polską**, 
byłby w tedy prawdziwy, gdyby w- rmej- 
soe słów : „partje** i „partyjnictwo** w sta­
w iło  się  słow o: „sanacja**. Nawet słowa: 

•„straszliw e polipy** n ie  trze ba by było 
w ów czas wyrzucać...

Pora tern na uwago zasługuje zd an itó  
że trzeba zerwać z „przesądom**, iż pań­
stw o stoi na stronnictwach... Państw o nie 
„sto:“ na stronnictwach, ale na masło 
obyw atoli, którzy są powołani do kii ro- 
w auia państwem , czego inaczej n ie mogą 
&robić, iak tylko za pośrednictw em  stron­
nictw . N iechże nam zresztą „Gazeta Pnj- 
ska*' w skaże krai. w/ którym by n ie było 
stronnictw!

Niezadowolenie w „Piaście" 
i w tf. P- E.

„D ziennik Bydgosl i'* przytacza wiado 
m ość „Gazety G rudziądzkiej1* (organu p. 
sen. F u lersk ieg o  z „Piasta'*), że Rada 
w ojew ódzka „Piasta** na W ielkopolsko  
na zebraniu dn a 6 bm. postanow iła : 

„dążyć do stworzenia uh terenie wr je 
wództw Ziem Zachodnich jednej listy naro­

dowej przy wyborach do Sejmu i Son,iłu. 
ze względu na konieczność ̂ odpowiedzi ze 
strony społeczeństwa .polskiego na zakusy

O.'f<,tf‘0'ZU> w y n ik  w y b o r ó w  d u  Róichśt.3gu
p r z e d s t a w ia  się  n a s t ę p u j ą c o :

Socjaliści — .14?) mandaty.
Hiltlerowcy (n a r ,  gfl j ja l . j  __  107 mąp.d
K o m u n iśc i    76.
Go.nlru m  —  t>S,. L
N ie m ie c k o  n a r o d o w i  (H u g e n b e r g )  —  41. 
N je m .  p a r t j a  ludow a.  (C u r t iu s )  —  30.
Partja gospodarcza — S8.
Parcia państwowa — 20.
Baw arska* p a r t j a  in d o w a  — tfl 
•Sześć m a ły c h  p a r t y j  —  40 m a n d .  ,
Now y  R e ic i i s t a g  b ę d z ie  z a te m  liczy) 5 7 6  p o ­

s łów .  p .  L o e b e  b ęd z ie  m ia ł  w ie lk i  k ł o p o t  z j i m i e  
s z c za n ie m  icdi wr s a l i  p a r l a m e n t u ,  k tó r a  p ie r ­
w o tn ie  b y ła  o b l i c z o n a ! n a  4 0 0  miejsc-. P o w o j e n ­
n a  k o n s t y t u c j a  N ie m ie c  u z a le ż n ia  l iczbę  poslórCj 
od  l ic z b y  o d d a n y o h  g ło só w .  T o  t e ż  już  p o p r z e ­
dni.  r o z w i ą z a n y  R e i c h s t a g  licz,, ł  p ra w ie  500 p o ­
s łów . T e r a z  j e s t  ich 5 7 6  a  jeś li  t a k  .dalej p ó j ­
dzie ,  to  z a  k i l k a  l a t  b ę d z ie  ich <00. W  sa l i  
R e ic h s t a g u ;  k t ó r y  b ę d z ie  n a jw ię k s z y m  w  E u r o ­
p ie  c ia łem  p a r l a m e n t a r n e m ,  b ę d z ie  jeszcze"  c i a ­
śnie j  i g ło śn ie j .

T e m  j e d n a k  m a r t w i  s i ę - m o ż ę  t y l k o  p iczg s  
R e ic h s t a g u ,  g o s p o d a r z  g m a c h u .  C a le  N iem cy  
n a to m ia-s t  k ł o p o c z ą  s i ę  n i e - t e m ,  g a z ie  ci p o s ło ­
w ie  u s i ą d ą ,  lecz  j a k  u s i ą d ą ?  p o  praw  i cy ,  'drol 
po  lewiG.y, w* o p o z y c j i  c z y  w  k o a l i c j i  r z ą d o ­
w e j?

N a r a z i e  ż a d n y c h  r o k o w a ń  „  s p r i j w  p r z y ­
sz łe g o  g a b i n e t u  n iem a .  Nie  dziw m ego,  bo  p a r l a ­
m e n t  z b ie rze  się n a jw c z e ś n ie j  13 październ ika . 
J e s t  z a te m  jeszcze ,  p r a w ie  m ien iąc  c za su „  Z r e ­
s z t ą  k a n c l e r z  B r u e n in g  w c a le  n ie  zam.ierza ,r j a k  
o ś w ia d c z ^  p r a s a  c e n t r o w a ,  irątąpić .,  B ę d z ie  c z e ­
k a ł  n a  p ie rw sz e  k ro l . i  p a r l a m e n t u .  D a je  mu 
c z a s  d o  n a m y s łu  D o p ó k i  p a r l a m e n t  n ie  u c h w a l i  
r z ą d o w i  w y r a ź n i e  v o t u m  n ieu fn o śc i ,  d o p ó t y  p. 
B r u e n in g  b ę d z ie  s t a ł  p r z y  s te rze .  '

P o z o r e m  m a j ą c y m  u s p r a w ie d l iw ia ć  . d a l s z e  
p o zo s taw ian ie  przy , w ł a d z y  j e s t  s u k c e s  p a r l j l  
c en tro w ej, k t ó r e j  c z o ło w y m  k a n d y d a t e m  b y ł  
k a n c l e r z .  Z d o b y ła  o n a  w  1928 r. 3 , 6 0 1 .9 8 0  g ł o : 
Sów, t e r a z  z a ś  4 .128 .929 ,  czy li  o p ó ł  m il jo n a  
■więcej. J e s t  to  więc i s to tn i e  s u k c e s  ^ e m b a r -  
d z ie j  g o d n y  u w a g i ,  ż e ^ c e n t ru m  j e s t  o s i ą k a ż d e j  
k o a l i c j i  r z ą d o w e j .  O no  jo s t  o d p o w ie d z ia ln e  za 
r z ą d y ,  a  t y m  r a z e m  p o n o s i ło  tm u  w i ę k s z ą  o d p o ­
w ie d z ia ln o ść .  że  g a b in e t o w i  dało. k a n c l e r z a .

P r z y .  g ło s o w a n ia c h  w R e ic h s t a g u  -nie b ęd z ie  
j e d n a k  z w r a c a ć  się  u w a g i  n a  tó .  ile d a n a  p a r ­
t j a  p o c i ą g n ę ł a  z a  s o b ą  w y b o re ó w ,  iccz  n a  to ,  
ilu m a  p o s łó w .  A w ła ś n i e  t e r ^ ż  c e n t r u m  jo s t  
w  R e ic h s t a g u  słabsze-m. Ma o  7 m an d atów  w ię ­
cej, a le  w n o w y m  Reioiis-tagp j e s t  ó ó s ió m d z ić - '  
si.ęeiu p o s łó w  w ięce j .  A poniowa-ż" i n n e - s t r o n ­

n i c t w a  ś r o d k a ,  m ia n o w i c i e  p a r t j a  l u d o w a  i 
p a r l j a  p a ń s t w o w a ,  p o n io s ły  w yraźną ,  k lę s k ę .

z a b o r o z c  r z ą d u  R z e s z y  n iem ie c k ie j  - w o b ec  
R z e c z y p i - p o l i t e j  Polskiej**.- - f

W  zw ią/ku  z tom pisze „D ziennik Byd­
goski'*. że m im o to „Piast** w W ielkopol- 
sce zabiera się  do bloku w vborczego  
z Centrolewem , co jednak spotyka się 
z oporem  włościan. Podobnie — w edług  
tego safnego pism a — i członkow ie NPR. 
nuijab yć niezadow oleni ze swych władz, 
które zdec-cdowaly się  pójść z Centro­
lew em .

Czy uwiezieni mogą hasdydować?
„Nowy Dziennik** noruiza bardzo in­

teresujące pytanie: czy uw ięzien i posło­
w ie  mogą kandydować do przyszłego  
Sejmu ?

„ K a n d y d a c i sejm ow i p isze —  nutszą  
w ia sn o rzczn ie  p o d p isać  o św ia d czen ie , że 
przyjm ują Randy datu rę. W ątp ić  na leży  
czy  a m -z ło w a n i .n o s lo w if u czy n ili , przed 
areszto w a n iem  /.adoąć tem u -pi zcjiisuw i. 
•Jft-Żćli w Indze w ięzien ia  w B rześc iu  zgodzą  
się  na dnpii: *r ronin d o  aresztow -H iiy Ii 
o h ro iio fw . c zy  rodzin y  - przed o-sfatee/uem  
zg łaszan iem  kandydatur. to  k a n d y d a tu ry  
aresztow a-nj < li po*® w ' są , a k tu a ln e . Jeśli 
ato li obrońcy  c zy  n d z :nv aroSsztow any cli 
p o s łó w  zobaczą się, żyj b y ły m i posłam i d o ­
pieści 21 dni przed w yb oram i, to  a resz to ­
w ani h. pos*ew iń n ie  będą m ogli w z a sa ­
d zie  k a n d y d o w a ć  d o  p r zy sz łeg o  sejm u.
1 riybjt. w t’ć należy wal pić. ?£§ przewedni- 
eząey nie bidą ściśle badać pndpis.ów,- na 
O‘św,a0yzen,aeh kandydatów, deśliby a.resz- 
iowani b. posiewie Ipąnjdydow ali i jeśliby 
zostali wybrani pcęla.mi do Sejmu, to wn- 

h ,pe, śWl/tw a tbćzileego się przeciwko nim. 
i w związku z w-yrekiem. jaki zapadnie 
w czasie przyszjjegć proce,,u. Sąd Najwyż­
szy będzie mógł w razie zakwcstjnnown- 
nia ich prawa wybieralności rozstrzygnąć. 
Czy mogą. być posłami. Artykuł bowiem 5 
ustęp 2 ordynacji wyborczej przewiduje, 

ż e , o z;ikwpstjonowanr-m prawdę wybieral- 
ności rozstrzyga wyłącznie Sad Najwvż- 
«zy“. -

w ięc sy tu a c ją  rządu B n ie n in g a  jest o w ie le .fn r  
sza  n iż  poprzednio .

Można eząs ja k iś rządzie- bez w y raźn ej 
w ię k sz o śc i, s-zukająr poparcia raz na le w ic y  raz 
na p r a w ic y .-. za leżn ie  od o k o liczn o śc i. Można 
u n ik a ć  przez k ilka  ty g o d n i sp raw  drażliw y ch. 
pr/.y k tórych  stro n n ic tw a  n ie  m o g ą -o ść  na zb y t  
w id  la g  k om p rom isy . A le  to  w j z y s t i 50 pó l- 
arodki. W k oń eu  m usi .--ię w y ja śn ić :  ..een tro- 
p raw “ < t y  „ cen tro lew  '. c zy  też  —  rządy bez 
parlam entu?

AVszystkir ,tę. m ożKkâ yj biąyze sję_ pod  
u w agę >• 7j so c ja lis ta m i w sp ó łp ra co w a ły  st-run- 
n iy tw a , środka j u t .  kilkakrp .ln ie. .rtndjjpść po-' 
TęgU na tern, ż$, i ta k o a licja  nie m ia ia b \ w ięk - 
śz o śc i bez partji n iem ieck o -lm ło w ej. T y  zaś 
stro n n ic tw o , rep rezen tu ją ce  interes,, -c ię żk ie g o  
1'rzcm ysłu . w yraźn ie  sy m p a ty zu je  z n a cjo n a li­
stam i H u g cn h erga . - >

Nie, brak też  już i lz is i- i  g ło só w  w z y w a ją ­
cy ch  centrum  a o  szu k a n ia  so ju szu  z H ittiero w -

Oćl b - len  T h u l l i e g o  'O t rz y m u jem y  s z e re g  
u w a g  j  k w e s t j i  ru sk ie j ,  k t ó r e  s iez i jgó li ie j  n a ­
b ie ra ją  a k tu a ln o ś c i  MV' zwijszku z tr-m. żć a k c j a  
s a b o t a ż o w a  u k r a i i r - k a  nić u s ta je .  —  R ed .  „Gt. 
N a r . “ .

W  „G los ie  N a r o d u  p o ja w i ło * s ię  pa rę  a r t \ -  
k t i lów  -w k w e s t j i  r u s k u j  z o k a z j i  e b id cm ji  p o i  
p a leń  w  Malopolsce* W sc h o d n ie j .  R e d a k c j a  .w y­
r a z i ła  z d a n ie ,  że n a le ż a ło b y  z a s p o k o ić  p o s t u ­
l a t y  n a r o d o w e  p a ń s t w o w y c h  pnr t j i  ’ n i s k ic h ,  
a  śc ig ać  p o d p a la c z y  i wywrofo-wców . Zam ula  
t a  jo s t  t e o r e ty c z n ie  z u p e łn ie  s łu szn ą ,  p r a k t y c z ­
ne je j  p r z e p r o w a d z e n i e  ' w y m i g a  j e d n a k  p e w ­
n y c h  u w a g .

K t ó r e  s t r o n n i c t w a  r u s k i e  -należy  u w a ż a ć  j a ­
k o  p a ń r - tw o w e ?  W e d le  m e g o  z d a n ia  p r z e ó - -  
w s z e s tk i e m  s t a r o r u s i n ó w . k tó r y o h  p r z e w ó d c a -  
mi Sii. radca ,  Ł y s i a k  i p .  B n e ży ń sk i .  '"Ci ma.jn 
zo rg n n izo w an ą ,  ezcęć in te l ig e n c j i ,  czę ść  w ło ­
śc ian .  p e w n a  i lo ść  stąYszych ks ięży ,  ba ia lzo  n ic -  
m de ' "ii 'dz ia .nyeh jirzez K o n s y s t o r z .  Do sem i-  
narjuim duclio-wuego, - ile Tm  w ia d o m o ,  nic 
p rzy jm u je '  Sie w.calh s t a r o r u '  inów. t y lk o  w y ł ą ­
czn ic  u k r a iń e ó w . -  8 ą  fć szcze  inne  s t r o n n ic tw a  

p rzyehy  lne  j ia ń - tw u  l io lsk iennii  a le  nad  
z w y c z a j  s ł a b e ,  b.ez w ięk .-zag ń  ńv.ply\hi. W ię k ­
szość  inteli-gont-n r u s k i e j  i d u c h o w ie ń s tw a  n a ­
l e ż y  d o  u k ra iń sk ic h ,  na r a d o w y c h  d e m o k r a tó w ,  
d o  U nda  Z n ać zn k  w ię k sz o ść  to w arzs .s tw  i sp ó ł ­
d z ie ln i  dóiirzG ■ .p ro ś j f f rn ją cy e h  ju ś t  w  rę k u  
U kra ińców . P 3 ź a t c m  są  je szćzc  p a r t j e  już, n ie  
r a d y k a l n e ,  a le  p ra w ie  k o m u n is ty c z n e .  .'■'ep-->'i. 

o c ja l iśe '  u k r a iń s c y  ń ko.ńniniśei.  T c  p a r t j e  a g i ­
t u j ą  u s i ln ie  i m a ją  c  era z  ' w ię ą e j  z w o le n n ik ó w  
z w l a s z c i a  n a  w.-i. W resz c ie  j e s t  w ó d k a  część  

: s p o łe c z e ń s tw a  r u s k i e g o  n iez o rg ą j i iż o w a n n .  k t ó ­
r a  nie m yśl i  d' o d e r w a n iu  'sie od P o lsk i ;  leąż  
p r a g n ie  zasfif tkojenia  sw y e h  p o t r z e b  j .rzęde .  
w s ż y s tk i e m  m a l e r j a in y d i .  a talirże i k u l t u r a l ­
n y  cli.

Że S e lro b .  soc ja l iśc i  ru-wy i k o m u n :śel są 
s t ro i i i i ic tw a m i  a n f y p a ń s t w o w c n i i .  nie p o d leg a  
w ą t p l i w o ś c i . ,  C zy  ę j e d n a k  iiaj'siliii..',is-/.a p a r t j a
r u s k a  U n d o  je s t  j ia ń ę t i c o w ą ?    S a d z ę .  ż< nie.
D-iżeniom  fej p a r t i i  d a h  w y r a z  p r z ć m n w y  p o ­
s łó w  i - sen a to ró w  u kra i i ipkhd i  w p a r la m e n c ie .  

.O św ia d c z a l i  o n i  o t .w a re ic ^ .ą , . . c < d ę m  o s la te o z -  
ny in  ich je s t  n iep o d le g ła  U k ra in a .  <,:£•'pocią-gń- 
lo b y  za sobą  o d e rw a n ie  k r e s ó w  wschodnich* 
i M ałopo lsk i  w s c h o d n ie j  od PMski. 8tronn.icJ 
t w o  m a ją c e  t a k i e  cele  j-est an ty p a ń s tw u -w e m .  
A o.stat ii ia e n u n c ja c ja  „U ilu  u r z ę d o w e g o  daga-  
nu I n d a .  w s p ra w ie  p l . a l e ń  j e s t  b a rd z o  „plia- 
r a k ł e r y s t y i  zna.  Naj,p..rzód rerl.-i.keim* ch w al i  inl-i- 
dz ież  u k r a iń s k ą  za  Sg,' iiy. z a l icz a ją c e  <ię- „ d o  
a k t ó w  w y z w o le ń c z e j  w a l k r ' .  a w ięc  w a lk i ,  'k tó ­
re j  celom  j r „t w y z w o len ie  „Ukrainy** z pod rźą- 
l ó w  ii• ols-kich. P o  te j  pe.ehw-al"Powraca uwiigę  

i iod ,palaczy . -że „w  te j  w a lc e  .p o trz eb n y m , je - t  
yi'e-.vi,,n kry,tywZiin i 'o d p o w ie d ź  na i-ytanifl. k o ­
m u te  pN.łpHlibńiS ii'1' z y n o sżą  Az.koih‘‘ Reilake.ji  
o d p o w ia d a .  -*że tnw a r ż y s tw o m  a sc .k u ra e y j in  m. 
a w ięc  fen ś ro d e k  nie w iedzir’ do  re j , , .  0 , ] y b y  
w  t e n  s p o s ó b  śnieżna SflŁ^Czyć IndnOrść polską,. 
l o  CO iuneg.a, \ \T  raw dz i/1 redak i- ia  t e g o . w y r a ­
źnie  ni„ w yvr:vtifi;l a , a 'e  łatw  o się te g o  d o m y ­
śleć.  T łu"  pb-ze d a le j .  • %p I.w (en sf'OSÓb J"*'- 
wslajt* c h a c s ‘! imVdzv n.iszA nfif ludźm i,  nie w tc .  
d T'ieynii eo tu  w a lk a  r w o l r c y j r a ,  a eo  b k k o -  
t n r ś in a  liieróżw''aga. W ie c  „ w a lk "  rr-wcliicyjńą*'
. T*iłe“ p c ę h w a la .  s a l z i  >ednak że. m a so w e

y in d p a la u ia  nie są e d n o w i" d n ń n  ś r t u k i e m  w a l ­
ki.  -Takie ‘ a "u  •. 'v.T 11nh, śreflł- i 'walki '■ew o lu ­
c y jn e j .  nil rnz-;e „łiiUr* zam ilcza .  W idz iane  
w ięc .  ż’ń - I r o n n ie lw a  n a jw ię k s z e  i n a jp o w a ż n ie j ­
sze  u k ra iń s k u -  nie j, s t  p a ń s tw o w  em i d l a t e g o  
sa d z e ,  że irir tidrranie " k ra i r p k i id i  to w a r z y s tw  
i s |' ióM/i' .ln!.  L u h ó w .  Snjuzówr z. pii nieclzy pan  
s fw o-w /ch  sz k o d z i  wprre<t -państwu jm lsk icm u .  
P a ń s t w o  p o Ł k ie  u t r z y m u j e  wiMe szkó l  r u ­
sk ich .  p ow szechnych '  i ś red n ich ,  z a s p o k a ja  
w  t e n  s p o s ó b  polrze-by k u l tu r a l n e  l u d n o śc i  r u ­

rami. Jeszcze przerl kilku laty wydawało-się fo 
nie du .pomyślenia. Im bardziej jednak rosną 
'v siK u irodow i socjąjji.ci, tem ważiuejszym i 
'eenniej.-zym mogą być .sojusznikiem, lhogram 
Hitflera jest zufielnem przekreśleniem polityk; 
powojennych Niemiec, polilyki „porezzumienia'". 
■W ton trudność na jnerw^zy rzut, oka nicprzr• 
zwyciężona. Me znawcy stojunków niemiec= 
kich przypominaja.Nże."A' r. 1925 wybór monar; 
ehisty rTimleii.bnrga zdawał się oznaczać zupeł 

- ny zwrot, w polityce Niemiec. Trochę później 
'wejście nacjunsilistów Hugcnborga do gabinetjt 
Marksa zdawało się oz.naogać przełomowe zmia­
ny. A jeili.ak Ćtrosemann kontynuował swą po­
litykę. W gabinetach ministerjaluyeh przywód­
cy  nacjonalislyfczni nie byli tak bojowi i pin. 
ustępliwi, rak straszni, jak na wiecac.h wybor- 

Łczy eb. Czeinużhy teraz nie mogło być podojmie 
z Iłittlerowcąmi? Gzemużb-y nie mieli dla kilku 
t.ek ministerjaluyeh złagodzdi- „wego -programu?

Mozę jest racja w tych przewidywaniach. 
Jeśli jednak Hittleiow ę y  schowają na ta kiś czas 
swe bojowe sztandary, jeśli złagodzą ŝwm re- 
woluśyjne żądania, to chyba nie te, które zwra 
cają sic prżccftc Polsce i Polakom My rmisimv 

I się mieć na baczności. S. S.

w a ć  m ło d z ież  w d u c h u  p a ń s t w o w y m ;  te .  k t ó r e  
w y c h o w u ją  p o d p a la cz y ^  m u s z ą  b y ć  p o d  w z g lę ­
dem  p e r so n a ln y m  z r e o r g a n iz o w a n e ,  a lb o  n a ­
w e t  z a m k n ię t e .  T e g o  w y m a g a  r a c j a  s t a n u .  P o ­
s t u l a t y  k u l tu r a l n e  s t r o n n i c t w a  p a ń s t w o w e g o  
f t a ro ru sk i t -g o  nic idą  za d ó łek o .  P a ń s t w 5 pol-  
s k .e  d z iś  ju z  je  w y p e łn ia  i s t a r o r u . - i t i  s ą  Ł.ido- 
Wolcni. N a t o m i a s t  p o d p a la c z y  należy* śoigać.  
K o n s ty t u c j a  naeza  p rz ew id u je ,  że  w  r a z m

^S tw ierdzen ia  b a r d z o  l ic z n y c h  w y p a d k ó w  j a k i e jś  
'zb ro d n i  r z ą d  m o że  z-a-nr 'w a d z ić  s ą d y  d o ra ź n e .  
Łm łność- i ipo lska  M a ło p o lsk i  W?ebWB<M*j m a  i p ż  
d o ść  p o d n a l a ń  i  s a b o ta ż ó w  i d o m a g a  się  w p r o ­
w a d z e n ia  sądów doraźnych , g d y  d o t y c h c z a s o ­
wo przez  r z ą d  s to n o w a n e  ś ro d k i  zaw io d ły ,  

P o l i t y k a  p o l sk a  w s p r a w ie  r u s k ie j  j e s t  p ro .  
s ta .  R z ąd z ie  u a lc ż c  sp ra w ied l iw ie ,  dać ,  l u d n o śc i  
ru sk i '  i p a ń s t w o w o  .u sp o sć b io i je j  njo-Żność* za-  
■spckojęnia p o t i z e b  k u l tu r a ln y c h ,  a le  -lin: byc.
m u s i  r ę k a  r z ą d u  wołjoę  srronn1c,tw a n t r n a ń -
s tw ow yeb .  a z b ro d n ie  n a le ż y  i n e r g l e Z n i c  lęi/ść.

' D r .  M a k s y m i l i d i  T liullie .

Kleską sanacji przy wyborach 
radzlecHich w Brześciu.

;.G a z e t a  Po lska* '  donosi;* że w  d n iu  14 b m .  
o d b y ły  się  w B rz e ś c iu  n a d  B u c ie m  w y e w y  d o  
R ;. 'Ł  m ia s t a  z n a s t ę p u j ą c y m  w y n ik le n

Z je d n o c z e n ie  L u d o w e  C h r z e ś e i j a iP k ie  6  m a n  
u a tó w ;  Z jednoez .enC  I ,u d o w e  GhrzeSścijaiŁk.ie 
na p rz e d m ie śc ia c h  2 m.:  K u p c y  B e z p a r ty jn i  1 
m.:  Z w ią z e k  P r ó b n y c h  k u p c ó w  1 m.: P.  P .  8. 
d r  lr r. l ! e w  F m . :  'S to w a r z y - z e n n  W ła śc ic ie l i  
n ie ru c h o m o ś c i  t  m .:  B e / . p r j i y j n y  G o s p o d a r c z y  
B lo k  1 m a n d a t ;  Z w ią z e k  I .z  n i i e ś h r k ó w  żydów 
2 m a n d a t y :  O r to d o k - i  1 m a n d a t .  P.  P.  S. C. 
K. W. 8  tn.: ■sje-niści 2 m .;  P o a l e - S jo n  l e w l l a  
(komuiiizuja,e.' i) 2 m : F o a le -S jo n  p r a w i r a  1 iu.; 
k o m u n i s ty c z n a  . . J e d n o ść  r o b o t n ic z a ”  1 manila*- 
i n a c jo n a l i ś c i  rc ff janie  w ra z  z Ukraińcam i 2  
m a n d a t y .

---------------: f i:-------------

Odroczsnifi procesu St. PiłsudskEG^
W e  w tó r e k  mrd-a się  odbyć' w W a r s z a r  ie 

ro z j i raw a  'premtńw p. S t a n i s ła w o w i  P i l s u a ^ k m -  
in u .  o s k a r ż o n e m u  o w y s t a w i a n i e • ez.cków Im z 
p o k r y c i a .  O b ro ń c a  o s k a r ż o n e g o  p o s ta w i !  w n i o ­
sę !  o o d ro c z e n ie  s p r a w y  tw ie rd z ą i  że  za sz ła  pa  
m y lk a .  b o  c z e k  mi. .ł  prokrycie.

S ę d z ia  o d r o c z y ł  r o z p ra w ę .
S im iw a  wywcolała w ie lk ie  za in te resó w  .jn i",  

bo  ja-uiem j e s t ,  żo nd l i i t o p a i l a  b- io  d o ść  tza-HU 
na z n a lez ien ie  „ p o m y ł k ę '  i że z r e - z t ą  ji. S t a n i ­
s ł a w  P iN ud .-k i  w y s t a w i ł  n i c t y ł k o  j e d e n  >*j?i
czek .

IV ub .  n iedz ie le  o d b y ł  sie  v RiiżomV>tT.kn 
na SlowHC/.yżnie V 1 TT. w a l n e  z,ja>.-' d e le g a t ó . r  
Glirześć .  Z w ią z k ó w  Z aw o d o w  ych  Slow a e ż y z n y .  
Z jazd  (ó zp o czą ł  się  n . iboż  lŁ lw e m .  i io d eza-  s l i i  
r e g o  k a z a n ie  w y g ło s i ł  ks.  pra ł .  Tflnika. Ze 
s p r a w o z d a n ia  p rz ,nd -ta w in n e g o  n a  z jezdz iu  
p rzez  jen .  s t k r .  p. Cza w o.jskiege-. w y n a k ą .  żo 
s ło w a c k ie  Ch. Z. Z. 7. końcem  r 1929 l ic z y ły  
ponad 15 ty s ię c y  c z łcn k ó w .c o  w porów naniu  
z r 1927 o zn a cza  p rzyrost 3 6 ? ś Z w ażnieisz.ye-b 
zwiayzków w y m ie n ić  n a l e ż ; :  zw iązk i  rofcote-i-
k ó w  d r z e w n y c h .  h u f n :ków'. ty to n io w i-r iw ,  roi 
nycli  el- iemicznych 1 t. d. D o c h o d y  zjomirH-.z.Cni.i 
s ło w a c k ie g o  Uh. Z. Z. w r. 192S w y n o siły  220 
ty -necy  koron c ze sk ich ,  w r.  1929 podniosły się  
n a  237 t y s i ę c y .  >

1 P o  referacie-«!ks. prał F l in s i  w y b -a n o  za- 
r z ą d  z je d n o c z e n ia ,  na ocean je. u d  e g  u a ta n ą t po­
s e ł  Dr. L, L abaj,

K w e s t f a  r ^ s k a .
skiej.  a le  s z k o ły  te nie m o g ą  b y ’ wylęgarnią 
p o d p a la c z y  i  b a n d y tó w .  M a ją  on  w y c h o rcy
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y ia  xim xniacfk g z p l t e l .

Chochołów wyrzekł się alkoholu!
A k cja  p rzec iw a lk o h o lo w a  ob ję ła  całe P od h ale .

W  , g m in ie  C h o ch o łó w  o d b y ł s ię  p leb iscy t  
p r z ec iw a lk o h o lo w y . M im o a g i t a c j i  si lnej  ze  
s tr o n y  ż y d o w s k ie j ,  p l e b i s c y t  u d a ł  s ię  w  z u p e ł ­
n o śc i. Za z n ies ien iem  a lk o h o lu  p ad ło  267  g ło ­
s ó w  —  p o  stron ie  ż y d o w sk ie j 53 g ło sy . Ż ydzi  
s tr a sz y li l u d n o ś ć  o g ro m n e m i  p o d a tk a m i  —  że 
b ęd z ie  m u sia ła  s p r z e d a w a ć  g r u n t a ,  że  w ó d k i  
w o g ó l e  n ie  b ę d z ie  m o ż n a  d o s t a ć ,  ja k  t y l k o  za 
recep tą  l e k a r s k ą .  A le  t o  w s z y s t k o  n ie  p o m o ­
g ło . N a d m ie n ić  n a le ż y ,  że  P o d h a l e  d a je  d o w o ­
d y  w ie lk i e g o  u św ia d o m ie n ia .  W  u b ie g ły m  ro ­
k u  p r z e p r o w a d z o n o  p le b i s c y t  w  P o d e z e r w o -
n em , w  W ito w ie ,  a  w  ty m  r o k u  C z a r n y  D u n a ­
j e c  p rz e p r o w a d z i ł  z w y c i ę s k ą  k a m p a n j ę  p rzec iw  
a lk o h o lo w ą .  W  n ied łu g im  czas ie  ca łe  P o d h a l e  
o trzą śn ie  s ię  z te j  n ę d z y  m o r a ln e j  i m a t e r i a l ­
n ej, do  j a k i e j  p r o w a d z i  p i ja ń s tw o .

Nowy most kole owy przez Seret.
. W  o s t a tn i c h  d n ia c h  u k o ń c z o n o  o d b u d o w ę  

p i ę k n e g o  k a m i e n n e g o  n io s tu  s k le p ie n io w e g o  
p r z e z  S e r e t  pod B u cin ow em , w  pobliżu  T a rn o ­
p o la . M ost t e n  posiada, c z t e r y  m nie jsz e  s k i p i e ­
n i a ,  o ra z  ł u k  ś r o d k o w y  o r o z p ię to ś c i .  48  m e­
tr ó w . M o s t  k o le jo w y  p rz ez  rz e k ę  S e r e t  z n is zc zo  
n y  z o s t a ł  p o d c z a s  w o j n y ;  c a ł k o w i t e  u k o ń c z e ­
n ie  r o b ó t  o ra z  u l e ż e n ie  sz y n  n a - t ą p i  w  c ią g u  
p a ź d z ie r n i k a  b. r..  l a k .  że je sz c z e  p rzed  z im ą 
n o w y  m o s t  b ęd z ie  m ó g ł  b y ć  o d d a n y  do  u ż y tk u .

Nowe przepisy o szkołach tańca.
B ez  bu fetu  i jazzbandu .

P o  w ie lu  s m u t n y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  z t. 
t w .  „ s z k o ła m i  t a ń c a -’ b ł a d z e  o p r a c o w a ł y  prz  - 
p i s y  d l a  t y c h  szkó ł .  P o  p o d p i s a n iu  ich p rzez  
m in .  s p r a w  w e w n .  i o g ło sz en iu ,  p rz ep isy  z a c z ­
n ą  o b o w ią z y w a ć .

P r z e p i s y  w p r o w a d z ą  o b o w ią zek  w yrab ian ia  
k o n ce sji na p r a w o  p r o w a d z e n ia  s z k ó l ,  p rzyczem  
k o n c e s j i  nie b ę d ą  m o g ły  o t r z y m a ć  o so b y ,  k t ó r e  
w  c ią g u  10 l a t  o s t a tn i c h  k a r a n e  b y ły  są d o w n ie  
z a  p o p e łn ie n ie  zb ro d n i  lu b  w y s tę p k u .

U s ta lo n e  b ęd z ie  t a k ż e ,  iż d o  n a u k i  ta ń c a  
p r z y g r y w a ć  b ę d z ie  m ó g ł  b ą d ź  i n s t r u m e n t  m e­
c h a n ic z n y .  b ą d ź  t eż  d u e t .  B ezw aru n k ow o w y ­
k lu cz o n y  będzie  jazz-ban d. P rzy  szk o le  nie b ę ­
d z ie  -wolno p row ad zić  bu fetu , a n a u czający  n ie  
b ęd z ie  m ó g ł d em o n stro w a ć  ruchów n iep rzy zw o ­
ity ch .

M ie sz k an ie  k i e r o w n ik a  n ie  b ę d z ie  m o g ło  łą- 
f tzyć s ię  ze s z k o łą ,  w- l o k a l u  sz k o ln y m  zaś  b ę ­
d ą  m o g ły  z n a j d o w a ć  się  t y l k o  t a k i e  meble ,  
k t ó r e  s ą  p o t r z e b n e  do  n a u k ’.

■Wreszcie w p r o w a d z o n y  b ęd z ie  p rzym us z a ­
p isy w a n ia  n a zw isk  u czn ió w  w  k s ię d z e  szn u ro ­
w e j , o raz  z a k a z  u rz ą d z a n ia  sz k ó l  w t y c h  d o ­
m a c h .  w k t ó r y c h  z n a j d u j ą  się  p u b l ic z n e  sam 
ta ń ca . ,

N a u k a ,  m o że  o d b y w a ć  się  w g o d z in a c h  t y l ­
k o  od 10 r a n o  do  11 w ieczó r .

Radny gminny — defraudantem.
Z W a rsza w y  d o n o sz ą :  K o m is ja  r e w iz y jn a ,  

b a d a j ą c a  s t a n  f i n a n s o w y  g m in y  F a len ica , w p a ­
d ł a  p o d c z a s  rew iz j i  nu t r o p  grubych  n a d u ży ć . 
P o  n i tc e  d o  k ł ę b k a  s tw ie rd z o n o ,  ż ” d op u ścił s ię  
ic h  ra d n y  gm in n y  Ig n a cy  S tab h o lz . D efrau dacja  
®ięga su m y  5 0 .000  zl. W y k r y c i e  t a k  p o w a ż n y c h  
n a d u ż y ć ,  'w y w a r ł o  w  F a l c n i c y  s i lne  w ra że n ie .  
D a ls z e  d o c h o d z e n ie  w to k u .

Śmiertelne wyścigi kolarzy.
P o d c z a s  w y ś ic g ó w  k o la r s k ic h  w  K a l is zu ,  

U rz ą d z o n y c h  z ok az j i  40 - lec ia  i s tn ie n ia  k a l i ­
s k i e g o  t o w a r z y s t w a  c y k l i s tó w ,  w y d a r z y ł  się  
w  o c z a c h  l ic z n y c h  w id z ó w  s t r a s z n y  w y p a d e k .

J e d n e m u  z u c z e s tn ik ó w  b iegu .  S o b o le w ­
sk ie m u , p ęk ła  d ętk a  w  r o w e rz e ,  co sp o w o d o ­
w a ło  je g o  ru n ięcie  na tor. P ę d z ą c y  za  n im  in ­
n i  k o la r z e  nie m o g li  z a t r z y m a ć  ju ż  sw y c h  m a ­
s z y n .  an i  ■wyminąć g o  i w p a d l i  na S o b o le w ­
s k ie g o .  Z  p o d  k ł ę b o w is k a  c ia ł  lu d zk ic h  i r o w e ­
ró w  w y d o b y t o  c ię ż k o  r a n n e g o  z a w o d n ik a  i u-  
m ie r a j ą c e g o  o d w ie z io n o  d o  szp i ta la .

K O N F IS K A T Y ... K O N F ISK A T Y !

' D a l s z a  s e r j a  k o n f i s k a t  o b e jm u je  n a s t ę p ,  p i ­
sm a :  . .G a z e ta  W a r s z . “ N r.  267, . .R o b o tn ik 11 
Nr.  276. „ W ia d o m o śc i  C o d z ie n n e 11 Nr.  197 
i 19S .-R ze cz p o sp o l i ta 1’ N r .  253  i „ N a je  Y o lk s-  
z e i t u n g ’1 N r .  214. T y le  w  s a m e j  s to l ic y .  P o n a d ­
t o  w  R a d o m iu  s k o n f i s k o w a n o  . .S ło w o 11 za  opis 
w y p a d k ó w  n ied z ie ln y c h  w R a d o m iu .

Światła Genui.
• A

P rzez n iez l ic zo n ą  s ieć  t u n e l i  d o je ż d ż a  s i ę ' p i ę t r o  k a m ie n ic y ,  p o ło ż o n e j  w  d z ie ln icy  porto -  
d o  G enui,  k t ó r ą  t r a d y c j a  o c h rz c i ł a  m ia n e m  ..su- ^wej. T r a m w a j  m ie jsk i  k i l k a k r o t n i e  j ed z ie  u m e-  
p e rb a  " czy l i  d u m n a .  I dz iś  j e s z c z e  o w e  b i a ł e , ' l a m i .  p o n iew aż  po z io m  u l icy  n a t r a f ia  co  cbwi-  
m a r m u r o w e  p a ła c e  p a t r y c ju s z y  g e n u e ń s k i c h  Tę  na d o l in y  i w y n io s ło śc i .  Można nowi- dzieć.  
ś w ia d c z ą  o  b o g a c tw ie  i p o t ę d z e  tej  d a w n e j  r e - U e  to 4 0 0 -fy s ięcźn e  m ia - to  z b u d o w a n e  j e s t  na 
p u b l ik i  m o rsk ie j .  P r y n c y p a l n a  u l ic a  G e n u i , '  y i a  ! k i lk u  p la t fo rm a c h ,  z k t ó r y c h  j e d n a  ro śn ie  tuż  
X X  S e t t e m b r e  s k r z y  s ię  w ie cz o rem  od w s p a n ia -  na  d ru g ie j  i w r a s t a  w nią. 
ł y c h  ś w ia t e ł ,  a  p rz e n ik l iw y .  ■ z d a ła  w id o c z n y  
b l a s k  l a t a r n i  m o r s k ic h  s z t y l e t u j e  g r a n a t o w y  
h o r y z o n t  w ieczo ru .

PR Z Y G O D A  P . P A U .

W  zw-iązku z n a p r a w d ę  r e k o r d o w y m  r u -

R IY IE R A  L I G U R E .

G e m ,a  leż y  w  p as ie  t. z w. Rirvjery L igu ryj­
sk iej; n i e k t ó r e  m ie j s c o w o śc i  te j  R iw je r y  m a ją  
s ł a w ę  św ia to w ą ,  j a k  np .  S a n  Rento, Y e n t im ig ł ia ,  
R sp a llo , N eiw i, S estr i P o n cn te  i t.  d. N a w e t  

cheni  p o r to w y m  G enu i ,  n a le ż a ło b y  w s p o m n i e ć ] w  ta k i e j  m ie j sc o w o śc i  j a k  M onterosso , gdz i  
o p o t r z e b ie  k o n s u l a tu  p o l s k ie g o  w  G e n u i  (w ża  is tn ie je  t y l k o  1 z a k ł a d  k ą p ie lo w y  i 1 f ry z je r  —  
d n y m  porc ie  w ło sk im  n ie  m a  k o n s u l a tu  po lsk ie*  l s p o tk a łe m  to w a r z y s t w o  S z w e d ó w .  T o  Mont
go!), S e k r e ta r z  k o n s u l a tu  c z e sk ie g o  w  G f inii, ' r o s s o  z re sz tą ,  w- k fó rem  go śc i łe m ,  choć  nie ma 
p. C hityl, k t ó r y  od cza su  d o  cza su  z a ł a t w i a 1 s ła w y  ś w ia to w e j ,  nie j e s t  d o  p o g a r d z e n ia ;  w no 
n a sz y m  r o d a k o m  d r o b n e  s p r a w y ,  o p o w ia d a ł  m i  • e y  r o z c h o d z i  się  tu  s i ln y  z a p a c h  k w i t n ą c y c h  
o p e w n e j  z a b a w n e j  in te rw e n c j i .  O to  p ew ien  ' c y t r y n ,  a o  p a r ę  k i lo m e t r ó w  s tą d  m ie sz k a ł  nad  
p ro feso r  g i m n a z ja ln y  z P o lsk i ,  p o d r ó ż u ją c  po  s k a l a m i  m e r s k ie m i  B y r o n ;  ró w n ie ż  n ie d a le k o

od t e g o  m ie jsca  ży ł  i zg in a ł  t r a g ic z n ie  w m o rzu  
P, B. S h elley .

W ło s z e c h ,  c h c ia ł  p o d ją ć  p rz e s ia n e  mu p ien ią  
d ze  w  u rz ęd z ie  p o c z to w y m .  -T u  j e d n a k  nie 
c h c ia n o  m u  w  żad e n  s p o s ó b  w y p ła c i ć  p r z e s y ł ­
k i ,  p o n ie w a ż  nie n a z y w a ł  się P au  (na  p rz e k a  
zie  b o w i f m  w id n ia ło  p rz ed  n a z w is k ie m :  W i e l ­
m o ż n y  P a n .  co u r z ę d n ik ,  żle  p r z e c z y t a w s z y  
n a w e t ,  w z ią ł  Za n a zw isk o ) .

D o  n i e d a w n a  m ie l iśm y  k o n s u l a  h o n o r o w e g o  
w  T u r y n ie ;  b y ł  n im  z m a r ły  p rz e d  p a r u  l a t y ,  
w ie lk i  p rz y ja c ie l  Po lsk i ,  ś.  p. A ttilio  B e g e y .  
C z y b y  m e  d a ł o  się z a s tą p ić  k o n s u l a tu  w T u r y ­
nie.  ju ż  n ie i s tn i e j ą c e g o  i n i e a k t u a l n e g o  t a m ­
że —  k o n s u la te m  w  G enu i ,  p o rc ie  .k tó r y  k ie -

M IA ST O  Ś P I  — Ś W I A T Ł O  C Z U W A .

W  p r z e c iw i 'ń s tw ie  np. do  M e d jo la n u  —  G e ­
n u a .  o d z iw o !  n ie  p o s i a d a  p r a w ie  r u c h u  n o c n e ­
go .  Z a to  w ie c z n ie  ż y w y  j e s t  p o r t .  Ż y w y  j e s t  
od  - św ia te ł .  K ie d y  się  jed z ie  n o c ą  d o  G en u i  
w ś ró d  l ic z n y ch  tu n e l i ,  k tó r e m i  p rz e w ie rc o n o  
n a d b r z e ż n e  s k a ł y  —  m ia s to  p r z e d s t a w i a  się  
j a k o  g ó ra .  u p s t r z o n a  ś w ia t ła m i .  U g ó r y  w id a ć  
o l ś n ie w a ją c o  b ia łe  l a m p y  lu k s u s o w y c h  h o te l i ,  
V  ś ro d k u  r ó w n o le g le ,  p ro s to  o d m ie rz o n e  św ia -

ru je  c a ły  n iem al ru c h  m o rsk i  h a n d lo w y  i p a sa -  tła  u l ic z n y ch  lam p .  a w do le  ca łą  o rg ję  rć żn o -  
że rsk i  z E u r o p y  Ś ro d k o w e j  i W s c h o d n ie j  k u  k o lo r o w y c h  ś w ia t e ł  p o r t o w y c h  i o k r ę to w y c h ,  
b rz e g o m  F r a n c j i  i H iszp.anji?

UR u/.M A IV ,O N Y  K R A JO B R A Z  M IE JSK I.

G e n u a  j e s t  z b u d o w a n a  na  o g r o m n y c h  n ie ­
ró w n o ś c ia c h  te re n u .  A b y  d o s t a ć  s ię  na s ą s i e ­
d n ią  ul icę ,  t r ze b a  się d r a p a ć  j a k  n a  G ie w o n ł  
a lb o  w p r o s t  u ż y w a ć  k o le jk i  l in o w e j  (C orso  
C arbonara); id ą c  u licą  B alb i, s k r ę c a m y  w p r a ­
w o  i n a  p oz iom ie  ul. B a lb i  z n a j d u j e m y  6 -s te

p r z e c in a n y c h  c o  chw ilę  o s t r y m  b ły sk ie m  l a t a r ń  
m o rsk ic h

O d je ż d ż a ją c e m u  w g ł ą b  n o w y c h  h o r y z o n ­
tó w  m o rz a  Ś ró d z iem n eg o ,  p rz e sy ła  G e n u a  zda-  
leka  swp o s t a tn i e  p o z d ro w ie n ie  św ia t ła ,  w i ­
d o czn e  j a k o  srorejąca  l u n a  nad lu s t r e m  b rz e ­
g ów  l ig u ry j sk ic h .

G en u a ,  w rz e s ie ń  1930 r.
J a la  K urek.

Dlaczego Piccard nie uleciał w stpatosferą?
P i s a l i ś m y  ju ż  p rz e d  k i lk u  d n ia m i  o n ie-  na-próżno. . P rz e z  s i lne  w s t r z ą s y  p o s p a d a ły  

u d a ly m  o d lo c ie  b a lo n u  prof.  P i c c a r d a .  P r z y - ' w g o n d o l i  c zu le  p r z y r z ą d y ,  t a k ,  że z n ó w  s t r a ­
c zy  n y  n ie p o w o d z e n ia  b y ły  i j a k  o b ja ś n ia j ą  e o n o  k i lk a  g o d z in ,  zan im  p rzy p rew -ad zo n o  je  
z k ó ł  f a c h o w y c h ,  n a s t ę p u j ą c e .  N a p e łn i a n i e  ba- do  p o p rz e d n ie g o  s t a n u .  W  m ię d z y c z a s ie  bn ro-  
lo n u  g a z e m  t r w a ło  d łu że j ,  n iż t o  b y ło  p r z e - ! m e t r  s p a d a ł  c o ra z  niżej.
w-idziane. Z p o w o d u  m g l i s te g o  p o r a n k u ,  po-1 W t e d y  P ic c a rd .  ch cą c  r a t o w a ć  h o n o r  uczo-  
w ło k a  b a lo n u  n a s y c i ł a  się  s i ln ie  w i lg o c ią ,  k t ó  1 n e g o ,  p o s ta n o w i ł  w y r z u c i ć  r e s z tk i  z a n a so w c -  
r a  p r z e d o s t a ł a  s ię  ró w n ie ż  n a n e w n o  z g a z e m  1 g o  b a la s t u  i w z lec ieć  bez ż a d n e g o  zahezp ie -  
p rz ez  p r z e w o d y  d o  ś r o d k a  N a t y c h m i a s t o w i  ezen ia .  Od r y z y k o w n e g o  z a m ia r u  o d w ió d ł  g o
p r ó b a  w y k a z a ł a ,  że  b a lo n  j e s t  za c iężk i .  Mimo 
to  u ć z o n y  p o s t a n o w i ł  w-zn ie ść  się  w  p o w ie ­
t rze .

P o d m u c h  w ia t r u ,  p o d r y w a j ą c e g o  g o n d o lę ,  
s t r ą c i ł  k i l k a  i n s t r u m e n t ó w ,  k t ó r e  z o s t a ł y ,

d o p ie ro  p r z e d s ta w ic ie l  f i rm y ,  k t ó r a  z b u d o w a ła  
ba lon .

P o w ło k a  b a lonu  j e s t  n i e u s z k o d z o n a .  W  z u ­
pe łn ie  d o b r y m  -sianie z n a jd u je  s ię  i g o n d o la .  
U s z k o d z o n e  i n s t r u m e n t y  z o s t a n ą  n a p r a w i o n e

u s z k o d z o n e .  T o  o p ó ź n i ło  s t a r t .  O d r z u c o n o  w te -  j p r a w d o p o d o b n ie  w  c ią g u  n a jb l i ż s z y c h  dni. 
d y  150 k g  b a la s tu .  N ie  o d n io s ło  to  ż a d n e g o , D o s ta r c z e n ie  n a to m i a s t  g a z u  będzie  w y m a g a ć  
p o w a ż n ie j s z e g o  s k u t k u .  O d rz u c o n o  z n o w u  (la ł- j  o w ie le  .d łuższego  cza su ,  
sze  120 k g  p ia s k u  w  w o r k a c h ,  a le  i ty m  ra ze m  | — ----------- : q :---------------

P rzy zam aw ian ia  pojedynczych
egzem p larzy  „G łosu Narodu**

n a leży  rów n ocześn ie  n ad esłać

25 er* za każdy n u m er d z ien -

n ik a  i o p ła tę  pocztow ą 10 gr

od egzem plarza .

W A L A SIE W IC Z Ó W N Ę  O KRADZIONO.
Z n a k o m i ta  s p o r t s m e n k a  W a la s ie w ic z ó w n a ,  

n a d a j ą c  l is t  n a  p o czc ie  g łó w n e j  w  W a r s z a w ie  
z o s ta ła  o k r a d z i o n a  p rz e z  n i e z n a n e g o  sp ra w c ę ,  
k t ó r y  z a b r a ł  je j  torebki) .  W  t o r e b c e  z n a j d o w a ­
ły  s ię  d o k u m e n t y  p o t r z e b n e  n iez b ęd n ie  d o  p o ­
w r o tu  d o  A m e r y k i .

w i e l k i  m ł y n  w  p ł o m i e n i a c h .
U b p g ł e j  n o c y  w m ia s t e c z k u  T u szy n  s t a n ą ł  

w p ło m ie n ia c h  w ie lk i  m ły n  H o m n ic k ie g o  i Ski- 
D w u p ;ę tro w y  b u d y n ek  m łyn a  sp ło n ą ł d o szc z ę t­
n ie , są s ie d n ie  d o m y  m ie sz k a ln e  z d o ła n o  ocalić .  
S t r a t y  w y n o s z ą  k ilk a se t  t y s i ę c y  z ło ty c h . P o d ­
czas  a k c j i  r a to w n ic z e j  k i lk u  s t r a ż a k ó w  o d n io ­
s ło  r a n y .

T R A G IC Z N Y  K O N IE C  Z A B A W Y  DZIECI NA  
TO RZE K O L E JO W Y M .

N a b o c z n ic y  k o le jo w e j ,  n a le ż ą c e j  d o  fa b ry k i  
c h e m ic z n e j  ,„Sila“ w  S o sn o w cu  z d a r z y ł  s ię  ono- 
g d a j  t r a g i c z n y  w y p a d e k .  W  chw il ;  p rz e ja z d u  
l o k o m o t y w y ,  z g r o m a d k i  b a w ią c y c h  się  dzieci 
w b ie g ł  m ię d z y  s z y n y  7 - le tn i  c h ło p c z y k  i d o s t a ł  
się  pod k o ł a  m a s z y n y .  N ie sz c z ę ś l iw e  d z ie ck o  
z o s ta ło  r o z s z a r p a n e  n a  s t r z ę p y .

ŚM IER Ć Z P R Z E ST R A C H U .
P o d  p ę d z ą c y  p a ro w ó z  k o le jk i  p o w ia to w e j  

W p o b l iżu  m ia s ta  N a k lo  w p a d ł  n ie o s t ro ż n ie  j a ­
d ą c y  s a m o c h ó d  o so b o w y ,  u l e g a j ą c  c z ę śc io w e ­
m u u sz k o d z e n iu .  N ik t  z p a s a ż e r ó w  a u ta  nie 
odn iosł  r a n ,  n a t o m i a s t  m a s z y n i s t a  p a ro w o zu .  
K o p c z y ń s k i  p rz e ra z i ł  s ię  t a k  b a r d z o ,  że w k i l ­
k a  m in u t  po  w y p a d k u  w y z io n ą ł  d u c h a .

N A P A D  ST R A Ż N IK Ó W  L IT E W SK IC H  NA  
PO L SK IE G O  W Ł O ŚC IA N IN A .

w . Pobliżu  O ran  w  p a s P  g r a n ic y  z L i tw ą ,  
d o  m iaszkan ia  w ło śc ia n in a  J a n a  G in iszew sk ie-

g o  w darli s ię  bezp raw n ie  stra żn icy  lite w scy ,
k t ó r z y  p rz e p ro w a d z i l i  rew iz ję ,  p o s z u k u ją c  j a ­
k ic h ś  sz p ie g ó w .  G lin iszew sk i s ta w ia ł opór i z o ­
sta ł c ię ż k o  p o b ity . L itw in i  chciel i  g o  p r z e p r o ­
w a d z ić  n a  sw o ją  stronę, lecz  w  o s t a tn i e j  chwili  
porzuc i li  go  na  l in j i  g r a n ic z n e j  w  s t a n ' e  bez- 
p r z y to m n y m .  Z z e z n a ń  G l in is z e w s k ie g o  w y n i ­
k a .  że zg in ęła  mu z  m ieszk an ia  w ięk sza  sum a 
n ien ięd zy  i garderoba. Z p o w o d u  t e g o  w y p a d ­
k u  w ła d z e  n a sz e  p o c z y n i ły  o d p o w ie d n ie  in te r ­
w e n c je  u  k o m e n d a n t a  l i t e w s k ie j  s t r a ż y  g r a ­
n iczn e j .  ż ą d a j ą c  u k a r a n i a  w in n y c h .

K u r s a  j ę z y k a  1 l i t e r a t u r y  f r a n c u s k i e ’ r

„Alliance Franęsise"
pod protektoiatem

„Stowarzyszenia Przy;aoiół Francji“  w Krakowie
N ajlepsze s iłv  nrofesorskie.

N ajnow sze m etody w ykładania.
Kursy: 1 (poczstkniąey). II. (średni!. III. (w yższy', 
IV. tpteratura). V (k o r e sp o n d e n c i handlowa  
i stenografia francuska). Zgłoszenia od 18 go
b. m . m iedzy 5-tą a 7-mn. Krupnicza 2 (Grraoh 

lV-go Gim nazium ) I-sze piętro.

D o  n a j s t a r s z e g o  s k ła d u  f o r t e p i a n ó w  f ir m y

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k ś
K r a k ó w ,  Rynek g łó w n y  L. 34.
n a d e s z ł y  n o w e  t r a n s p o r t y  f o r t e p i a n ó w  
i  p i a n in  f i r m  k r a j o w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  
k t ó r e  m o ż n a  n a b y ć  p o  c e n a c h  b a r d z e  
p r z y s t ę p n y c h  i n a  d o g o d n e  s p ła t y .  F ir m  
p o l e c a  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i  o g l ą d a n ie  w v 
s t a w o w y c h  sal b e z  p r z y m u s u  k u p n a .

H ŚESUSs S S L
Znamienne zamknięcie kościoła 
prctesl- nckeoo w Amsterdamie,

( K A I 1) W  A m s t e r d a m i e  z a m k n i ę t y  z o s ta ł  
z p o w o d u  b r a k u  w i e r n y c h  k o ś c ió ł  „ Z u i d e r k e r k -1 

(kośc ió ł  p o łu d n io w y ) ,  k t ó r y  j e s t  p i e r w s z ą  ś w ią ­

tynia.. j a k ą  p r o t e s t a n c i  w zn ieś l i  w  H o la n d j i .  
W y b u d o w a ł  g o  H e n r y k  de K e y s e r s  w  s t y l u  
ś w ią ty ń  k a to l i c k i c h .  P i e r w o t n i e  b y ł  on  u w a ż a ­

n y  za p r z y b y te k ,  k a to l i c k i ,  k t ó r y  w  17-ym  w ie ­
k u  p rz e s z e d ł  w  p o s i a d a n ie  p r o t e s t a n t ó w .  D łu g o  

po w y b u d o w a n i u  lud  n a z y w a ł  g o  k o śc io łe m  św. 
J a n a .  co  g n i e w a ło  k a lw in ó w .  N a z w a  „Z u id e-  
k e r k "  p rz y ję ła  s ię  b a r d z o  pow oli .  W z n ie s ie n ie  

. .Z u id o k e rk  w s i e d e m n a s t y m  w i e k u  o z n a c z a ło  
p u n k t  z w r o tn y  p ó łn o c n e j  H o la n d j i ,  m ia n o w ic ie  
z a n ik  w p ł y w u  k a to l i c k i e g o  w o b e c  ro s n ą c e j  s i ły  
k a lw in iz m u .  Z a m k n ię c ie  g o  j e s t  z n a k ie m  n o w e ­
g o  z w r o tu  __ k o ń c a  p r z e w a g i  p r o t e s t a n t y z m u .

Głód w Moskwie.
D o t k l iw y  b r a k  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  

w M o sk w ie  p r z y b r a ł  t a k  g r o ź n e  r o z m ia r y ,  że  
n a w e t  p ra sa  s o w ie c k a  n ie  u k r y w a  w ię c e j  k l ę s k i  
a p r o w iz a e y jn c j .  k t ó r a  d o t k n ę ł a  s to l icę ,  , ,R ab o -  
c z a ja  M o s k w a ,  ro z p i s a ł a  a n k ie t ę  n a  t e m a t ,  
. . jak  z w a lc z a ć  k o l e jk i  po  c h lc b ? --. D z ie n n ik  z a ­
z n a c z a .  żc  k o le jk i  p rzed  s k le p a m i  z c h le h e m  są, 
n a jw ię k s z a  p la g ą  lu d n o śc i  M o s k w y  i że  n a le ż y  
w re sz c ie  w y m y ś l ić  t a k i  sp o s ó b  z a o p a t r z e n ia  s t o  
l ic y  w  a r t y k u ł y  ż y w n o śc io w e ,  p rz y  k t ó r y m  lu ­
d n o ś ć  n ic  t r a c i ł a b y  w ie lu  g o d z in  n a  k u p n o .

Poleczenie SachaSinu z lądem stałym.
P o  w o jn ie  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j  p o d z ie lo n o ,  

j a k  w ia d o m o ,  w y s p ę  S n c h a l in  na  d w ie  części,  
o d d a ją c  p o łu d n io w ą  je j  czę ść  J a p o n j i .  O becn ie  
w J a p o n j i  p o w s ta ł  p ia n  p o łą c z e n ia  t e j  w y s p y  
z lą d e m  s t a ł y m  A zj i  p rzez  b u d o w ę  o lb rz y m ie j  
t a m y ,  co  w p ły n ę ło b y  b e z w ą tp ie n i a  n a  ro z w ó j  
g o s p o d a r c z y  w y s p y ,  n a  k t ó r e j  z n a le z io n o  
w o s t a tn i c h  c z a s a c h  ź r ó d ła  n a f t y  i z łoża  w ę g ła  
k a m ie n e g o .  J u ż  p rz e d  w o j n ą  p o w s ta ł  w  R o s j i  
t a k i  s a m  p r o j e k t .  P r o j e k t o w a n a  w ó w c z a s  t a m a  
m ia ł a  b y ć  z b u d o w a n a  w n a jw ę ż s z e m  m ie jscu  
c ie śn in y  T a t a r s k i e j  i m ie r z y ł a b y  s ie d e m  k i lo ­
m e t r ó w  d łu g o śc i .  D o  u r z e c z y w is tn i e n ia  j e d n a k  
t e g o  p r o j e k t u  n ie  d o sz ło  w s k u t e k  w o jn y .

Kto zyskuje i kto traci na prohibicji?
P re z e s  s t o w a r z y s z e n i a  a n t y p r o h i b i c y j n e g o  

w W a s z y n g t o n ie ,  C-urran. n a  j e d n e m  z o s t a t ­
n ich  p o s ie d z e ń  z a z n a c z y ł ,  że ze  s t u d j u m  p o r ó w ­
n a w c z e g o  w y n ik a ,  iż w ó w c z a s ,  g d y  p ro h ib ic j a  
k o s z t u j e  S t a n y  Z je d n o c z o n e  m i l j a r d  d o l a r ó w  
ro czn ie ,  w y d a w a n y c h  n a  p o k r y c i e  k o s z t ó w  s t o ­
s o w a n ia  u s t a w y  z d o l ic z en iem  s t r a c o n y c h  p o ­
d a t k ó w .  .W ie lka  B r y t a n j a  z y s k u j e  ro c z n ie  675  
m i l jo n ó w  z d o b rz e  z o r g a n i z o w a n e g o  h a u d lu  
n a p o ja m i  w y s k o k o w e m i .

Jedwab z torfu.
Z P r a g i  donoszą,  o c ie k a w y m  w y n a l a z k u  

k t ó r y  m o że  w  c ią g u  n a jb l i ż s z y c h  l a t  w y w o ła ć  
z u p e łn y  p r z e w r ó t  w  p r z e m y ś le  jedw a-hn iczym . 
M ia n o w ic ie  d w o m  C z e c h o m  u d a ło  się. s p o s o ­
b em  p o d o b n o  z u p e łn ie  p r o s t y m ,  o t r z y m a ć  
z to r fu  s z t u c z n y  j e d w a b .  N a j w a ż n i e j s z ą  m o ż e  
cec h ą  t e g o  w y n a l a z k u  j e s t  to ,  że  w y r a b i a n i e  
s z tu c z n e g o  j e d w a b iu  z t o r f u  o d b y w a  się 
w cza s ie  d w a  r a z y  k r ó t s z y m ,  n iż  z in n y c h  m a-  
t e r j a ló w .  C e n a  z a ś  n o w e g o  c r o d u k t d  je s t  t r z y ­
k r o t n ie  n iższą ,  j e d e n  b o w ie m  k i lo g r a m  ko sz -  
Mije t y l k o  8 z ło ty c h .  W y n a l a z k i e m  z a in t e r e s o ­
w a ły  się  szc ze g ó ln ie  K a n a d a .  H o la n d ja ,  F r a n ­
c ja  i B elg  ja.

:0 :
R E I M S  C Z C I  P A M I Ę Ć  K A R D Y N A Ł A  

LUCON.
( K A P )  M ia s to  R e im s  p o s t a n o w i ło  u c z c ić  p a ­

m ię ć  s w e g o  n i e d a w n o  z m a r łe g o  p a s te rz a ,  
K a r d y n a ł a  L u c o n .  k t ó r e g o  n a z w i s k o  t a k  c h lu ­
b n ie  z a p i s a ło  s ię  w  r o c z n i k a c h  w o j n y  ś w ia t o ­
wej .  W d z ię c z n e  m i a s t o  p o s t a n o w i ło  u c z c ić  z a ­
s ług i  sw e g o  p a s t e r z a  p rz ez  w y b u d o w a n i e  porn- 
n ik i i - św ją ty n i  w  n o w e j  p ię k n e j  d z ie ln ic y  m ia s ta ,  
w  q u a r t i e r  dc  M a iso n -B la n c h e .  P o m y s ł  b u d o w y  
k o śc io ła  d l a  u c z c z e n ia  z a s łu ż o n e g o  K a rd y n a ła ,  
b ęd z ie  n i e w ą tp l iw ie  n a j l e p s z y m  d o w o d e m  
w d z ię c z n o ś c i  ze  s t r o n y  m ia s t a ,  g d y ż  p o łą c z o n y  
b ę d z ie  j e d n o c z e ś n ie  z k o r z y ś c i ą  d la  w ie rn y ch .

MUZEUM L IN D B E R G H A .

W e d łu g  w ia d o m o ś c i  z D e t ro i t ,  o r g a n iz u ją  
ce  sic  t a m  s to w a r z y s z e n ie  im ien ia  L i n d b e r g h a  
w y d z ie rż a w i ło  (z z a m ia re m  e w e n t u a ln e g o  k u ­
p n a  n a  w ła sn o ść )  d om  p r z y  u l i c y  F o r e s t ,  w k t ó ­
rym  u ro d z i ł  się s ł a w n y  lo tn ik .  D o m  t e n  m a  b y ć  
z am ien io n y  na m u z e u m  L in d b e r g h a ,

: W ILK I W  A P E N IN A C H ,

J a k  d o n o s z ą  z R z y m u ,  w  A p e n in a c h  u k a z a ­
ły się c a łe  s t a d a  w i lk ó w ,  co  j e s t  z ja w isk ie m  
w p ro s t  n a d z w y c z a j n e m  w e  W ło s z e c h ,  a  p r z y  
tern o t e j  po rze .  W ilk i  w d a r ł y  s ię  d o  k i lk u  w i o ­
se k  i w y r z ą d z i ły  z n a c z n e  s z k o d y  w- bydle ,

- :0 :-------
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£ i t ) t t a t u wa_ i  j kiw io . 
B Ą tu jc ie  prusof*la WaSlacea

za  nap ad  na T raktat w ersa lsk i.

P o p u l a r n y  p isa rz  a n g ie l sk i .  E dgar W a llace , 
a u t o r  t ł u m a c z o n y c h  m a s o w o  w  P o l s c e  s e n s a ­
c y jn y c h  r o m a n s ó w  k r y m in a l n y c h ,  n a d e s ła ł  d o  
b e r l iń s k ie j  a g e n c j i  H i i g e n h e r g a  . .T e leg ra  pinm- 
U n io n ‘‘ t e l e g ra m ,  w  k t ó r y m  w  sp o s ó b  n isk i i 
słu ż a lcz y  u sp raw ied liw ia  s ię  przed sw y m i c z y ­
te ln ik a m i pruskim i z  zarzutu  a n ty n ie m iec k o śc i.

Z a r z u t  t e n  p o w s ta ł  z p o r o d u  p o w t ó r n e g o  
w y d a n i a  j e d n e j  z j e g o  p o w ieśc i ,  n a p is a n e j  w l a ­
t a c h  w o je n n y c h ,  a  z a w ie r a j ą c e j  n i e p r z y c h y ln ą  
d j a  N ie m ie c  t e n d e n c ję .

S z c z e g ó ln ie  z n a m ie n n e  je s t  z a k o ń c z e n ie  d e ­
p e s z y  W a l l a c e m .  z a w i e r a j ą c e  n ie s ły c h an ą ,  n a ­
p a ś ć  n a  T r a k t a t  w e r sa ls k i .

„ N ik t n ie  hrcn il sp raw y  n iem ieck iej po w o j­
n ie  ró w n ie  g o r liw ie , jak  ja! —  w y z n a je  o t w a r ­

c ie . J e stem  g łę b o k o  p rzek on an y  o  kon ieczn o , 
śc i  rew izji trak ta tu  w ersa lsk ieg o . N ie  ty lk o  
w  prasie, a le  przy k a żd ej w o g ó le  n ad arzającej 
s ię  o k a z ji żąda łem  sp ra w ied liw o śc i d la N iem iec  
i  by łem  jed n ym  z  n ie liczn y ch  p isarzy , k tó rzy  
fą d a li  n a ty c h m ia sto w eg o  p o  zaw arciu  rozejm u  
zn ies ien ia  b lok ad y . D la  m nie tr a k ta t w ersa lsk i  
je s t  dok um entem  n ie sp ra w ied liw o śc i... J estem  
lib era łem , a  c zy  cz ło w iek  lib era ln ych  p rzek o ­
n a ń  m oże  b y ć  jed n ocześn ie  nastrojony' an ty-  
n iem ieck o ?  Za ty d z ień  b ęd ę  w  B erlin ie, b y  
w  g ro n ie  p rzy ja c ió ł z a ży w a ć  sp o k o ju , k tó reg o  
w  żad n em  inn em  m ieśc ie  zn a leźć  n ie  m o g ę” .

S p o ł e c z e ń s tw o  p o l sk ie  n ie  m o że  przejść , 
o b o ję tn i e  n a d  t y m  b e z p r z y k ła d n y m  i p e łn y m  
s łu ż a lc z e j  g o r l iw o śc i  a ta k iem  a n g ie lsk ieg o  p isa ­
rza  na tr a k ta t w ersa lsk i, p o s t a n o w ie n ia  k t ó r e ­
g o  są, praw n ym  fun dam entem  naszej n iep o d le ­
g ło śc i.  R y n e k  k s i ę g a r s k i  w  P o l s c e  o c zy śc i  się 
n ie c o  z z a g r a n ic z n e j  p r o d u k c j i ,  a  z y s k a j ą  r.a 
tern p o lsc y  l i te rac i .

N a  m a r g in e s i e  tej  w ia d o m o ś c i ,  w a r to  p o d ­
k re ś l ić ,  że  r e d a k c j a  . .P o lo n i i11 n a  z n a k  p r o t e s tu

Zwierzęta z narządami smaku w... nogach.

p r z e c iw  n a p a ś c i  W a l lae eb a  na  t r a k t a t  w e rsD k i .  
p r z e r w a ł a  d r u k  j e g o  p o w ie śc i  p- t.. .-Zn m a s k ą " ,  
a, rozpoczęła ,  d r u k  u t w o r u  p o l s k i e g o  a u t o r a  J e ­
r z e g o  B a n d r o w s k ie g o .

Katolicki kongres kinematograficzny 
we Francji.

W  d n iac h ’ od  4  d o  6 l i s t o p a d a  b. r. o d b ę d z ie  
*ię w  P a ry żu , p o d  p r z e w o d n ic tw e m  Ks. K a r d y ­
n a ł a  Y e r d ie r ,  A r c y b i s k u p a  P a r y ż a ,  trzeci z, r z ę ­
d u  k o n g res  k in em a to g ra ficzn y . W  p ro g r a m ie  
k o n g r e s u  z n a j d u j ą  s ię  m .  in. k w e s t j e  f i lm u 
d ź w ię k o w e g o .  k i n e m a to g r a f u  n a  wsiaołi,  o raz  
u c z ę s z c z a n ie  d z iec i  d o  k i n e m a to g r a f u .  K o n g r e s  
ro z p o c z n ie  się  u r o c z y s t c m  n a b o ż e ń s tw e m  w  k o ­
śc ie le  św. M a g d a le n y ,  c e l e b r o w a n e m  p rz ez  K s .  
B i s k u p a  F i l l o n ‘a.

B U L G A R JA  N IE  CHCE NIEM IECK ICH  
FILM ÓW  P A C Y F IST Y C Z N Y C H .

P o d  s z u m n ą  e ty k ie tą ,  p a c y f iz m u  p r z e m y c a ją  
N i e m c y  h a s ł a  m il i ta ry ,s ty c z n e ,  o czem  z resz fą  
m o ż n a  się  b y ło  p r z e k o n a ć  z -wielu f i lm ó w  pse- 
u d o - p a c y f i s ty c z n y c h .  Na. s z tu c z k a c h  n ie m ie c ­
k i c h  p o z n a l i  s ię  B u ł g a r z y  i o s t a tn io  z ab ro n i l i  
•w yśw ietlan ia  w  ca łe j B u igarji n ie m ie ck ieg o  f il­
m u . .p a c y f i s ty c z n e g o ” p. t .  „ F r o n t  z a c h o d n i  
1 9 1 8  r .“ .

K O N G R E S A W A N G A R D Y  F IL M O W E J.
M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  r e ż y s e r ó w  i a k t o ­

r ó w  f i lm o w y c h  m a  o d b y ć  się  w k r ó t c e  w B r u k ­
se l i .  C e lem  o b ra d  j e s t  z u p e łn a  e m a n c y p a c ja  
f i lm u z p e d  w ł a d z y  p rz e m y s łu .

Są p o n o  ludz ie ,  k t ó r z y  g d y  d łu g o  t r z y m a j ą  
r ę k ę  w j a k i m ś  p ły n ie  mogą. p o zn ać ,  czy  ten 
p łyn  j e s t  s ło d k i ,  c z y  s ło n y .  Z a s a d n ic z o  j e d n a k  
lu d z ie  n ie  p o s i a d a j ą  sm a k u  an i  w r ę k a c h ,  ani 
w  l in g a c h .  O rg a n  s m a k u  ;•■>! s k o n c e n t r o w a n y  
w j ę z y k u ,  k t ó r y m  m ożna  ro z ró ż n ić  c z t e r y  z a ­
s a d n ic z e  s m a k i .  —- J e ś l i  m ó w im y ,  że  p o m a ­
rańcza. n a m  s m a k u je ,  to j ę z y k  p o w ia d a m ia  n as  
o s ło d k ic h  c z y  k w a ś n y c h ,  g o r z k ic h  c zy  s ł o ­
n y c h  s k ł a d n ik a c h  o w o c u .  O in n y c h  w ła ś c iw o ­
śc iach  p o m a r a ń c z y  m ó w i  n a m  nos.  o czem. 
zresztą,  ł a t w o  n r z o k o n y w u jc in y  się. j r ś i i  s i lny  
k a t a r  o s łab i  silę o r g a n u  n a s z e g o  w ęchu .

7.\\ i e r z ę t a  w y ż s z e g o  rz ę d u  m a ja  t a k  sn-.ńo 
w y r o b io n e  pow.onicnió.  j a k  i Indz ie .  Ale. j a k  
o d k r y ł  u c z o n y  P w i g h t  El m e r  Minfiich,

organ  sm ak u  u n iek tó ry ch  zw ierzą t nic m ieści 
się  w y łą c z n ie  w jam ie ustnej,

lecz.  j a k  np. u n i e k t ó r y c h  g a t u n k ó w  m o ty l i ,  
z n a j d u j e  się w n o g a c h .  T y p o w y m  p r z y k ła d e m  
togo  j e s t  b a r w n y  m o ty l  c z e r w o n y  . . a d m i r a ł '1, 
o d z n a c z a j ą c y  się  sk o m p l ik o w an a ,  i d łu g ą  t r ą b ­
k ą , . z a ,pom ocą  k t ó r e j  p o b io rą  p o k a r m .  J e ś l i b y  
j e g o  o r g a n  s m a k u  s k u p i a ł  s ic  t y l k o  w p y s z c z ­
k u ,  to  m u s ia łb y  z a  k a ż d y m  r a z e m  n a b ie r a ć  
c a ł ą  t r ą b k ę  p ły n u ,  a b y  p r z e k o n a ć  się  o j eg o  
w a r t o ś c i  s p o ż y w c z e j .  Ł a t w o  m ó g łb y  b y ć  n a ­
r a ż o n y  p rzez  to  na w p r o w a d z e n i e  do  t r ą b k i  
s z k o d l iw e j  s u b s ta n c j i ,  o czem  p r z e k o n a łb y  się 
za.pćźno. N a t u r a  z a p o b ie g ła  t e j  n i e d o g o d n o ś c i ,  
o b d a r z a j ą c  g o  *

w y ją tk o w ą  czu ło śc ią  w  n ó żk ach .

P o n i e w a ż  m o ty l  u ż y w a  s k r z y d e ł ,  w ięc  n ó ż ­
k i  j e g o  n ie  s ą  n a r a ż o n e  na z ak u rz e n ie ,  a przez  
to  z a t k a n i e  n a r z ą d ó w  s m a k o w y c h .  N ó ż k a m i  
n a jp i e r w  d o t y k a  p o k a r m u  i one  t e ż  n a j le p ie j  

n a d a j ą  się  d o  z b a d a n ia  j a k o ś c i  p o ż y w ie n ia .
P o d o b n ą  cec h ę  p o s ia d a  o g ó ln ie  z n a n y  . .b ie ­

l in e k  k a p u s t n i k " ,  o ra z  m u c h a  -. .Ca-lliplora V o-  
r n f l n r i a o d z n a c z a j ą c a  się  p i ę k n y m  s t a lo w o ­
n ieb ie sk im  ndw luk iem .

C iekaw ą,  j e s t  r z e c z ą ,  d o  j a k i e g o  s topn ia  
m o g ą  t e  o w a d y  b a d a ć  p rz y  p o m o c y  n ó ż ek ,  
zw ła szc za  p rzed n ich ,  ro d z a j  n a p o tk a n e g o  p ł y ­
nu. Dzięki  d o k ł a d n y m  o b se rw a c jo /u  u d a ło  się  
u s ta l ić ,  żo „

m ic h a  o d różn ia  w o d ę  z w y k łą  od  w o d y  
sło d zo n ej,

z a w i e r a j ą c e j  jedną, s e t n ą  g ra n ia  c u k r u  na t y ­
siąc. g r a m ó w  w o d y .  OŁź&ny, z a j m u ją c y  się  tą  
k w e s t  ją ,  JlOszodł do  tycl i  w y n ik ó w  w  następu-, 
j a c y  sp o só b .  U m o c o w a ł  s z e re g  inućli na, w o ­
s k o w y c h  p o d s t a w k a c h ,  z o s t a w ia j ą c  t y lk o  j e d ­
n ą  n ó ż k ę  w o ln ą ,  G d y  ła p k ę  z a n u r z y ł  w  w o d z ie  
s ło d z o n e j ,  m u c h a  z w r a c a ł a  n a ty c h m ia s t  sw ó j  
r y j e k  w s t r o n ę  p o k a r m u  i c h c iw ie  g o  ssa ła  
G d y  u c z y n i ł  to  z w o d ą  z w y k łą ,  m u c h a  nic 
r e a g o w a ł a  zup e łn ie .  P rz y  b a d a n iu  sz e śc iu  lu ­
pek  m u c h y  p o k a z a ło  sic , że

n a jczu lsze  są  d w ie  przednie łapk i.

J e s z c z e  na  j e d n o  p y ta n i e  z n a le z io n o  dość. 
d o k ład n ą ,  o d p o w ie d ź ,  m ia n o w ic ie ,  ile c u k ru  
p o t r z e b u je  m u c h a ,  a b y  u t r z y m a ć  się p r z y  ż y ­
ciu. T r u d n o ś ć  p o le g a ł a  n a  d o k la d i i e m  s k o n t r o ­
lo w a n iu  te j  s t o s u n k o w o  d r o b n e j  i lości c u k r u .  
O tó ż  p r z e k o n a n o  się. i e  m u c h a  z o s t a n i e  p rz y  
ży c iu ,  jeś li  b ęd z ie  się  ż y w ić  s ł o d z o n ą  w o d ą .  
z a w ie r a j ą c ą  je d e n  g ran i  c u k r u  t r z c in o w e g o  na  
s to  g r a m ó w  w o d y .

N ie  w ie m y  d o ty c h c z a s ,  c z y  m u c h a  u m ie  
r o z p o z n a w a ć  p r z y  p o m o c y  s w y c h  n ó ż ek  s m a ­
ki;  g o r z k i ,  s łony  i k w a ś n y .  S p r a w a  t a  je s t  d o ść  
w a ż n a  z t e g o  w z g lę d u ,  że  ten  w ła śn ie  g a t u n e k  
m u c h y  s k ła d a  j a j k a  n a  g u i ją e e m  m ięs ie .  Miej­
m y  n a d z ie ję ,  że  n a u k a  p r z y  p o m o c y  c o ra z  d o ­
sk o n a l s z y c h  ś r o d k ó w  w y ś w ie t l i  i t e  k w e s t i ę .

fport.
Bieg kofarki do polskiego mous.
K o l a r s t w o  p o l s k i e ,  p o zo sta w ia ją c  czyw ni- 

k nn p a ń s tw o w y m  i s f e r o m  p o l i t y c z n y m  o b r o ­
nę  ziem p o lsk ich  p r z e d  z a k u s a m i  N ie m c ó w ,  

p rz y łą c z a  s ię  j e d n a k  d o  a k c j i  o d p a r c i a  w ro g a  
o d  z iem ro d z in n y c h ,  a  j a k o  z a d o k u m e n t o w a n i e  

s w e g o  s t a n o w i s k a  p r a g n ie  z o r g a n i z o w a ć  w ie lk i 
b ieg  k o larsk i <to P o lsk ieg o  M orza. B ieg  t e n  

b y łb y  o d p o w ie d z ią  p o lsk ieg o  sp o łe c ze ń s tw a  

sp o r to w eg o  ua z a k u sy  i b ezp o d sta w n e  preten ­
sje n iem ieck ie , a ró w n o c z e śn ie  d o w o d e m  t ę ż y ­
z n y  f izy czn e j  n a ro d u  p o lsk ieg o ,  g o t o w e g o  

w k a ż d e j  chwili  do  o b r o n y  s w y c h  g ra n ie .
B ieg  o d b ę d z ie  s ię  m ię d z y  1 a 5 października

w c z te re c h  e t a p a c h :  W a r s z a w a    G ru d z ią d z
(241 km .).  G r u d z ią d z  —  G d y n ia  (181 km.) . 
G d y n ia  —  T O ruń  (247 km .)  i T o r u ń  —  W a r ­
sz a w a  (.234 km.).  Ł ą c z n ie  d y sta n s b iegu  w yn osi 
903 km . P r z e w id z i a n y  j e s t  j e d e n  d z ie ń  o d p o ­

c z y n k u  w  G d y n i .  O r g a n iz a to r e m  b ie g u  j e s t  
W u r tz .  O k ręg ,  i i  w. K o la r sk i .

s m s

Z kin krakowskich.
Ś w ie tn y m  fi lm em  . .L o k o m o ty w a  2 3 2 9 11 r o z ­

p o c zą ł  sezon  j e s ie n n y  k i n o t e a t r  „ U ciech a 11. 
A m e r y k a ń s k i  r e ż y s e r  W .  N ig h  s tw o r z y ł  p rze ­
p y s z n y  . .p o e m a t  m a s z y n y ” , a  n i e z r ó w n a n y  
. .m is trz  m a s k i 11, p r z e d w c z e ś n ie  z m a r ły  Ł o n  
C h a n e y ,  d a ł  się  p o z n a ć ,  j a k o  p r a w d z iw y  c z ło ­
w ie k .  e n tu z j a s t a  p r a c y  i o b o w ią z k u ,  a p r z y t r m  
m a j ą c y  z ło te ,  n a p r a w d ę  z ło te  se rce .  O b o k  s w e ­
g o  p a n a - m a s z y n i s ty .  g łó w n ą  ro lę  g r a  p o t ę ż n i  
l o k o m o ty w a .  M a s z y n a ,  p o s łu s z n a  w oli  c z ło w ie ­
k u ,  p o k o n y w u j e  p rz e s t r z e ń ,  r o z b i ja  z a s p y  .śn ie ­
żne,  lu b  n ik n ie  p rzez  fa le  p o w o d z i ,  n io są c ,  p o ­
m oc  n ie sz c z ę ś l iw y m .  R o z m a c h  i b r a w u r ą  w y ­
k o n a n ia  —  m a ło  mają, r ó w n y c h  w  dziejące.  k :- 
n e m a to g ra f j i .  N ie m a  w  ty m  filmie w rz a s k l iw e j  
l u b  ck l iw e j  m u z y k i ,  n ie m a  n ie z r o z u m ia ł e g o  g a ­
d u l s tw a .  a le  za to  s ły s z y m y  n a t u r a l n y  szczęk  
kó ł .  św is ty  s y r e n ,  szu m  śn ie żn e j  z aw ie ru  diy i 
b u l g o t  ro z le w n y c h  w ó d .  I t e  w ła śn ie  c z y n n ik i  
p o z w a la ją  n a m  n a z w a ć  te n  film k l a s y c z n y m  
u tw o r e m  a m e r y k a ń s k i e g o  g e n ju s z u  f i lm ow ego.

K in o  „W arnia" w y ś w ie t l a  d ź w ię k o w ie c  e u ro ­
p e jsk i  . .W ale  n a d d u o a j s k i " .  J u ż  t y t u ł  w s k a ­
zu je .  że jpst  to  p o g o d n y  o b r a z e k  z . i lu s t r a c ją  
m u z y c z n ą ,  z ło ż o n ą  z n a s t ro jo w y c h '  w a lcó w  
a u s t r j a c k i e h  k o m p o z y t o r ó w  i p o p u la r n y c h  nic- 
s r n e k .  P i e r w i a s t e k  s e n t y m e n t a l n y  w p r o w a d z a  
do a k c j i  p o p u l a r n y  a  z a ż y w n y  TTarry L b d t k e .  
t y m  ra z e m  j a k o  m is t r z  b a le tu .  ITmnor rozs ie ­
w a j ą :  E. Y e r e b e s  i I I .  P ic h a .  a całość, m a s z c z ę ­
śliwo z ak o ń c z e n ie .  P r o g r a m  u z u p e łn ia  w y b o r n a  
r y s u n k o w a  g r o t e s k a  d ź w ię k o w a .  („X . X .” )

A T E R J A Ł Y  na mundurki szkolne
P O L E C A  

AGAZYN T0WAR0W BŁAWATNYCH

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ

W itolda Truszkowskiego
Kraków, Sukiennice I. 24 i 25.

n>vtdan>wiiczwM.
„A T E N E U M  K A P Ł A Ń S K IE "  zeszyt,  2 za 

s i e rp ie ń  hr. p o św ię c o n e  jest, ju b ileu szow i 1500- 
lec ia  śm ierci św . A u g u sty n a . Z a w ie r a  r o z p r a ­
w y :  k s .  Ii. K . :  . .S to l ic a  A p o s to l s k a  w o b ec  J u ­
b i leu szu  św. A u g u s t y n a " ;  k s .  d r .  J a n  Czuj:  
,,Sw. A u g u s ty n  w a u re o l i  c z ło w ie c z e ń s tw a  
i ś w ię to ś c i11: k s .  d r .  J .  P a s t u s z k a :  ..Św. A u g u ­
s t y n  j a k o  w y c h o w a w c a  d u c h o w i e ń s t w a 11; ks. 
W ł.  B u d z ik :  . .K a tcc .be t .yka  św . A u g u s t y n a
i n a s z e  k a t e c h i z m y 11 i k s .  K .  P i e p r z y c k i :  „ C zy  
św .  A u g u s t y n  z n a ł  j ę z y k  g r e c k i ? 11 B o g a t ą  t r e ś ć  
z e s z y tu  uzupełn ia ją ,  d z ia ły :  S p r a w y  re l ig i jn e .
Z a g a d n ie n i a  d u s z p a s t e r s k i e ,  P r z e g lą d  n a u k o w y  
o ra z  Z ru c h u  w y d a w n ic z e g o .

„M Y ŚL  N A R O D O W A " p rz y n o s i  
n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y :  7, r o z w a ż a ń

w n rz e  37 
o g ó l n y c h 11

 O -----------
Me c z e  l i g o w e  w  n i e d z i e l ę .

W  so b o tę  i n ied z ie lę  o d b ę d z ie  się  5 m ec z ó w  
o m is t r z o s tw o  Ligi. W  so b o tę  w W a r s z a w i e  
g r a  L egja  z  W arszaw ian k ą , w  n ied z ie le  o d b ę ­
d ą  s ię  s p o t k a n ia  n a s t ę p u j ą c e :  w W a r s z a w ie
P olon ia  —■ W arta, w  K ra k o w ie  G arbarnia __
C racoyia , w e L w o w ie  P ogoń  —  Ł. K . S. i iw L o ­
dzi Ł T SG . —  W isła .

O W E JŚC IE  DO LIGI.

O w e jśc ie  do  L ig i  w  n ied z ie lę  g r a j ą :  w  T o ­
ru n iu  T I \ S .  2 9  —  S k r a  ( W a r s z a w a ) ,  w P o z n a ­
niu L e g ja  ( P o z n a ń )  —  W K 3 .  (L ódź) .  w L u b l i ­
nie U nja  (L u b lin )    L e c h ja  (L w ó w )  i w B rz e ­
ściu 82  p. p. (B rześć )  —  O g n isk o  (W ilno) .

Z BO ISK  P IŁ K A R S K IC H  Z A G R A N IC Ą .

W  M edjolan ie o d b y ło  sic  c z w a r te ,  d e c y d u ­
j ą c e  s p o t k a n ie  p i łk a r - k i e  o p u h a r  E u r o p y  ś r o d ­
k o w e j  d la  z a w o d o w c ó w  m ię d z y  U jpesti (B u ­
d a p e s z t )  a  A m broziana (M ed jo lan ) .  M ecz w y ­
grali W łosi w stosu n k u  5:3 (3:1).
‘ M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz  p i ł k a r s k i  L itw a —  

E ston ja , r o z e g r a n y  w L ib a n i e ,  z a k o ń c z y ł  się  
n i e s p o d z ie w a n ą  k lęsk ą  E sto ń czy k ó w  4:0  (1:0).

8 3 - t y  m ocz  o m is t r z o s tw o  C z e c h o s ło w a c j i ,  1 
d w ó c h  n a js ły n n ie js z y c h  d r u ż y n :  S lav ii  j Sp arty , 
d a l  w y n ik  3:1 (3:0) d l a  z e s z ło ro c z n e g o  m is t rz a ,  
3Iavii .

R e p r e z e n t a c y j n e  z a w o d y  m ię d z y  B elgją  
a H olandją w B ru k se l i  w y g r a ł a  d r u ż y n a  b e l ­
g i j s k a  4:1 (2:1).

W IE L O B O JE  O M ISTRZOSTW O  G. Ś L Ą S K A .

N a s t a d jo n ie  w  K ró l .  H u c ie  o d b y ł  s ię  10- 
bó j  p a n ó w  i 5-bój pań  o m is t r z o s tw o  G ó r n e g o  
ś l ą s k a .

M is t rz o s tw o  w dz ies ięć  ujfcoju z d o b y ł  Sobik
z  P o l i c y jn e g o  K .  S.. u z y s k u ją c  3 .271 .3  p k t .

P ięc io b ó j  p ań  w y g r a ł a  O rłow ska (S tn d jo n ) .  
u s t a n a w ia j ą c  n o w y  rekord śląsk i ’—  3.271.3

J . R e m b ie l iń s k ie g o .  . .B lo k  m i ę d z y k o u t y n e n t a ł -  
n v “ S t .  S z c z u t  Oleskiego, . .Na w i d o w n i '1 Z. W a ­
s i l e w sk ie g o  i in. N u m e r  zam y k a ,  p r z e g lą d  n a u ­
ki i l i t e r a t u r y  o ra z  d z ia ł  s z tu k i  p l a s ty c z n e j  
p ió ra  S t .  P i e ń k o w s k ie g o .

W  s t o l i c y  K a s z u b ó w
H istorja  z a ło żen ia  m ia sta . —  N ajsta rsze  z a b y t­
k i i pam iątk i. —  K alw arja  W ejhera . —  W o j­
n y  szw ed zk ie . —  R o zb io ry  i „ K u ltu rk am p f” . —  

i  W oj r.a św ia to w a  i o sw o b o d ze n ie  m ia sta .

W e j h e r o w o  je s t ,  n a jm ło d s z y m  m ia s to m  na 
p o n i o r z u  p o lsk iem ,  ż ii łożonetu  i z b u d o w a m n n  
d o p i e r o  w  połowi,.  17-go w ie k u .

Z a ło ż y c ie le m  i b u d o w n ic z y m  W e j h e r o w a  
b y ł  J a k ó h  W e jh e r ,  w y w o d z ą c y  s t a r y  s w ó j  ród  
z  F r a n k o n j i ,  a j a k  g łos i  n a p i s  g r o b o w c o w y  
w  k a p l i c y  św . J ó z e fa  w  k l a s z t o r n y m  k o śc ie le  
w  W e j h e r o w ie  —  w o j e w o d a  m alb o rsk r .  h r a ­
bia  Św. R z y m s k ie g o  C e s a r s tw a ,  g łó w n o d o w o ­
d z ą c y  g e n e r a ł  i h e tm a n  w  k r a j a c h  p ru sk ic h  
z  r a m ie n ia  J e g o  K r ó le w s k ie j  Mości Po lsk i  
i  Szw ec j i ,  s t a r o s t a  C l i ry s t lm rg u .  tY .luchow.t.  
B y  c h o w a  i B o r z e c h o w u  D z iedz ic  na W ild sz y -  
e u .  R z n c e w ie  i W o l i  W e j b e r o w s k i c j .

N a d a n o  p rzez  W ejh era ,  k o r z y s t n e  p r z y w i le ­
j e  ś c i ą g n i e  do  m ia s t a  w ie lu  o s a d n i k ó w  i k o ­
lo n i s tó w .  D z ięk i  j e g o  p o p a r c iu  W e jh e r o w o  
o t r z y m a ł o  >,>. k r ó t k im  s t o s u n k o w o  cza s ie  u s t ro i  
m ie j s k i  i juiż j a k o  n o w a  u o e śe in a  g o śc i ło  
w  s w y c h  i iii i r aeh w ie lk ie g o  g o śc ia .  P r z e je ż d ż a ­
ł a  t e d y  z F r a n c j i  d o  Pni-ski d ru g a  ż o n a  k ró la  
W ł a d y s ł a w a  IV  —  M arja  G o n z a g a .

W  W e  jh e ro w sk ie j  W oli .  a d z is ie j sz y m  W e j ­
h e ro w ie .  z b u d o w a ł  W e jh e r  k l a s z to r ,  w  k t ó r y m  
Cpad7.il F r a n c i s z k a n ó w ,  a późn ie j  R e f o r m a tó w ,  j

U r o c z y s te j  k o n s e k r a c j i  d o k o n a ł  b i s k u p  S t a n i ­
s ła w  D o m a n ie w s k i .  N ie d łu g o  p o tem  z a ło ży ł  
tuż  pod  m ia s te m ,  m a ło  z n a n ą  d z is ia j .  K a l w a ­
rio  na p o d o b ie ń s tw o  K a lw a r j i  J e r o z o l im s k ie j  
i o d d ą ł  j ą -  pod  z a r z ą d  0 0 .  R e f o r m a tó w .  N a 
o k o l ic z n y c h  w z g ó r z a c h  z b u d o w a n o  24 k a p l i c e  
w e d ł u g  j i lauów  p rz y w ie z io n y c h  z J e r o z o l im y .

T a  jedna- z n a j s t a r s z y c h  n a  z ie m ia ch  p o l­
sk ic h  K a lw a r ja  W o jl io ro w sk a  s t a ła  s ię  w  p r z y ­
sz łośc i  d la  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a  P o m o r z a  m ie j­
scem  św ię te m ,  o s to ją  i p o k rz e p ie n ie m  se rc  dla 
ue iem ię iżonego  d u c h a  t u t e j s z e g o  lu d u  w c z a ­
s a c h  b ism a re k o w s k io s m  . .K u l fu rk i im p fu " .  T u ­
t a j  p i e lg r z y m o w a l i  K a s z u b i  z H e lu .  Ż a rn o w c a ,  
K a r t u z  i K o ś c ie rz y n y ,  t u t a j  p a d a ł o  z aw sze  
p o lsk ie  s ło w o  B oże  i p o d t r z y m y w a ło  j e d n o ś ć  
w ia ry ,  j e d n o ś ć  p o lsk o śc i .

N ie d łu g o  p o te m  n a d c ią g n ę ła ,  s ro g a  burza, 
na, P o l s k ę  z n a n a  w  h i s to r j i  P o to p e m .  Król 
s z w e d z k i  K a r o l  G u s t a w  X w k r o c z y ł  na  czele  
p o tęż n e j  n.rniji n a  P o m o rz e .  W t e d y  to  J n k ó b  
W e j h e r  s t a n ą ł  na. cze le  w s z y s tk i c h  sił z b ro j ­
n y c h .  j a k i e  zd o ła ł  ś c i ą g n ą ć  d o  P u c k a  i s t a w i ł  
m ę ż n y  o p ó r  n a w a l e  s z w e d z k ie j .  D a w n e  j e d n a k  
r a n y  i n o w e .  o t r z y m a n e  w  u t a r c z k a c h ,  p o w a ­
l i ły  g o  n a  ło że  bo leśc i .  Po  śm ie rc i  z a ło ży c ie la  
m ia s to  zm ie n ia ło  c zę s to  s w y c h  p a n ó w .

W e d ł u g  t e s t a m e n t u  W e jh e r a ,  w s z y s tk i e  
j e g o  d o b r a  p r z e s z ły  w  rę c o  w d o w y  po nim.'* 
J a n i n y  K a z i m i e r y  z r o d u  k s i ą ż ą t  R a d z iw i ł ­
łów . k t ó r z y  przez  p e w ie n  c z a s  by li  d z ie d z ic a ­
mi W e jh e r o w a .  W ie lce  d la  m i a s t a  z a s łu ż y ł  s ię

i M icha ł  k s .  R a d z iw i ł ł .  W d o w a  p o  nim K a t a r z y ­
na. z d o m u  S o b ie sk ic h ,  p rzek a za ła ,  d o b ra  b r a tu  
s w e m u ,  k ró lo w i  p o l sk ie m u ,  J a n o w i  111 S o b ie ­
s k ie m u .  T e n  p o tw ie r d z i ł  n a d a n e  W e jh e r o w u  
p rz y w i le je ,  o b ie c a ł  u o w p  w o ln o śc i  i p o m o c  ula 
ro z w o ju  m ia s ta .  W e jh e r o w o  od t eg o  czasu  
z w ie  się  k ró le w sk io m  m ia s te m .

P o  śm ierc i  S o b ie s k i e g o  r o d z in a  j eg o  s p rz e ­
d a ła  d o b ra  p o m o r s k i e  p o tę ż n e m u  w ó w c z a s  
m a g n a t o w i  J e r z e m u  P i o t r o w i  lir P rz -b -  ri G w -  
skie-mu za 16.000 g u ld e n ó w .  T Lak W e j h e r o w o  
p r z e t r w a ło  w  r ę k a c h  r o d z in y  P rzcbe-in jow skich  
a ż  d o  czasu  p i e r w s z e g o  ro z b io ru  p o l sk i .  —  
'A c l iw lią  pz .y lączen ia  P o m o r z i  J o  P.-us, sam  
F r y d e r y k  W ie lk i  . . z a t r o s z c z y ł "  się  o m ia s t a .  
P r z y b y ł  o so b iśc ie  n a  K i - u i b y  i n a z w a ł  k ra j  
. .ch lew em , a K a s z u b ó w  ś w in ia m i" .  Z a c z ę to  
b u r z y ć  s t a r e  c ł r r y  kh '? /uO skie ,  a s t a w i a ć  
z c e g ły  s i lne  domw t y m  n iem .leek ieg  v. Pn f .ro -  
s t u  p rz e r a b ia n o  c a ł y  k r a j  K a s z u b s k i  n a  m o ­
n ie  n ie m ie c k ą .  Po-; tn ,-:;i,o r ;f. t a k ż e  o s t r a w o  
d uchow ą,  d la  l i io u ez .m y ch  K a s z u b ó w .  / ,a / W o j ­
sk iem  p ru s k ie m  p rz y b y l i  l iczni  k s ię ż a  h i t e r s e y  
i ro z p o c z ę l i  g ło s ić  s ło w o  b  .że w o b c y m  j ę / y -  
ku.- K a p ł a n ó w  k u  o l n k i e h  u - n w a n o  z pa raf i j .  
a n a u c z y c ie l i  T a l k ó w  nie o p ł a c a n o  w cale .

'  S t a l ą  i s y s t e m a t y c z n ą  g e r m a n iz a c j ę  z a c z ę ­
to  p r o w a d z ić  od r o k u  1818. Z a w rz a ła  z a c ie ­
k ł a  w a lk a  p r z e c iw k o  w s z y s tk i e m u  co  s ł o w i a n - • 
sk ie .  P r u s y  w m yśl  sw e g o  h a s łu  „ P - a n g  nuc i? 1 
O s te n 11 g w a ł to w n ie  p r / s p - o w a d z n i y  g e r m a n i ­
z a c ję  m ia s t a  i ok.abe.znych z iem . W  cza s ie

p r z e ś l a d o w a ń  p o lsk o śc i  o b u d z ił  się  r ó w n o c z e ­
śn ie  ż y w s z y  ru c h  n a r u . w y .  U k r a d k ie m  i p o z a  
p lec am i  v l a d z  n ie n ó c e k ie h .  z w ła szc za  ż a n d a r -  
m erj i ,  u k r y w a ć  się z a c z ę ły  ró ż n o  S t o w a r z y s z e ­
n ia  i Z w ią z k i  K a s z u b s k ie ,  g d z ie  p r z e m y c a n o  
k s ią ż k i  p o lsk ie .  K s ięża  p o l s c y  c zy n i l i  z ab ieg i ,  
b y  u t r z y m a ć  j ę z y k  p o lsk i  i p ie śn i  w  k o śc ie le .

Lurl k a s z u b s k i  b o h a te r s k o  o b ro n i ł  s ię  p rz e d  
zu lew ając .ą  g o  n i e m c z y z n ą  i z o s t a ł  w ie r n y m  
d a w n y m  t r a d y c jo m .

A ż  n a d s z e d ł  k r e s  p rz e m o c y  p r u s a c t w a !
\V dr.iu 10 l u t e g o  1920 r.  w k r o c z y ł y  d o  

m ia s t a  w o j s k a  p o lsk ie ,  w y w ie s z a j ą c  s z t a n d a r  
R z e c z y p o s p o l i t e j  n a  z n a k  p r z y w r ó c o n e j  t a k  
d łu g o  o c z e k iw a n e j  w o ln o śc i .  W  t r z y  l a t a  p ó ź ­
niej  s t a r y  g r ó d  W e l h e r a  w s p a n i a l e  u g o śc i ł  
w  s w y c h  m u ra e l i  D o s to j n e g o  G o ś c i a  —  W ło ­
d a r z a  w ie lk ie g o  P a ń s t w a  P a n a  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j ,  d a j ą c  d o w ó d  w ie lk ie g o  p r z y ­
w ią z a n ia  i czci,  j a k ą  lu d  k a s z u b s k i  ż y w i  d la  
P o l sk i  i j e j  p ie rw s z e g o  P r z e d s t a w i c i e l a .

, W e j h e r o w o  z n a jd u je  się  o b e c n ie  w  r ę k a c h  
r o d z in y  n i e m ie c k ie j  h r .  K e y z e r l in g ó w .

O s ta tn io  u ś p io n a  n i e m c z y z n a  z a c z y n a  p o d ­
nosić  g ło w ę .  W y b o r y  d o  R a d y  g m in n e j ,  j a k i e  
o d b y ł y  s ię  z e s z łe g o  ro k u .  b y ł y  j e d n y m  z d o ­
w o d ó w ,  że  ż y w io ł  n iem ie c k i  j e s t  j e s z c z e  s i lny . 
W z m o ż o n a  j e d n a k  p r a c a  u św ia d a m ia ją c a -  i p o ­
t ę ż n y  r o z r o s t  s ą s ie d n ie j  G d y n i ,  j e s t  r ę k o jm ią ,  
żo u t r z y m a m y  się  n a  z a w s z e  i z a g o s p o d a r z y m y  
n a  p o lak ie m  w y b rz e ż u .

J u iju sz  IngloŁ
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R O Z S Z E R Z E N I E  C M E N T A R Z Y  M I E J -  
S K iC H .  A\ dn iu  l i i  hm. o d b y ło  s i ę  p o s ied zen ie  
K o m is j i  dla  s p r a w  c m e n ta r n y c h ,  n a  k t ó r e m  wv- 
slucha.no s p r a w o z d a n ia  g o s p o d a r c z e g o  z h. r. 
z c m e n t a r z y  k r a k o w s k i e g o  i p o d g ó r s k i e g o  o raz  
s p r a w o z d a n ia  d il y c z a r  eg  o ro zsze rz en ia  t y c h  
c m e n t a r z y .  N a s t ę p n ie  r o z p a t r y w a n o  opraw ę  
k o n s e r w a c j i  ś c ieżek ,  .p c ez em  p r z y ję to  do  w ia ­
d o m o śc i  w y k o n a n i e  sz e re g u  a d a p t a c j i  c m e n ­
ta r n y c h .  YUkońCu K o m is j a  z a d e c y d o w a ła  w y ­
c iąć  na  c m e n ta r z a c h  o k o ło  12o u sc h n ię ty c h  
d rz e w .

NA T A R G  przy ul / ' h l o e i c  w dn .  10 hm. 
sp r d z i .n o  o g ó łem  187 'kord. P ła c o n o  za k on ie  
p o ja z d o w e  od 300  ECO zl., za p o c ią g o w e  l e k ­
k ie  230— 300 zk. za -rzeźne 73— 130 zl. S p rz e ­
d a n o  na rzeź  m ie jsc o w a  S s z tu k .  C e n y  u t r z y ­
m y w a ły  sic na p o z iom ie  ecn  t a r g u  p o p rz e ­
d n ie g o .

N O ŻEM  W  S E R C E ,  l i '  c za s ie  sp rz ec z k i  
w  r e s t a u r a c j i  R o t te r a  w M utJiem (pow . Ż yw iec )  
ugodz i!  S t a n i s ła w  M ro żek  n eżem  k ie s z o n k o ­
w y m  w se ty e  W o jc ie c h a  K u b icę ,  k t ó r e  n ie b a ­
w em  zmarł,  Z ab ó jcę  z a t r z y m a n o  i o d d a n o  s a ­
dow i.

Prochy Malczewskiego spoczęły w sarkofagu
IV G rooacn Z a słu żo n y ch  na Sk ałce.

Z m a r ły  w uh. r o k u  .mistrz J a r e k  M a lcz ew ­
sk i  p o c h o w a n y  w G ra b a c h  Z as łu ż o n y c h  na 
S k a ł c e  z e s ta l  p r z e n i e s io n y  d o  sp e c ja ln e g o  s a r ­
k o fa g u  —  p r o j e k t u  p ro fe s o ra  A k a d e m j i  S z tu k  
P ię k n y c h  P o p ła w s k ie g o .  S a r k o f a g  z b u d o w a n y  
z b lo k ó w  k a m ie n n y e l i  jest, o lb rzy m ich  r o z m ia ­
r ó w  i przekracza w ie lk o śc ią  inne sark ofag i .po­
m ieszczo n e  w  k ryp cie  k o śc io ła  na S k a łce  
IV g ó rn e j  części n a jw ię k sz e g o ,  . ś r o d k o w e g o  
b lo k u  w idn ie je  p la k i e ta  z - b r o n z u  z p o p ie r s ie m

z m a r łe g o  m is trza  a obok  n a p is  k u t y  w k a m i e ­
n iu :  J a c e k  M a lczew sk i  1833 t  1929. S a r k o f a g  
z n a j d u j e  sio AV g łó w n e j  n a w ie  k r y p t y  o b o k  s a r ­
k o f a g ó w  L e n a r to w ic z a  i W y s p ia ń s k ie g o  u m ie ­
s z c z o n y c h  w n iszach .  "• P o z a  s a rk o fa g ie m  Mal­
c ze w sk ie g o  znajd  u ja. s ię  w g łó w n e j  n a w ie  bb-  
żej w y jśc ia  sa rk o fa g i  K r a s z e w s k ie g o  i S ie m i­
r a d z k ie g o .  S a r k o f a g  M a lc z e w s k ie g o  o b u d o w ie  
p o je d y n c z e j  11 c iężk ie j  j e s t  u m ie sz o z o n y  pod 
j e d n y m  z lu k ó w  sk lo p ic rm y c h  n a w y .

„Przeprowadzka" K. H. Rostworowskiego
w teatrze krakowskim.

Z SOKOLA K R A K O W SK IEG O . W  płatek 10 
Ii. m. n godz. 7 wieczór oflhedzii? się Nadzw. 
lVahie Z g r o m . na k tóro  P rezydium  Sokoła w zy­
w a  w szys tk ich  bez wvi,itkii rłnilrów i d ruhny.

T RANSM ISJA ORERY Z W IED N IA . 'W e  
c zw ar tek  (Inka 18 lr. m. o godz. żG-tej rad ios tac ja  
k r a k o w sk a  t ransm itu je  z gm achu  opery  w iedeń­
skiej . .Tn iv in tę!‘ Y m d re g o .  w w i  konaniu  gosz­
czącego obecnie we W iedniu  św ie tnego  zespołu 
•/. L a 'S c a la .  __ Transm is ja  ta dosta rczy  z pew n o ­
ścią.' s łuchaczem silnych wrażeń a r ty s tycznych .  — 
(71 powodu tej t ransmisji ,  zapow iedziany  w  pro­
gram ie  k oncer t  symfoniczny orkies tra  u rzed m k o n  
K a s y  Chorych. przełożony  zostano 
dnia iM li. m.).

na niedziele

t('n zechce

R E P E R T U A R  TE A TR U  SŁOW ACKIEGO.
C zw artek-  . .Potrójne wesele11.
P ią tek :  „Potró jne  wesele11.
Sobota: . .P rzep row adzka"  (premiera, nowość). 

R E P E R T U A R  t e a t r u  „B A G A TE LA 11.
C zwartek :  „Kto  raz spróbował, 

jeszcze r a z 11 (godz. 7.13 i 9 . 3 0 ! . ..................
P ią tek :  „K to  raz spróbował.  ten zechce jeszcze 

r a z “ (godz. 7.13 i tl.Hfi).
R E P E R T U A R  KINOTF.ATROW .

W AND A: .Walc  N a d d u n a jsk i11 (w roli gl. Tiar 
Ty Limit ket;  film dźwiękowy.

SZTUKA: „Ostatnia  k o m p a n ja 11 (w roli gl.
K imrarl  Yc-idt): film dźwiękowy.

NOWOŚCI: Zam knięte
APOLLO: Rin-Rita Ifilin dźw iekow yk
CORSO: „R enor ter  z w ieczorm aka  (w roli gl. 

Ttelm Daniels i Nel HaipiltW).
W A R SZ A W A : ..Pies Baskerwillnw".

PROMIEŃ: ..Markiz lUEon11.
UCIECHA: „T.okomolywa'1 (w roli gl. Człowiek 

o stu tw arzach  Lon  Chancy); film d źw ięk o w i.

DW A PO PU L A R N E  PR Z E D ST A W IE N IA . Dzi­
siaj w czw ar iek  i iu tro  w p ią tek  ukaże  się ioz- 
g b .śn a  kom edia  am ery k ań sk a  „Po tró jne  wesele" 
na  p rzedstawien iach  popularnych- po cenach 7111- 
ź-intc-h. w premiowej obiadz ie  zespołu z pp.. „t- 
kl icką .  Zalewska H ierow-kim . Krzew u-n-kun. Ku­
łakowski,, , .  Leliwa. T a t rzań sk im .  M ioi,-kin'„ — 
M niedziele n „ południu, po cenacli  zniżonych 
N ap o leo n  ondulac j i11. . _

Z T E A T R U  B A G A T EL A  kom uniku ją :  Jeszcze  
ty lk o  k i lka  dni ukaże  sio na Scenie tea t ru  b a g a ­
tela przepiękna rewia  . .Kio raz spróbował, ton 
zechce jeszcze *ftz“ Poszczególne mtnicra p ro g ra ­
m u. jak:  Marie Marion. Sad na dalekim zachodząc. 
NMsz Kałtyk. Przybyli ulani Mężczyźni wolą blon- 
d ę u k i  i inne w wspaniale j  oprawie  d ck o iacy n n  i.
w yw ołu ją  h u ra g a n y  o k lasków  i e n tu z ia /m  na sali. 
31 p rz y g o to ^ a n iu  rcwja  p. t. ..Uśmiech K rakow a • 
k tó ra  będzie p rawdziwą rewelacia.  tak  pod wzglc- 
dr-ai p rog ram ow ym . ' jak  i dekoracyjtio-kostju-  
Jhoivy-m.

A O A SARI. joOna 7: Tiajy.p.jilŃtnnil::5/ , } ' ^  Apio-
■Tl .U zek Ta Illoc.i f IllMnA ycli (loby WSpÓłlN/f^llCj. TU^ 
'zrównana  pod względem przecudnego falowania i 
perlis te j  o rnam entac ji  głosu, wystąpi  z pożegnal­
nym  koneęrtem  w  niedzielę 2 1 ' 1,.' m. w Starym 
Tea trze .  W spólnie  z naszą  ’ a r ty s tk ą  koncertomać 
b e ,h ic  jako  pianista i ako ip p ap ia to r  Mieczysław 
W itkow sk i.  św ie tn e  jiianis ta  rosyjski.

JÓ ZE F  MUZIKA. skrzypek  wirtuoz, wystąpi 
po  raz p i e ru s ż c  w K rakow ie  dnia 20 b. 111. w sali 
Starego T ea tru  o godz. 8-mej wieczór. Bilety do 
nab y c ia  w kasie  S ta rego  T ea tru .

T e a t r  m ie jsk i  im. J .  S ło w a c k ie g o  a K r a k o ­
wie w y s tę p u ję  w so b o tę ,  dniu  20 -g o  wrzor-ma 
z p ro m jc n i  o s ta tn ie j  s z tu k i  K a ro lą  H u b e r ta  
R o s t w o r o w s k i e g o  p- t .  ..P r z e p r o w a d z k a 1'. P ę ­
dzie  to  d z ie s ią ty  /. rz ęd u  U twór t e g o  iposty,  
k t ó r y  u k a ż e  się na  scen ie  k r a k o w s k ie j ,  na k t ó ­
re j  R o s tw o r o w s k i  o d b y ł  prim icje au to rsk ie , za 
d y r e k c j i  L. S o lsk ie g o ,  a dram aturgicznej w sp ó ł­
pracy A. Grzyin<*-ly-£ied!eckiego. R y ło  to  dn .  
22  s ty c z n ia  1910 r„ a  s z t u k a  n a z y w a ł a  się 
, .pc i l  górę11. J u ż  w  n a s t ę p n y m  r o k u  u k a z a ła  
się  w K r a k o w i e  d r u g a  s z tu k a  p o e ty  p, t. 
„ E c h o 11 (1 IV  1911). \V dw a  l a t a  później.  „ J u ­
d a sz  z K a r io t l i u ’1 (22 TI. 1913). w p ro w a d z i ł  R o -  
s tw e r o w s k ię g o  t r iu m fa ln ie  na  w s z y s tk ie  sceny  
polskie,  a  jed n o c z e śn ie  da l  sp o so b n o ść  P o lsk ie ­
m u  s tw o r z e n ia  n ie d o śc ig n io n e j  k re ac j i  a k t o r ­
sk ie j  w roli J u d a s z a .

D o p ie ro  w  4 l a ta  późn ie j ,  p o d c z a s  w o jn y ,  
za d y r e k c j i  A O rz y m a ly -S ic d le c k ie g o  w y s t a ­
wia  t e a t r  k r a k o w s k i  n a s t ę p n ą  s z tu k ę :  J K a l i g u .  
lę1' (31 111 19171. z n i e z a p o m n ia n y m  ftp. T .eonar-  
rlem Bruiczą w roli ty tu ło w e j .  Za te jże  d y r e k c j i

g r a n e  były 'jusze*e „ B r a tn i e  d u sze11 (11 V. 1913). 
b ę d ą c e  k em cd jo w ą .  p r z e r ó b k ą  . .E c h a '1. Z a  
p ie rw sze j ,  d y r e k c j i  T  T r z c iń s k ie g o  g ra n o  „Mis 
lo s ie rd z io 11 (22 11T 1920). w ro k ,-p ó ź n ie j  „ S t r a ­
szn e  d z iec i11, k t ó r e  b y ły  w ie lk im  s u k c e s e m  
k r a k o w s k i e g o  t e a t r u  (17 XII 1921). w re sz c ie  
„Z m a rtw y ch w sta n ie” (21 IV  1923).  T a  o s ta tn ia  
s z t u k a  j c - t  d o t ą d  j e d y n ą ,  k t ó r e j  p re m jc ra  o d ­
b y ła  s ię  p rz e d  K r a k o w e m  -— w  W a rsz a w ie .  
K o n k u r s  d r a m a ty c z n y  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o ,  
r o z s t r z y g n i ę t y  w r .  1929. p r z y n ió H  p ie rw szą  
n a g r o d ę  . .N ie sp o d z ia n ce 11, g r a n e j  dn .  2S l u t e ­
go  t e g o  ro k u .

O s ta tn ia  n o w o ść  z n a k o m i te g o  d r a m a t u r g a  
• •P rz e p ro w a d z k a 11 z o s ta n ie  w y s t a w i o n a  f-ora-z 
p i e rw sz y  w K r a k o w ie  w  s o b o t ę  20  btn. T e a t r  
k r a k o w s k i  w y s ta w ia  s z tu k ę  w re ż y se r j i  d y r .  
T .  T rz c iń s k ie g o ,  w d e k o r a c ja c h  M R ó ż a ń s k ie ­
go. P a r o  b o h a te r ó w  sz tu k i  o d t w a r z a ją  ,pp. Za- 
k lick a  i Szynd ler . IV in n y ch  ro la c h  w s p ó łd z i a ­
ł a ją  c zo ło w e  s i ły  z esp o łu  k r a k o w s k i e g o :  pp. 
N o w a k o w s k a .  P a b is iak .  K rzom  ieńsk i.  L e l iw a .  
T a t r z a ń s k i .

We wrześniu szkoły  się rozpoczynają,
Rodzice dla dzieci obuwia szukają.
Lecz otworzy ł  Kapera-mistrz znany krakow ski 
Dla dzieci sklep trzeci przy ul. S ławkowskie j  
Pod liczbą 24-ry m agazyn się znajduje,
Gdzie m łodzież szkolna obuwie kupuje.

uaigBaBHiaaapaBpiB

p r a c y  s c e n ic zn e j  E m e r y c i  b ę d ą  -o t rzym yw ali  
,pensje  z K a s y  m ie jsk ie j  i z Z a k ł a d u  P e n s y jn e -  
go  w e  L w o w ie ;  p rz e z  p rz e j ś c ie  n a  e m e r y tu r ę  

.nie u t r a c ą  oni k o n t a k t u  ze s c e n ą ,  g d y ż  m a ją  
zap e w n io n e  d o r y w c z e  'w y s tę p y  w T e a t r z e  k r a -  
kori skini.

Przeciw zakusom niemieckim!
W  niedz ie lę  21 bm . o  g o d z .  11-tj  p rzed  po­

łu d n iem  w sa l i  S t a r e g o  T e a t r u ,  o-Ibędzie  s ię  
s t a r a n i e m  L igi  m o r s k ie j  i r z ec z n e j  W ie lk ie  Z e ­
b ra n ie  P r o t e s t a c y j n e  w  ce lu  z a m a n i f e s to w a n ia  
z d e c y d o w a n e j  woli N a ro d u ,  w  u t r z y m a n iu  d o ­
s tę p u  d o  M orza  polskiego"! P rz e m ó w i  prof.  inż. 
K. C y b u lsk i  na  t e m a t :  „ S p r a w y  m o r s k ie  i z a ­
m o rsk ie  P o l s k i 11, p o c z e m  Z eb ra n iu  z o s t a n ą  
p rz e d ło ż o n e  rezo lu c je .  W ażność ,  s p r a w y  w y m a ­
ga  m a n i fe s tac j i  p o tęż n e j  i ży w io ło w ej!  O pin ja  
K r a k o w a ,  j a k o  m ia s t a  p r z o d u ją c e g o  w w y r o b ie  
niu obyw ate lsk ir -m . n a k ła d a  na  n a s  o b o w ią ze k  
u c z e s tn ic z e n ia  w t e m  Z eb ra n iu .

Wykłady na Uniw. Jag. w r. 1930,31.

Oo z zapisem Cnrazzy na Muzeum Naród. ?
P rz e d  k i lk u  d n ia m i  zm arł  w K r a k o w i e  —

j a k  d o n o s i l iśm y  __  bl.  p. d r .  Z y g m u n t  E h r e n -
p r e i s , .  r a d c a  m ie jsk i  i a d w o k a t .  Dr.  Ehren.prciss  
b y ł  w y k o n a w c ą  t e s t a m e n t u  śp. < o ra zz y ,  d y s p o ­
n u j ą c  k w o t ą  o k o ło  100.000 zl. u z y s k a n ą  z rea-  
Mzat-ji fu n d ac j i  C o ra z ź y ,  a .przeznaczoną, w m yśl  
b y czen ia  f u n d a to r a  11 a. ce le  b u d o w y  g m a c h u  
M u zeu m  N a ro d o w e g o  w K r a k o w ie .  M im o k i l ­
k a k r o t n y c h  urrgem-Ów ze s t r o n y  Prezyd.jum  
m ia s ta  ip. Blireii.pr>>i«-e ńie wpłac i ł  dn  K a s y  m ie j ­
sk ie j  ■-powyższej  Kwoty, ( z ę s c  z niej.  b o  -:0 
k i lk a  ty s ięcy '  u lo k o w a ł  w- Z iem sk im  R a n k u  
K r e d y t o w y m ,  k t ó r y  w k r ó t c e  p o tem  p oddał się  
P °d nadzór są d o w y  i w strzym ał w y p ła ty .

J a k  s ły c h ać ,  p o  śm ie rc i  bl. p. dr. E hren-

N A  W Y D Z IA L E  L E K A R S K I^ :

.TT. P ro f .  K o sta n eck i —  anatom ,]ę  o p i so w ą  
c ia ła  lu d zk ie g o , ,  prof .  M a r c h l e w s k i  —  chemję, 
o r g a n ic z n ą  i c b cm ję  l e k a r s k ą ,  prof. M aziarski —  
h is to lo g ję .  prof .  S zu m o w sk i r r  p r o p e d e u t y k ę  
l e k a r s k ą ,  h i s to r ję  m e d y c y n y ,  prof.  T a lk o  H ry ­
n iew icz  —  a n t r o p o lo g ię ,  prof .  G o d lew sk i —  
e m b ro lo g ję  c z ło w ie k a ,  b io lo g ję  i d z ied z iczn o ść .
prof.  C iech a n o w sk i   a n a to m , ję j i a t o l o g i c z n ą
i s e k c je  p a ta l c g io z h c .  ]>rof. K ieck i —  p a ‘ o lo g ję  
o g ó ln ą  i e k sp e ry m e n ta ln a . ,  prof .  N o w a k  __ t e ­
chniki;  b a k t e r io l o g i c z n ą ,  prof. L ep k o w sk i —  
s to m a to lo g ję .  prof.  G ie sz cz y k ie w icz  —  b a k te -  
r jo lo g ję .  prof.  T epnika —  k i ln ik ę  p r o p c d e u ty c z -  
n:t. k l in ik ę  c h o ró b  k rw i .  p ro f .  Dr. Fr. W a l l w  
i doc .  P a w l a s  —  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e ry c z n e ,  
prof.  L ew k o w icz  —  c h o r o b y  dz ie c ię ce ,  prof .  
P iltz , doo. A r tw iń sk i .  doe .  R o g a l s k i  i doc .  Z ie ­
l iń sk i  _  c h o r o b y  n e r w o w e  i u m y s ło w e ,  prof.  
B a u row icz  —  c h o r o b y  k r t a n i ,  g a r d ła ,  nosa, i
uszu .  p ro f .  K estrz ew sk i   c h o r o b y  z a k a ź n e ,
prof.  K o rczy ń sk i —  w y b r a n e  u s t ę p y  z k i l in ik i  
c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  i b a ln e o lo g ię .  p roL  L a t­
k o w sk i   c h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  prof .  R u tk o w ­
ski —  z a - a i ly  rad.jolog.ii  i c h i r u r g i ę ,  prof .  G la- 
tzel i doc .  N o w ick i —  k l in ik ę  c h i ru rg ic z n ą ,  prof .  
G ą d zik iew icz  —  b ig jn n ę  d o ś w ia d c z a ln ą ,  prof. 
M ajew ski i doc .  B ru d zew sk i o k u l i s ty k ę ,  prof.  
W a e h h o lz  i prof.  O lbrycht m e d y c y n ę  s ą d o w ą ,  
doc .  P isa rsk i —  c h o r o b y  n a r z ą d u  m o c z o w e g o ,  
doc .  S zy m a n o w icz , doc .  K eller  i doc .  Z ubrzycki 
c h o r o b y  k o b ie c e ,  doc .  S ied leck i —- m ik r o s k o p ię  
k l in ic z n ą ,  z as t .  prof .  W ita n o w sk i —  f a rm a k o -  
g n o z ję .  doc .  O szaek i —  ć w ic z e n ia  w  ebem.p, 
doc .  P elcza r  —  pntologrjo n o w o t w o r ó w  złaśl!- 
w yc l i .  doc .  S u p n iew sk i —  f a n u a k o l o g j ę  d o ś w ia d  
c z a ln a ,  doc .  B ier —  h ig jc n ę  ż y w ie n ia  i ż y w n o ­
ści.  -luc. S k o w ro n  —  ć w ic z e n ia  z p a ra z y to lo g i i ,  
Dr. N a y d er  —  f iz y k ę  d o ś w ia d c z a ln ą  dja, m e d y ­
ków ,  Dr. R obel —  c b c m ję  n ieo rg a n iczn ą .

NA W Y D Z IA L E  FILO ZO FIC ZNYM :

Filozof,ja i p ed a g o g ja : pro f . :  R u b c z y ń s k i ,  
G a r b o w s k i  ( g e n e z a  id ea l iz m u .  A r t u r  S c h o p e n ­
h a u e r . F r y d e r y k  N ie tz sc h e ) .  H e in r ic h ,  M y s ła k o w  
ski.  S z u m a n  ( ro zw ó j  i p s y c h i c z n y  u c z n ia  od. 
0 13 l a t ,  p sy c l io lo g ia  z d o ln o śc i ,  i n te l ig e n c j i ,  
u c zen ia  się), doc .  H e i tz m a u  (h i s to r j a  s c e p t y c y z ­
mu , p rz ed  K a r t c z ju s z e m ) ,  d o c .  K u l c z y ń s k i  
( k s z t a ł c e n ie  m o r a ln o ś c i  z u w z g le d n io n ie n i  n a ­
sze g o  c h a r a k t e r u ) :  N a u k i h isto r y c zn e ; so c jo lo ­
g ia  i e tn o lo g ja ; prof .  B y s t r o ń :  preh istorja : prof. 
D e m e t r y k ic w ic z  i doc .  Ż u r o w s k i ;  historja  i n a u ­
ki pom ocn icze: prof .  S e m k o w ic z ,  P io t r o w ic z ,

D ą b r o w s k i .  So b ie sk i .  K o n o p c z y ń s k i ,  K o t  i . G r ó ­
d e c k i ,  z as t .  prof .  K s .  Dawid, d o c . ;  K u k ie ł .  F e l d ­
m a n  i T o m a s z e w s k i  o raz  as .:  K ozT ow ska -B ud-  
k o w a  i P iw a r s k i ;  a rch eo lo g ja  k la sy c z n a  i h i­
sto r ja  sz tu k i: prof.  G ą s io r o w s k i ,  P a g a c z e w s k i .  
S z y d ło w s k i ,  Molo -i K o p e r a  o ra z  doc .  B o c h n a k :  
h istorja  i teorja  m uzyk i: prof. J a c h i m c c k i  i doc .  
R e is s .  < _  .

F ilo log ,ja: ję z y k o z n a w stw o  in d oeu rop ejsk ie  
i filo io g ja  sa n sk ry ck a : p ro f . :  R o z w a d o w s k i  i
W i l l m a n - G r a b o w s k a :  filo io g ja  orjeu ta ln a: prof. 
K o w a l s k i  i z as t .  prof .  K s .  D a v id :  filo io g ja  k la ­
sy czn a : p r o f . : H a m m e r .  S in k o ,  S t e r n b a e h .  doe.  
S k im in a ;  filo io g ja  rom ańska: prof.  W ę d k ie w ic z  
i F o lk i c r s k i .  z a s t .  proF. M o re au -R e ib e l .  Ks.  D a -  
vid i as .  B r a h m e r :  filo io g ja  germ a ń sk a : prof.  
W u k a d i n o w i c  i D y b o s k i :  filo io g ja  p o lsk a: prof.  
N i t s c h ,  C h r z a n o w s k i  i W indak iew -icz ,  doc .  K o ­
ł a c z k o w s k i  i as .  O o s te re ic h e r .

N a u k i m a tem a ty czn o -p rzy ro d n icze: m a tem a ­
ty k a : pro f . :  Z a r e m b a ,  W ilk o sz ,  H o b o r s k i ,  R o s c n  
b l a t t  i W a ż e w s k i .  doc .  C h w is t e k ,  N i k n d y m  i as. 
L e ś n ia k ;  historja  nauk śc is ły ch : doc .  R i rk c ń m a -  
j e r :  astronom ,ja :  prof.  B a n a c l i i e w ic z  i D r .  W ilk ;  
fizy k a : pro f . :  Z a k r z e w s k i ,  N a t a n s o n  i doc .  J e ­
ż ew s k i ;  chem ja: prof .:  E s t r e i c h e r .  D z ie w o ń s k i ,  
S z y s z k o w s k i .  K o r a  z i 3 ’o r b r o d t ,  doe . :  B o l la n d ,  
S t a r o n k a  i L a c h s ,  o raz  a d j .  R o b e l :  m in era log ia :  
p rof.:  K r e u t z ,  a s . :  C h r o b a k ,  G a w e ł  i M n ś lan k ie -  
wicz  o raz  Z. R o ż e n ;  g e o lo g ja  i p a leo n to lo g ia :  
prof.:  N o w a k  i Fr ied-berg .  o ra z  d oc.: G o e te l  i 
Ł o z iń sk i :  geo g ra fja : pro f . :  S m o leń sk i .  S e m k o ­
w icz  i R ó ż a ń s k i ,  doc,.: K ubijow .icz  i Ł o z iń sk i ,  
as .  O rm iek i .  l o k to r  K o r b e l  o ra z  S t .  S r o k o w s k i  
i B. P i ą tk i e w ic z ;  biolog,ja: p ro f . :  S z a fe r ,
R o u p p e r t ,  S o k o ł o w s k i  i V o r b r o d t ,  d oc .:  P i e c h  
i W o lo s z y ń s k a ,  a d j .  P a w ł o w s k i  o ra z  J .  L i lp o p  
i S. Z io b r o w s k i ;  zo o lo g ja : p ro f .  S ie d le c k i  o raz  
doc .:  S k o w r o n  i Sin i in ;  an a to m ja  porówTiawTcza , 
h isto lo g ja  i em brjo logja: pro f . :  H o y e r  i G o ­
d lew sk i ,  d o c . :  Ł o z iń sk i .  G ro d z iń sk i .  W o d z i c k i  i 
R o g a l s k i ;  b io lo g ja  o g ó ln a  i fiz jo lo g ja : pro f .  Go- 
d lew sk i ,  R o g o z iń s k i  i S p i c z a k o w ,  doc. P ie cz en -  
ho: an tro p o lo g ja : prof.  T a lk o -H ry n ew iez  i doc .  
S to ly h w o .

N A  W Y D Z IA L E  RO LNICZYM :

objęli  w y k ł a d y  p r o f e s o r o w ie :  Z a łę s k i .  Su- 
r z y c k i .  W ło d e k .  P r a w o e h e ń s ld ,  R ó ż a ń s k i .  C h r o ­
m iń sk i ,  S o k o ło w s k i ,  S p ic z a k o w .  K r a u z e ,  
R o u p p e r t  i B rz e z iń s k i  o ra z  k i lk u d z i e s ię c iu  d o ­
ce n tó w ,  a s y s t e n t ó w  i w y k ł a d a j ą c y c h  z p oza  
U n iw e r s y t e tu .

Jedno z  głównych zadań 
Akcji katolickiej.

W  s z w a jc a r s k im  m ie s ię c z n ik u  „ M o h a ts -  
R o s e n 11 pisze  ks .  prof.  dr.  Bec-k o . .now o- 
so c j a l i s t y c z n e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  w Szw-aj- 
c a r j i "  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i :

N a le ż y  p r z e c i ą g n ą ć  g r a n i c ę  p o m ię d z y  w a l ­
k ą  z so c ja l i z m e m  a  d u s z p a s t e r s t w e m  w ś ró d  
s o c ja l i s tó w .  Z w a lc z a n ie  z a s a d  s o c j a l i s t y c z n y c h  
j e s t  j e d n e m  z g ł ó w n y c h  z a d a ń  n a k a z y w a n e j  
n i e u s ta n n ie  p rzez  O jc a  św . P i u s a  X I  A k cji k a ­
to l ic k ie j .  D u c h o w ie ń s tw o  i w ie rn i  w inn i  t u t a j  
iść  w s p ó ln y m  f ro n te m ,  a ż e b y  o d e p r z e ć  so c ja l i ­
s t y c z n y  a-tak n a  tw ie r d z e  r o d z in y  c h r z e ś c i j a ń ­
sk ie j  i d u sz ę  p o sz c ze g ó ln e g o  r o b o t n ik a .  N a le ­
ży  p o u c z a ć  s p o łe c z e ń s tw o  o f a ł s z a c h  d o k try ­
n y  so c j a l i s ty c z n e j ,  k t ó r a  K o ś c ió ł  p r z e d s t a w i a  
j a k o  „ s o ju s z n ik a  k a p i t a l i z m u 11 i w z b u d z a  d o ń  
n ie n a w iś ć  w  sz e ro k ic h  m a s a c h  r o b o tn ic z y c h .  
S o c j a l i s t y c z n e m u  i k a p i t a l i s t y c z n e m u  U s t ro jo ­
wi n a le ż y  p r z e c iw s ta w ić  ch rześc ijań sk i p orzą­
dek  sp o łeczn y  t a k .  j a k  on  p r z e d s t a w i o n y  je s t  
w E n c y k l i c e  „ R e r u m  N o v a r u m “ .

D u s z p a s t e r s tw o  w ś r ó d  s o c ja l i s tó w  w y m a g a  
o b ja ś n ia n i a  k a to l i c k i e j  d o k t r y n y  sp o łe cz n e j  
w- sp o s ó b  j a s n y  i  p r z y s t ę p n y  d l a  szero k ieg o  
ogółti .  (K A P )

C o  słychać
mc Jtmowwic.

-■0--

preissa, prezyd en t m. R o lle  po leci! sy n d y k o w i  
m iejsk iem u dr. R a k ow sk iem u  zbadać sta n  spra­
w y, a b y  na p o d sta w ie  d o ch o d zeń  g m i„ a m o g ła  
w ^ s ą p ic  z preten sją  d o  sp a d k o b iercó w  zm ar­
łe g o  w y k o n a w c y  te sta m en tu  C orazzy . Dr. 
E hrenpreiss b y ł  p o d o b n o  d o ść  z a m o ż n y m  
i n ie m a  o b aw .  by  k w o t a  f u n d a c y j n a  j a k ą  d y ­
s p o n o w a ł  m o g ła  -przepaść.

Nowi emeryci sceny krakowskiej.
W  o b e c n y m  se z o n ie ,  w  T e a t r z o  im. S ło w a c ­

k i e g o  w  K r a k o w i e  z a s z ły  p e w n e  zm ian y  w  iper- 
■sonalu a k to r s k im .  N a  e m e r y tu r ę  p r z e s z e d ł  r e ­
ż y s e r  S o s n o w s k i  o raz  p o p u l a r n y  a r ty s t a  d r a ­
m a t y c z n y  M ia ro z y ń s k i .  P o z a  n imi m a  przejść  
niebaw-em ma e m e r y t u r ę  ,-p. S z y m b o rsk i ,  k tó r y  
o b c h o d z i ł  p r z e d  k i l k u  la ty  ju b ileu sz  5 0 - le tn ie j

T E A T R  W IE L K I.
C z w a r t e k :  „ D r u c i a r z 11, o p e r e tk a .

T E A T R  M AŁY.
C z w a r t e k ;  „ P a p a - k a w a l e r 11 C a r p e n t i e r a ,  

T E A T R  ROZM AITOŚCI.
C z w a r t e k :  „ D z ie ln y  w o j a k  S z w e j k 11.

 0 -
Zamach na magazyn kolejowy.

W e  w t o r e k  u j a w n io n o  w e  L w o w ie  n o w y  
z a m a c h  s a b o ta ż o w y ,  a  m ia n o w ic ie  d o k o n a n o  
z a m a c h u  r.a m a g a z y n  k o l e j o w y  n r .  4 n a  dw or­
cu k o le jo w y m  n a  p r z e d m ie ś c iu  L e w a n d ó w k a .  
N ie w y ś le d z e n i  n a r a z i e  s p r a w c y  oblali naftą 
śc ia n ę  m agazyn u  na przestrzen i 7 m etrów , po­
c ze m  us i ło w a l i  p o d p a l i ć  b u d y n e k .  N ie w ia d o m o  
d la c z e g o  o g ie ń  n ie  w y b u c h ł .  P r a w d o p o d o b n i e  
sę-iawey zo s ta l i  sp ło szen i .

H U R A G A N  W O KO LICY  SOKALA.

W n o c y  z 11 na  13 bm  p o w i a t  sokaltfc!  
w o jew .  lw o w s k ie  n a w i e d z i ł a  b u rz a .  N a d  g m i­
n a m i  K r y s tw io p o l .  N o w y - D w ó r .  K łu só w  i Ben- 
d u c h a  p rz e sz ła  trąba pow ietrzn a , no ląezona  
z d ° t z c z e in  j giaćRhn. T r ą b a  p ow i-u rzna  t r w a ła  
p rzesz ło  2 0  m in u t .  Z o s t a ł y  p o ła m a n e  i w y ­
r w a n e  z k o rz e n ia m i  d r z e w a ,  s ł u p y  te le fo n iczn e  
i t e l e g ra f i c z n e ,  k o m u n ik a c ja  u leg ła  przerwie. 
W ie le  < b u d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h  w  ty c h  gm i­
n a c h  u leg ło  zn iszczen iu ,  a  pod  g ru z a m i  obór  
i s t a j e n  z n a laz ło  śm ie rć  wiole s z t u k  bydła. 
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  by ło .  J a k  p o d a ją  dzien n i­
k i vszkodv w y r z ą d z a n e  przez h u r a g a n  w y n o ­
szą  przeszło  200 .0 0 0  zł.

■  « !!!

C elem  uregulow ania  nakładu  
prosim y o najrychlejsi©  uregu- 
ow an ie pren u m eraty .

Przy zm ian ie adresu prosim y  
PT. P renum eratorów  o ła sk a w e  
podanie daw nego adresu.
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Wzrost drozyzny.
tPo trzech miesiącach zwłoki zebrała się 

onegdaj w Warszawie komisja do badania 
zmian kosztów utrzymania. Ustalono, że kosz­
ta utrzymania w czerwcu wzrosły w porów­
naniu z majem o 0.2 pioc., w lipcu w porów­
naniu z czerwcem o, 2 9 proe , a w s erpniti 
w porównaniu z łipcem zmnipjszyły się o 1.6 
procent.

W przemyśle żelaznym za.stó',
Związek hurtomnikówz żelaza w Katowi? 

cach informuje: Na rynku śląskim sytuacja
w hartownym handlu żalazem przedstawia się 
niezbyt pomyślnie. Ogólnie panuje zastój 
i obroty dosięgają zaledwie 50 proc. obrotów 
te lat ostatnich. Zamówienia prywatne napły­
wają w zn:komych ilościach. Rolnictwo wobec 
braku gotówki wciąż jeszcze powstrzymuje się 
od czynienia *akupów. Jako jedynie pociesza­
jący objaw zanotować należy lekkie zmniej­
szenie się ilości protestowanych weksli. Na- 
Ogól jednak pod wzgięaem wypłacalności sy ­
tuacja jest ciężka.

Ulg! podatkowe wciąż tylko w projekcie
Ministerstwo Skarbu opracowało cały szereg 

projektów podatkowycn, nowelizujących dotych 
czasowe ustawy o podatku dochodowym i prze­
mysłowym i że projekty takich rozporządzeń 
Prezydenta. Rzpl. przesłane zostały do Rady 
Ministrów. Wprawdzie peinomocnitwa z art. 44 
Konstytucji przewidują ograniczenie Prezyden­
ta Rzpl. w dekretowaniu w sprawach podatko­
wych, ale ograniczenie to dotyczy Jedyme 
twiększenia podatków, a nie obniżanie ich, do 
czego właśnie dążą projekty Ministerstwa Skar 
bu.

Naogół projekty Ministerstwa, według opinji 
sfer gospodarczych pokrjwają się z szeregiem 
postulatów wysuwanych przez Izby Przemysło­
wo-Handlowe i Rzemieślnicze. Tak więc mówi 
się o obniżeniu zasadniczej stawki podatku 
obrotowego do 1 proc. z uwzględnieniem pół 
proc. stawki dla hurtu. Pozatem mowa jest o 
wprowadzeniu ulg podatkowych dla rzemieślni­
ków.

Usiawa budowlana będzie znowelizowana
Podobno ministerstwo robót publicznych 

przygotowuje projekt nowelizacji ustawy budo­
wlanej z  r. 192b i zasięga w tej sprawie opinji 
zrzeszeń techników budowlanych i inżynierów. 
Projekt ten ma m. in określać kwalifikacje 
potrzebne do sporządzania planów budowla­
nych. Dotychczas zajmują się tern często osoby 
niewykwalifikowane, co jest nierzadko przyczy 
ną katastrof.

-  -:0:—“ ------
Zmiana na stanowisku gubernatora , 

Banku Francji.
,. "/ „Information Fmancien11 z 13 września hr. 

podaje pogłoskę, iż dotychczasowy kierownik 
Banku Francji, Bmile Moreau, zamierza wkrót 
ce ustąpić. Moreau kieruje sprawami Banku 
Francji od roku 1926: objął on urząd w mo­
mencie bardzo krytycznym, gdy nastąpiło 
gwałtowne załamanie się kursu franka, a au­
torytet Banku Francji zdawał się zachwiany 
wskutek ogłaszania nieścisłych wykazów ty­
godniowych. Oibók Poinoarego w znacznym 
stopniu Moreau przyczynił się do pomyślnego 
przeor o wadzenia stabilizacji franka i podnie­
sienia autorytetu Banąue de France. Jako oa- 
rępoę Moreau wymieniają prof. Gerrnaina 
Martina, jednego z najwybitniejszych ekono- 
rristów francuskich.

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW
T elefon ! I r a k ó w ,  F io r ja ć iS k a  7 T elefon

Nr. zaw iadarr ia. Nr.
13 7 -58 . że otw orzył osobny dział 137-58.

K R A W I E C T W A  D h i M S  £ 1 E G $ > -
w y k o n u ją c  p ła s z c z e  i k o s t j u m y  n a  z a m ó w i e n i a !

i  Doborowe m ateriały na składzie!
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Bez kredytu zagranicą.
J e s t  r z e c z ą  s tw ie r d z o n ą ,  że s y t u a c j a  P o l sk i  

rz ą d z o n e j  p rz e z  s a n a c j ę ,  j e s t  n a  m ię d z y n a r o ­
d o w y m  r y n k u  f in a n s o w y m  f a ta ln a  i o ż ad n e j  
p a ń s tw o w e j  p o ż y c z c e  nięyyy hyc n ie  m oże .  
Ś w ia d c z y  o t e m  n a j le p ie j  f a k t .  że od  czasu  
•patyczki '  s t a b i l i z a c y jn e j  z a c ią g n ię t e j  w o k r e ­
sie  wj j ą t k o w o  p o m y ś l n y c h  k o n j u n k t u r  —  ż a ­
d n a  t r a n z a k c j a  k r e d y t o w a  d o  s k u t k u  nie d o ­
szła.  B a r d z o  s k r u p u la tn i e  oinijf P o l s k ę  nawet,  
z a p r z y ja ź n io n y  k a p i t a ł  f r a n c u sk i ,  p o m im  >. że 
w  o s t a tn i c h  c z a sa c h  d o k o n a ł  on  s z e re g u  l o k a t  
k r e d y to w y c h  u  z n ac zn ie  m n ie jsz y ch  p a ń s t e w e k  
p o łu d n io w o  i p ó ln o c n  a -w sc h cd n ie j  E u r o p y .  
N ie ży c z l iw ie  d la  P o lsk i  u s p o s o b io n y  j e s t  re w -  
n ież  k a p i t a ł a n g ie lsk i ,  k t o r e g o  u j e m n e  o p in je  
o z d o ln o śc iac h  k r e d y to w y c h  P o lsk i ,  mieliśmy7 
już  sposobność ," .cy tow ać .

N a  te n  b r a k  k r e d y t u  z a g ra n ic ą  w n ływ ft ją  
d e c y d u j ą c o  .nas t ro je  i s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  
w  k r a ju  w p r o w a d z a j ą c e  e le m e n t  n ie y e w n o śc i  
d o  w sz e lk ic h  o p e ra c y j .  - ł j a k i e b y  e w e n tu a ln ie  
z z a g r a n ic ą  P o l sk a  z c c h c ! d a  p o d lać .  N o w y m  
p r z y c z y n k ie n  r o z w ie w a ją c y m  w ą tp l iw o śc i ,  ja -  
k i e b y . p o d  ty m  w z g lę d e m  m o g ły  s ię  je s zc ze  n a ­
su w a ć .  jp a f  a r ty k u ł  w  lo n d y ń s k im  dz.ienntku, 
o r g a n ie  a n g ie l sk ic h  s fe r  f in a n s o w y c h ,  z 10 bm . 
p. t .  . .Spraw w p o l i t y c z n e  i f i n a n s e " ,  t r a k t u j ą ­
cy  • o p e r s p e k t y w a c h  p  ( l i ty czn y ch  ’ wewnętrz ,-  
n y c h  w P o ls c e .  R u m u n j i  i J u g o s ła w j i  i p o ru sz a

sp r a w ę  p o t r z e b n y c h  d.a P o lsk i  i R u m u n j i  k re  
d y tó w  z a g r a n ic z n y c h .  U w ag i  na te n  t e m a t  
bi zm ią :

„ P o n ie w a ż  P o l s k a  p o t r z e b u je  k r e d y tó w  z a ­
g ra n ic z n y c h  . w a ż n e m  jes t  p rz e to ,  a b y  p o z o ­
s t a w a ła  n a  p o d s t a w a c h  k o n s t y t u c y j n y c h .  Z g o ­
d n ie  z p r a k t y k ą .  u s t a lo n ą  po w ojn ie ,  ż a d e n  k ra j  
nie m o że  z a c ią g n ą ć  p o ż y c z k i  z a g r a n ic ą ,  jeśli  
nie. jest. r z a / lz o n y  z g o d n ie  z k o n s ty tu c j ą .  D la ­
te g o  t e ż  p ró b a  P o r tu g a l j i  z a c ią g n 'ę c i a  p o ż y c z ­
ki d la  s ta b i l iz a c j i  „ e s c u d o "  n ie  p 7w-:odla fe.r> 
Ż adep  d o m  b a n k o w y  nie  będzie  p r ó b o w a ł  ę n r -  
to w a n ia  p o ż v cz k i  r z ą d o w e j ,  n ilP u m o w a  nie 
b odz ie  r a t y f i k o w a n a  p rzez  p a r la m e n t .  Ż ad en  
m ą ż  s t a n u  w P o ls c e  n ie  z ech ce  p rz ez  z a w ie s z e ­
nie k o n s ty tu c j i  n a r a z ić  za  ą,ginięcia yożyczk" 
n a  s z w a n k .  i

T e ż  s a m e  u w a g i  m o ż n a  zas to . -ow ać  i d o  
R um unii ,  C h o c ia ż  z ap rz ec zo n o  u r z e d o w n ie  iii- 
fo r m a r io m  o u k ł a d a c h  R u m u n j i  o P o ż y c z k ę  p o d  
a u s p ic ja m i  Ligi N a ro d ó w  j e d n a k  niewąt-pF- 
w e m - je s f .  że •Runn.jn-ia K S z i e  c h c a ł a  z a c ią g n ą ć  
p o ż y c z k ę  z a g r a n ic ą  w c h w l i .  g d y  w a r u n k i  
m ię d z y n a r o d o w e g o  r y n k u  k a p i t a łó w  n a  to p o ­
zw o lą  W  z w ią z k u  z t e m  zaw ie sz en ie  k o n d y t u -  
cji b y ło b y  k r o k ie m  w y s o c e  n ie p o ż ą d a n y m " .

C o  do Ju g O r ła w i i .  to  c y to w a n y  d z ie n n i !  —- 
ze wz.glódu na  iej rc  f r z e b r  k re d y to w i  —  d o ­
ra d z a  jej p c w - ó t  do  k o n s ty tu c j i .  A ■

•  •

[611111W f
172 tysiące pozbawionych pracy

W e d ł u g  o b l ic z eń  p a ń s t w o w e g o  u r z ę d u  p o ­
ś r e d n i c t w a  p r a c y  za, c z a s  o d  6  d o  13 b. m. 
z a r e j e s t r o w a n o  172-152 bezrobotnych. W  p o ­
r ó w n a n iu  z p o p r z e d n im  ty g o d n ie m  z m n ie j ­
sz y ło  s ię  b e z ro b o c ie  n ie z n a c z n ie ,  bo  z a led w ie  
o 360  osób.

N a d m ie n ić  n a le ży . ’ że o t y m  s a m y m  czas ie  
w  r o k u  u b ie g ły m  z a r e j e s t r o w a n o  -w  P o lsce  
87.231 beziobotnych, o b e cn ie  j e s t  ich w-ięc 
o b l i s k o  100 p roc .  w ię ce j .  T o n a d t o  na u w a g ę  
z a s łu g u je  f a k t .  że w r z e s ie ń  r o k u  u b ie g ł e g o  by l  
t y m  m ie s ią c e m ,  w  k t ó r y m  b e z ro b o c ie  s p a d ło  
do  n a jn i ż s z e g o  z a  c a ły  r o k  pogrom u. W s- w r z e ­

śn iu  te ż  z a c z ą ł  się  z w ro t  k u  s e z o n o w e m u  
w z ro s to w i  b e z ro b o c ia .  Że i o b e cn ie  z b l iż am y  
się  d o  t e g o  z w r o t n e g o  p u n k tu ,  ś w ia d c z y ł a b y  
m. i. t a  o k o l ic z n o ść ,  że s p a d e k  ilości z a r e je ­
s t r o w a n y c h  b e z r o b o t n y c h  .jest w p o r ó w n a n iu  
7 p o p rz e d n im  ty g o d n ie m  s p r a w o z d a w c z y m  
s t o s u n k o w o  b a r d z o  n ie z n a c z n y  i u ie  o s ią g n ą ł  
n a w e t  t y s i ą c a  osób.  N a le ż y  w ięc  l ic z y ć  się  
w n a jb l i ż s z y m  ju ż  czas ie  z p o w r o t n ą  fa lą  s e ­
z o n o w e g o  b e z ro b o c ia ,  z a o s t r z o n e g o  o b ecn ie  
b a rd z ie j ,  n iż  k i e d y k o l w i e k  s i l n y m k r y z y s e m  
g o s p o d a r c z y m  i z w ią z a n y m  z, tern s p a d k ie m  
z a t r u d n ie n i a .

Jesień i zima w komunikacie D o w i e t r z n e j
W  c za s ie  t e g o r o c z n e j  je s ien i  i z im y  s a m o lo ­

t y  k o m u n i k a c y j n e  k u r s o w a ć  będą. na. w szyst­
kich tych samych linjach, na k t ó r y c h  k u r s o w a ­
ł y  w  le c ie ;  j e d y n ie  rozkład lotów, k t ó r y  m u s i  
b y ć  p r z y s t o s o w a n y  d o  k r ó t s z y c h  dni,  ulegnii 
pewnej zmianie.

S zcze ln o  s a m o lo t y ,  w y p o s a ż o n e  w7 .c e n t r a ln e  
o g r z e w a n ie ,  z ah e z p ,  i c z a ją  p o d r ó ż n y c h  t e m p e r a ­
t u r ą  p o k o j o w ą ,  d z ięk i  c z e m u  nie  p o t r z e b u ją  o n 1 
u b i e r a ć  s ię  s p e c ja ln i e  c ie p ło  i t a k ,  j a k  p rzy  p o ­
d r ó ż y  z a k r y t y m  s a m o c h o d e m ,  w y s t a r c z a  z a b r a ­
n ie  t y l k o  p le d u  n a  n o g i .

N a  o k r e s  z im y  p o d o b n ie ,  j a k  w l a t a c h  u b i e ­
g ły c h ,  p r z y g o t o w a n e  z o s t a ł y  n a r t y ,  k t ó r e  z a ­

li

w kinie dźwiękowym
ViWANDA 99 ul. §w. Gertrudy 5

S> mpai.skia arcydzieło dźwiękowe, które wzbudziło niebywały 
entuzjazm w iwiecie cetyn* — Porywająca pieśń miłości

W A L C  N A D D I I N A J S N I
Kapitalny film z życia współczesnego stolicy naddunajskiej.

W  mistrzowskim koncercie gry, biorą udział: E R N E S T  V £ R E B E S  — 
HARRY LIEDTKE -  P E G fiY  NORMAN -  HERMAN PICHA

Szalony wir zdarzeń i wypadków ! —= — Szalony w ir zdarzeń i wypadków 1

M W  p ro gram !?  d o a a tk i dźw iękow e M >

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popo .

s t a p i a  k o la  s a m o lo tó w ,  u m o ż l iw ia ją c  s t a r t  i l ą ­
d o w a n ie  m a s z y n  w w y s o k im  śn ieg u .

Rucl kolejowy w czasie mrozów.
N ie z w y k le  o s t r a  z i m a 1-przed d w o iu a  l a ty  

z a sk o czy i .a  z u p e łn ie  n a  n ią  n i e p r z y g o to w a n e  
w ła d z e  k o le jo w e .  R u c h  k o m u n i k a c y j n y  u « ta ł  
w ó w c z a s ,  j a k  w ia d o m o ,  n a  n i e k t ó r y c h  o d c in ­
k a c h  z u p e łn ie  i t o  p rzez  cza s  d iu ższy .  na  i n ­
n y c h  n ie u d o ln e  w y s i łk i  w ła d z  k o le jo w y c h  l e d ­
w o  z d o ła ły  p o d t r z y m a ć  f a ta ln i e  z r e s z tą  f u n k ­
c jo n u j ą c y  u ch  k o le jo w y .  . .ę jSytuacja b y ła  na  
ogó ł  k a t a s t r o f a l n ą .

O b e c n i"  w o b e c  z b liż a ją c e j  się z im y.  -we­
d ł u g ' z a p o w i e d z i  —  os tre j ,  m m i s t e r - t w o  k o m u  
n i k a c j i  z w o ła ło  o n e g d a j  ' z j a z d  d y r e k t o r ó w  zp  
w s z y s tk i c h  o k r ę g ó w  d la  o m ó w ien ia  z a g a d n ie ń  
ru c h u  k o l e jo w e g o  w  zimie.

C h o d z i  m ia n o w ic ie  o to .  a b  w? zes t -  
k ich  d y r e k c j a c h  o p a la c i e  w a g o n ó w  pył  o p , ■> 
w a d z o n e  j e d n a k o w o ,  a b y  p r z y g o to w a n e  b y ł v  
sp e c ja ln e  b r y g a d y  i t a b o r y  do  o c z y s z c z a n ia  
to ró w  n a  w y p a d e k  z a s p  śn ie żn y c h .

W  re z u l ta c ie  k o n f e re n c j i  p re z e só w  z m m i 
s l r e m  w y d a n e d  b ęd z ie  p ism o  o k ó ln e  .mini.st.ra . 
d o  k t ó r e g o  b ę d ą  się  m u s ia ły  d y r e k c j e  z a s t o ­
so w ać .  -

---------O---------
Kto wygrał na loterM?

W  siódm ym  dniu c .ą g n ien ia  5 - te j  k l a s y  21-ej 
po lsk ie j  io te r j i  p a ń s tw o w e j ,  g io w n e  w y g ra n e  

■padtv na  n u m e r y  n a s t ę p u j ą c e :
po 3000 zł. n a  Nr..: 2 3774  -i279S 107~33 

170320 173198 ' 207164.
po 2001 zl. na  N r . :  6351 7 3375  ” 9477  S5 ‘ S 

108630  J 43153  162545 159611 207525.
p o  1000 zl. na  N r. :  3374  27272 529S8 5 3 6 0 4  

7 1 7 ”9 7 5110  9S121 107459 114944 1167*5
121402  139529 143136  152308 169135 171990 
179931 180041 189598  19149S 199606  205338  
207999.

 ;ogP -------

Dolar nadal nas^ukiwany.
W czorajsza giełda krakowska  

Notowano: Zieleniew ski 34 % \ zł: Siersza g ó r ­
nicza 112 zł: Chodorów 127 zł.

Na ry n k u  walui tendencja  u t rzym ana .  Zapo  
trzebo wania w d ą js z rm  ciągu większe. JW do ­
sta teczna .  Dolar 8.95—8.98 zl: r z e k ’ hP* owe
S.91 — 8.92 zł: Bank Polski no jg je  bez zmian1 _

W  akcjach  tendencja  u t rzym ana .  n i0b  Diew isl- 
ki. Zain teresowanie  ogran iczy ło  sie jedynje do pa ­
p ie ró w ’ przem ysłowych. jak  Zieleniewski. Siersza, 
górnicza i Chodorów. p rzy  niewielkich obrotacn. 
Pap ie ry  procentowe w zaniedbaniu.

Na pogieid7.iit sy tuac ja  podobna.
O F I C J A L N A  G I E Ł D A  W ALUTOM  A. 

W arszawa 17 września W ab ty ; D o la r"  
8 9514. 8.95. 8.97. 8.93. Dewizy: Belg,a lvd.it.Wg, 
121.72 ‘Ą* 124.101< : Bukareszt 156 20. 158.60, 1 o5.8.t . 
G dańsk  173.34. '173.77. 172.91: L cn d v n  43.36 •<. 
43.47 >4, -13.-2VU- N cjrs Tork 8.91. 8.93. ? iRa- 
yż 35.05. S-5.lt. 34.98: Prag a  26.47 %_■ k o .6 4 ^ ,
28.41: X ow v J o r k  w vp łstv  t e leg ra7 czni° 8 n- 
8.94. 3.90: B zw anaiia  173 12 >4. 173.55jś-- 1 
Sztokholm  239.89. 240.29. 239.89: OJede..  1-D.U7.
126.28. 125.66: W łochy 48.74. 46.86. 46.62: Berhn 
w obrotach prywatnych 21257.

G I E Ł D A  A K C Y J N A  W  W A B S ^ A » « fIE .  
W arszawa 17 września B ank Polski 16'> —. 

B ank Zachodni 72 -  Lilpop 25— Norblin  Ser. a. 
•15.

Pożyczki:  4 %  p rera jowa pożvczka  in ^o s ty cy j-  
na 111 ■— 10%  pożyczka 10
?.% L is tv  Z.*?stawne B anku  Goap. Kra;;. 94.

G IE Ł D A , W ZUR YCH U.
Zurycli 17 w rzefa ia .  Pa ry ż  50.-5. Lcndycr 

25.05 3/8 Nowy J o rk  5.15.4244. "Selg ja.
Włojsdiy 26.99 yć. H iszpania  55 25. Holandia  20 .60. 
Benin ‘ 122.80. W iedeń 72.77-4. Bzfokh.ńm 138 50. 
Oslo 137.95. K openhaga  137.95. Bofja 3 .7 3 ® .  P r a ­
ga 15.29 . W arszaw a  57.7744. Boóapesr. 90.25.
Rinlogrćd 9.12 7/8. 4 ten y  6.70 K -Je-i a u ' v nc-.pnl 
2.4-1 H .  B ukareszt  3.07 V%. R e ls irg fors  12 "7 j f ,  
BupuO1? Airos 180 00.

P ią tek  19 września .
K rak ó w  iKj.2. .̂ Q- 11.40 Pm-giad P '-e> .  1U5S 

S >gnał cza-u: 12.10 Płyty gramofon . » o-
numikat merporolofficzny: 1 51 5  arrv*
jpodarc*\. 16.15 Flrty gramc-tnne-wej • Sd- 
czyt. ..Ostatnie ,-hwile królów polskich prof. 
W. Bogałyński: 18 Koneert z W a r s z a w  r: j-1 Ka- 
zmaitości: 19.20 krzynka pocztowa'' y  ' .Bro­
niewski: tO.45 Giełda rolnicza z Wars’u’ i no­
towania krakowskiej giełdy zhożewoj: t-asowr
Dziennik Radiowr-. 20.15 Koncer* symteniczny 
z Warszawy: 32 Feljeton: 22.30 T r a n s m i s j a  r. G e .
newy

Lwów f385.r,. G 11.58 Br gnat uzjr-u. 1 9 . 2 0  
. .Skrzynka pocztow a" — omówi inż. eiinski;

Warszaw? (1411.71. G. 11.40 p rzeg iao-  p ra s r -
12.10 P ły ty  g ram ofonowe; 15.56 Frz^PW''  T t a- 
wnic tw  p criedTeznvch:  16.15 F łv tv  grautol -nowę;
17.10 . .Kącik krótkefaloT y": 17.3o O d ; r y t  ». t.:  
„Sny o Ws-zcehświccie": 18 Koncert  o rk ies t ry  Ja^- 
na Roż°wicza:  19.20 P ly f#  gramofooowiy 20.15 
K oncert  symfon'cz.nv: 22 Felje ton r>. t- : -  'zm o ­
wy berlińskie": 22.30 Transm isja  z Genewr P rze ­
mówienie Min. S praw  Zagr. Za!‘'-ŁS'Cg° n iem at 
spraw porus/ .on’.ch na sCsji Ligi Narouow.

K atowice ,408 7 ’. ( .  18 K o ń c f r t  P"ńn'lamy
z udzia łem Tria  P  R. w Katnw cach: 1- • "dzien­
ny edeinek  paw :eś( ion-y; 10.30 Rroi dr . >umn. 
doc.' Un. J a g .  ..Z liiologji wód słodkich crogpn- 
darcze znarzen ie  badań  limnojogięzn1 r  22.30 
'D ansm is ja  z Genewy: P rzem ów ic irc  Mir. sp ra w  
Zagr., A: Zaleskiego na tem at  spraw  poruszonych 
na sesji Ligi Narodow. 22 4-5 Intezw®7 ; muzycz­
ne; 23 S krzynka  pocztowa w - j ę z  ' ' '  *,k u  francuskim.

IW BBI ■  BJjgŚWB*”

H M  :bONJE
K I J O W E :

SzL lelsl-i
W ybrańakl

Wielki wyb.Ar
K R A JO W E :

, b ra c ia  F ib iger  
J b t t l - g
K ern ttonf  

, S o m m er fe ld

ZAGRANICZNE: Forster
K o-fk  e wicz
M ustel

pianin i fortepianów
Z A G R A N IC ZN E:

B e c h s te ln  H o f» > a ’1
B ln th n er  Q iia a d t ■
B tise n d o r ler  R Snlsch
E hrbar S e h w e lg h o fe r
F& rster S cb o lze
G avean

: Dogodne raty!Wialki wybór w instrumentach używanych i
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L  9.

\
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m in  Za lesk i?
M czesi i n n k h j i i  potkaliśmy w c z o ra j  k r ó t k ą  

t r r f® m o w y  m in .  Z a le s k ie g o  w G en o w i" .  Dziś  
d a j e m y  k i lk a  n a jw a ż n ie j s z y c h  u s tę p ó w .  ,

M a lw a  z w o jn ą .

IN u h c j r h m  r o k u  k o m i t e t  a r b i t r a ż o w y  i 
b e z p ie c z e ń s tw a  d o k o n a ł  p ra cę ,  k t ó r a  n a le ż y  z a ­
liczyć, d o  n a jw a ż n ie j s z y c h .  Z j e d n e j  s t r o n y  u- 
s ta l '}  p ro je k t  k c .nw enc ij  o p o m o c y  f in an so w e j ,  
z d r u g ie j  p c d d a l  s tm l jo m  p ro je k t  k o n w  ncji  
g e n e r a ln e j ,  co  d o  ś r o d k ó w  z a p o b ie g a w c z y c h  
p rz e c iw  w o jn ie .  Mam n a d z ie je ,  że fen  p ie rw szy  
pro jek t ,  uzyska ,  j e d n o m y ś l n o ś ć  i' p r z y s tą p ie n ie  
czlon-ków Ligi N a r o d ó w ,  a z d r u g ie j  s t r o n y  
o ś w ia d c z a m  w im ien iu  i z ą d u  p o l sk ie g o ,  że j e ­
s t e m  g o t ó w  p o d p isa ć  tę  k o n w e n c ję ,  i a k '  ty lk o  
u z y s k a  c n a  a p r o b a t ę  o b e c n e g o  Z g ro m a d z e n ia .

O „tin j i  europejskiej**.

U n ja  p o d ję t a  z p u n k t u  w id zen ia  p o l i t y c z n e ­
g o .  p o w in n a  o p ie ra ć  się  pod  w zg lęd em  id e o lo ­
g ic z n y m  n a  p o d s t a w o w y c h  z a s a d a c h  F a k t u  L i­
g i  N a r o d ó w ,  k t ó r y ' jest n aszen j  n a j w j ź s z e m  
p ra  o  ni. P e s z a n o w a n i e  n ie z aw is ło śc i  . p o l i t y c z ­
n e j  ] n ie n a r u s z a ln o ś c i  t e r y t o r  je ln ę j  c z ło n k ó w  
u n j i ,  b e z p ie c z e ń s tw o  j e d n a k o w o  z a g w a r a n t o w a ­
n e  p rz ec iw  w s z e lk im  a g r e s jo m  z e w n ę t r z n y m ,  
w y r z e c z e n ie  się  w o jn y  i z o b o w ią z a n ia  do  ro z w ią  
z y w a u i a  w sz e lk ic h  spore  w nie in ac z e j  j a k  t y l ­
k o  d r o g ą  p o k o ju  —  0,1$  k i lk a  z ' t y c h  z a s a d ,  ju- 
k ie  p rz y ję l i ś m y  w s z y s c y . p r z y s t ę p u j ą c  do  L ig i
N u  r a i  ów.

P o l s k a  a k o n w e n c j ą  r e g io n a ln e .

M ię d z y n a r o d o w e  s t o s u n k i  e k o n o m ic z n e  ?ą 
z-Lyt s k o m p l ik o w a n e ,  b y  rozw iązan ie ,  m o g ło  b y ć  
O siągn ię to  z a w s z e  d r o g ą  p o ro z u m ie n ia  p o w s z e ­
c h n e g o .  W n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h  cel m o że  
b y ć  ł a t w i e j  o s i ą g n ię ty  p rzez  k o n w e n c j e  rcg jo -  
n a b ie ,  p o ję to  j a k o  s i a d ju m  p rz e j ś c io w e  m ię d z y  
■obecnym s t a n e m  a h a r e h j i  a  id e a ln y m  p o r z ą d ­
k ie m .  p rz e w id z ia n y m  przez  t r a k t a t  p o w s z e c h n y .  
dV m yśl  fyc li  z a s a d  rz ąd  polski  p o d ją ł  i u h j a t y -  
■ "o -"żw ćdan ia-k im fm enć . j i - ro lne j .  w k tó r e j  w z i ę ­
ły  ud z ia ł  u d z ia ł  o p r ó c z , P p L k i :  M ulgarjn ,  E s to -  
n ja , .  W ę g r y ’. Lptyva. 1 L am in  ja .  C z e c h o s ło w a c ja  
i J u c o s f u w ja .  a k tóry ,  o b r a d o w a ł  w W a r s z a w ie  
w  k o ń c u  s ie rp n ia  b. r. J a k  ślę  p a n o w i e  m gil 
T r z e k o u u r .  - u c h w a ł y  -p.owzięto- p rzez  w a r s z a w ­

s k ą  k o n fe ren c ję .-  >ą ' log iez i iem  nns.tęfl- 
tdw-ćin p o ro z u m ie n ia  p a ń s tw ,  n ad d ia ia jsk icd i ,  za 
W a r ty ch  w  B u k a r e s z c ie  i Srnilja . lecz  o b sz e rn ie j  
szem  co do  l ic zb y  p a iW tw -u ć z ć i fn ik ó w .  a e > d o  
l 1:>ru<70iiyeh z a g a d n ie ń  ma c h a r a k t e r  p e s ta n o -  

icń i w s k a z ó w e k  d o  p r o j e k tu  z m ie rz a ją c  g o  
d o  p o łąc z e n ia  . gusp.o;Iar,czcg.o:J t.ydł p a ń s tw ,  l

P o c h w r l a  S e k r e t a r j a t u .

R y ło b y  n i e s p ra w ie d l iw e in  b y ś m y  w  oliwili 
g d y  m ó w im y  o p o lep sze n iu  m e to d  p r ą c y  Ligi 
Lb irodów . nie ' s k o r z y s t a l i  z 1 . sp o so b n o ś c i ,  by  
T yraz ie ,  n z n g n ie  d la  w ys iłków ' sc k rc ta r ja t .u

s p e łn ia n iu  l ic z n y p lr  i tn id n y c l i  z a d a ń ,  k t ó r e  
d z ia ła ln o ść  l K i  co d z ien n ie  niu n a r z u c a ’. D z ięk i  
e n e rg ic z n e j  in io ja t r  w ie  i  ś w ia t łe m u  a b e z s t r o n ­
n e m u  k i e r c w i r e f w u  szefa  s ir  F r ica  D ru m in o a  la .  
Sf'kr®,tariat  1 irri N a r o d ó w  o d d a ł  u-dngi w y j ą t ­
k o w e j  w a r to śc i .  M e n  n ad z ie je ,  że Z tr rnm adzo-  
n ie  n r z e z - p r z y j ę c i e  ra .p e r lu  w ię k sz o śc i  k o m i t e ­
tu  13-tu  z a p e w n i  m o ż n o ś ć  se ra  w L dli woj o b s a ­
dy  *ckvetar ia tH  M i ę d z y n a r o d o w e g o  B iu ra  1 a- 
(Vy i s o k r e f a r j a tu  z p o ś r ó d , p r z r d s t a  wiidęli r ó ż ­
n y c h  c y w i l i z a e y i  i k ^ a ió w .  b ez  u sz c z e rb k u  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  i n s t y t n e j !.

Robili „spacją*; tera/ są w więzieniu
N o w y  J o r k .  17 w rz eśn ia .  Z L im y  d o n ó sz ą ,  

że e k s - p r e z y d e n t  L ęg n ia  zo s ta ł  w ra z  z sy n em  
-w oirn p rz ew ie z io n y  z w ięz ien ia  na  w y ś p ię  Sa.il 
f o i e n z o  d> w ięz ien ia  w s to l ic y .  P r o c e s  przeciw- 
c z ło n k o m  o b a lo n e g o  r e ż im u  ro z p o c z n ie  się 
w n a jb l i ż s z y m  czasie.

Urugwaj pogniewał s;ą na Peru.
N o w y  J o r k  J 7  wrzCsnia.  Z M ontcYidi-o d n ­

iu sza .  że rz ą d  u r u g w a j s k i  u c h w a l i ł  z e r w a ć  sio- 
,-unki d y p l o m a t y c z n e  z L em .  p o n ie w a ż  rz ą d  
p e r u w i a ń s k i  c ,św iadczy! ,  iż p o se ł  u r u g w a j s k i  
w L im ie  j e s t  o s o b ą  n i e p o ż ą d a n ą .  T a  niechęc. d o  
p o ł a  u r u g w a j s k i e g o  p o w s ta ł a  s t ą d .  że p o d ­
cza s  p r z e w r o tu  w  r e m  d a w i iy  ' p r e z y d e n t  L ę ­
g n ia  i j e g o  z w o le u n ie y  o t r z y m a l i  sch ro n ien ie
w p o s e l s tw ie - 'u r u g w a j s k i e m ,  ’  ! <;'W

2fiLv‘. V* ■' \  TV, -y S; . $♦, R 'V* .
Trćyiranus pozostanie minlstrtm.

B erlin  17 wVzesiria. Z k ó ł  m ia r o d a jn y c h  
d o n o sz ą ,  że po  zn ie s ien iu  m in i s t e r s tw a  tereftCw 
o k u p o w a n y c h ,  c o  n a s t ą p i  1  p a ź d z ie r n ik a  b. r.. 
d o t y c h c z a s o w y  m in i s t e r  t e g o  rc so r t i i  T reV ira -  
iius z o s ta n ie  p r z y d z ie lo n y  d o  "kaiićolarj i  R z e s z y  
j a k o  mini .-ter  bez  t e k i  i ob e jm ie  k i e r o w n ic tw o  
a k c j i  p o m o c y  w sch o d n ie j .

DŻUM A W M A N D Ż U R  J I .
L o n d y n  ' 1 7 ' w rz e ś n ia .  "Jak  z S z a n g h a ju - d o ­

n o sz ą  p ó łn o c n ą  cześć  M iindżurj i  n a w ie d z i ła  epi 
dem  ja d ż u m y .  O f ia rą  te j  s t r a s z n e j  c h o r o b y  pa- 
d ł ó ' d o t y c h c z a s ’ k i lk a s e t  o sób .  W ś r ó d  lu d n o śc i  
p a n u je  - w ie lk ie  z a n ie p o k o je n ie .

U C H W A Ł Y  ZG RO M ADZĘ NIA LIGI NA R O D Ó W .
• .  rr. .-C‘ . .. ,.v .. „. •.

17 w rześn ia .  N a  d z is ie j sz em  p rz c u -1  g d y ż  w ed le  s t a t u t u  L igi N. p o t r z e b a  n a  to  =
rem  Z g r o m a d z e n iu  L ig i  Narodów-- „ o  g ło só w .  P r z y s t ą p io n o  d o  w y b o r u  n o w y c h  n i

Czy polityka Niemiec nie zmieni się?
P raea francuska o  m ow ie Curtitisa.

F a ry ż .  17 w rz e ś n ia .  W c z o r a j s z ą  m o w ę  n ie ­
m ie c k ie g o  m in i - t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  dra  
L nrtin .-a ,  jaką. w y g ło s i ł  p rzed  z g r o m a d z e n ie m  
Ligi N a r o d ó w  p rz y ję ła  p ras-i  f r a n c u s k a  z uozu- 
0;jł uii miesza,nenii .  P o d c z a s  rrd v część  p r a s y  le ­
w ic o w e j  o k a z u je  p e w n ą  d o z ę  syin,pat,ji. pra=a 
m ieszczań sk a ,  i ■prawicowa m o w ę  o k re ś la  j a k o  

^ b a r w n ą  i n ic z a jm u ją c ą .  O rg a n  D a la d ic ra  
futilicpif!11 w y r a ż a  r o z c z a r o w a n ie ,  że  C ur-  

n i° u z n a ł  za  s t o s o w n e  w y p o w ie d z i e ć  cho-
'a-^hy w s j0W;łC.!, z a d o w o le n ia  z p o s t e ­

rów

G e n e w a
p c h u l  niow
i isku tcezn ion ii i  k i lk u  ' p o p r a w e k  r e d u k c y j n y c h  
u c h w a la  w s p r a w ie  P a n c u r o p y  z o s ta ła  p r z y ję ­

t a  je d n o g ło śn ie .  W y r a ż o n e  przez  k i lka  p a ń s tw  

ż y c z e n ie  zm iany  p o le g a  na  U*H}..-że w z d a n iu  o 
d o p u sz c z e n iu  do  w s p ó łp r a c y  w m a ją c e j  się  u tw o
rz y ć  k o m is j i  , ta l jżo  fcy.cli e u ro j ie ję k ić b  państw ..

■ ar i  ' 1 i U. , > ‘ "> |cil'
k t ó r e  n Hi a sa  c z ło n k a m i  L igi  N a r ó d o w . r  s łow oi i .  ; ' M ; J > . • !» . • ~ - "-ję c > Tl J?> .5* .
..’e m 'o p e j s k i c h << mfi h y c  skfeśłbrtc1.' Qzrificzar to ,  

że do  f e d e ra c j i  m o g ą  p r z y s t ą p i ć ' t a k ż e  p a ń stw a  
p o z a e u r o p e j s k i e .  P o  p r z y ję c iu  u c h w a ł y  s t w i e r ­

dz ił  p r e z y d e n t ’, że m o żn a  ' j u ż  p r z y s t ą p i ć  d o  
p iw o r z e ń ia  kom is j i ,  k t ó r e j  • z a d a n ie  o k re ś la  
uchw a la .  N a s tę p n ie , . , . Z g r p m ą d z c n ie  o d rz u c i ło  

w n io se k  d e l e g a t a  c h iń s k ie g o  o p o n o w n e ,  p r z y '

h  
n i e ­

s t a ł y c h  m ie jsc  d o  R a d y  L ig i  N a r o d ó w  n a  m ie j ­
sce  w y g a s ł y c h  t r z e c h l e tn i c h  m a n d a t ó w  K a n a ­

d y ,  K u b y  i F in l a n d j i .  Na n a s t ę p n e  t r z y  l a t a  w y ­
brano .  O u a te in n lę .  N o n y e g j ę  i I r l a n d ję .  Na o d d a ­
n y c h  52  g łosów  o trzy m a ła  G u a lem a la  43, Nor- 
w eg ja  3;^ Irlandja 36, n a to m i a s t  P o r t i ig a l j a ,  

k t ó r a  iMiii ięż-' k a n d y d o w a ł a  o t r z y m a ł a .z a l e d w i e

s s - g i o m  " "  ‘ -  ł »- ' ,
c .  -I’ó  ■{loiujuiii o d b ę d z ie  się  pierw sze  p o s ied zc -  

j i ie  l b ą d y .L ig i .N a r o d ó w  w n o w y m  sk ła d z ie .  N a ­
s t ę p n ie  p r z y s t ą p i o n o  do  w y i io ru  n o w e g o  c z ło n ­
k a  .M ięd zy n aro d o w eg o  T r y b u n a ł u  w H a d z e ,  n a  

m ie jsc e  u s t ę p u j ą c e g o  d a w n e g o  a m e r y k a ń s k i e g o  
s e k r e t a r z a  s t a n u '  Cii. K. l lu g l i e s a .  M’y b r n n v  zo-

znan ie-C hii io rr i  m ie jsc a  n i e s ta ł e g o  w Radzie-  L i-1  s t a l  30  g ło sa m i  na  47 g lo s u j ą c y c h  d a w n y  am c-  

gi N a r o d ó w .  W  g lo s o w a n iu  C h in y  o t r z y m a ł y  za- 
ledw.ie 27 g ło só w  co  n ie  j e s t  w y s t a r c z a j ą c e ,

r y k a ń s k i  s e k r e t a r z  s tn im  K e l ło g .

*  D ----------

L ć
u c z y n io n y c h  w 'dz liń lz in ie  l ik w id a c j i  skiłt  

. ^  1v°.lr‘nnycli .  T a k ż e  ..Petit, ,1 'ar is icn1’ z au w a  
b ra k  0  u lg a c h   „     ja k ie  N iem com

Pyzyiućs! p ian Y ou n g a  i p rzed w czesna  ew ak u a- 
dzir 7Sfarłrenii. T r z e b a  j e d n a k  p rz y z n a ć  p isze  
n-,;" nn k —  że C u r tu is  u s i ło w a ł  .p rzekonać-  iż 

m o Z w ycięstw a H ittłcra , n iem ieck a  po lityka  
•■‘ W za g ra n iczn y ch  n ie  u legn ie  zm ianie.

 X —

L IS T  O T W A R T Y  d o  H E  AR S T A .

N e w y  J o r k .  17 wi-acśiiia (P A T , ) . ' ,T u te js z y  
v o w y  ś w i a t ’* o g łasza  l is t  o t w a r t y  s w e g o  w y .  
_ aw ( \ M. ę g r z y u k a  do  ) io 'fcn ta ta  p r a s o w e g o

f a - t i a .  ^ p ię tn u ją cy  a n h  po lsk i  n a s t r ó j  licz-nych 
, z i c n n i k ó w . Hcarsfca. o raz  z a p y t u j ą c y  «ię Czy

p rz y ja  w o jo w n ic z y m  t e n d e n c j o m  H i t t l c r o w -
cc>w« •   ... .

Gdańsk usuwa pamiątki polskie!
'W a r s z a w a  1 7 .-9 .""y T  b d  . wd.M '1. G d a ń s k a  

d o n o sz ą  o  n o w y m  f a k c ie  u su n ię c ia  pa :n ją t l : i  
p o lsk ie j .  U s u n ię ty  z o s ta ł  m ia n o w ic ie  orzeł  pol- 
' k i  z Hi t e g o  w fek t t  w r a tu s z u  s t a r o m ie js k im  
w G d a ń s k u ,  z lo b i ą i - y  d rzw i ,  k tó r e  z n a j d u j ą  się  
w sieni t e g o ż  r a tu s z u .  B y ł  to  o rz e ł  b ia ły  na  
e z e rw o n e m  pulu .  u m ie s z c z o n y  w śród  o rn a m e n -  
t ó w  p o n a d  d rz w ia m i .  W  o s t a tn i c h  d n ia c h  p rz y  
o d n a w ia n iu  i i ć i n  r a fu s z n  o rzeł  ten  z o s ta ł  zim 
pełn io  z a m a l o w a n y  s z a r ą  fa rb ą  t a k  że zn ik ł  
b ez  ś l a d u .  Ł: z - «?- ;

Król rumuński oglądał wagon L. t). P.P.
B u k a r e s z t  17. 9. (P A T ).  W  B u k a re s z c ie  

o t w a r t a  z o s ta ła  m ię d z y n a r o d o w a  w y s ta w a  ra -  
d jo w a  i .a e ro e l iem ic z n a .  n a  k tó r ą  p o l s k ą  ł .O P P .  
w y s ia ła ,  s p e c j a ln y  w a g o n  o b r o n y  p r z e c iw g a z o ­
wej .  O t w a r c i a  d o k o n a ł  ks. Mi ko ła j  ,W a g o n  
L O P P . ,  w- k t ó i y m  -w szy s tk ie  e k s p o n a t y - s ą  w y ­
ro b u  p o lsk ieg o ,  w zb u d z i ł  żyw:e z a i n t e r e s o w a n i e .  
W c z c r a j  zw i-dz i l  w y s t a w ę  k ró l  K a ro l  II., k t ó r y  
ze s p e e ja ln e m  z a in te r e s o w a n ie m  Oglądał  w a g o n  
p o lsk i ,  p y t a j ą c  o szczegóły ' ,  i k tć ry -  w y ra z i ł  
ż y cz en ie ,  by  szef d e p a r t a m e n t u  a e ro c b e m ic z n e -  
go  o p r a c o w a ł  p r o j e k t  b u d o w y  p o d o b n e g o  w a­
g o n u  w R m n u n j i .

K A T A S T R O F A L N Y  POŻAR BEN ZO LU .
'B erlin , 17 w rz eśn ia .  AV f a b r y c e  a s t a l t u  S e id ie  

nialmia w  R u d o w  p o d  B e r l in o m  n a s t ą p i ł  d z iś  
p rzed  p o łu d n ie m  g w a łto w n y  w y b d eh  benzolu . 
IV n a s t ę p s tw ie  w y b u c h u  p o w s ta ł  o lb rz y m i  p o ­
ża r .  k t ó r e g o  pa-dwn. p a d ło  .10  ty s ię c y  litrów' 
benzolu . N a  m ie jsc e  p r z y b y ło  10 p lu to n ó w  s t r a ­
ży  p o ż a rn e j ,  k t ó r y m  po w ie lu  t r u d a c h  u d a ł o  sio 
p o ż a r  z lo k a l iz o w a ć .  D o t y c h c z a s  n ie  w ia d o m o ,  
c zy  p oza  j e d n y m  c ię ż k o  r a n n y m  r o b o tn ik i e m  
n ie m a  d a l s z y c h  o f ia r  w l u d z i a c h .

K A T A S T R O F A  K O L E JO W A  W  B E L G JI.
Antwerpja 17 w rz eśn ia .  P r z y '  w j c t d z i e j ł tlid 

d w o rz e c  glównd* 'w s k u te k  z a p s u ty c h  h a m u lc ó w ,  
m a s z y n i s ta  ijie z d o ła ł  z a t r z y m a ć  p o c ią g u  i w j e ­
ch a ł  z w ie lką  s i łą  na  z a p o rę ,  w  n a s t ę p s tw ie  
c z e g o  15 podróżnych odniosło rany . w tern 6 
c ie iK ie .

Kanada podwyższa stawki celne.
M o n t iea l .  T7 w rześn ia .  ;K o n s e i w a t y w u y . r z ą d  

k a n a d y j s k i  w p ro w a d z i ł  p o d w y ż k ę  s t a w e k  cel­
n y c h  z  m o c ą  n a t y c h m i a s t  o b o w ią z u ją c ą  na  130 
a r ty k u ł ó w ,  a  m ię d z y  in. n a  t r a k t o ry ro ln icze ,  
k t ó r e  d o t y c h c z a s  b y ły  wolne od  cła . Z a r z ą ­
dzen ie  to  w y d a n o  w  celu  o c h ro n y  w y t w ó r c z o ­
ści ro d z im ej .  N o w a  t a r y f a  z a w ie ra  s p e c ja ln e  
s t a w k i  i nS p r o d u k t y  wlókien-nicze, obu w ie ,  w y -  
roj.iy m e ta lo w e  i m a s z y n y ,  o raz  na  p r o d u k t y  
•spożywcze. . P o d w y ż k a  t; n-ywM a '• z a p e w n e  
w .S ta .n a c ł i  Z je d n o c z o n y c h  w ie lk ie  z a n ie p o k o je ­
nie. p p i i iew aż  K a n a d a  b y ła  d o t y c h c z a s J c i i  n a j ­
l e p s z y m  .k l i j e n te m .  ,

Na „Europie" przemycano morfinę.
N o w y  J o r k ,  17  w rz e ś n ia .  W ła d z e  celne  

a r e s z t o w a ły  w  p o rc ie  n o w o jo r s k im  z a s tę p c ę  
k i e r o w n ik a  d z ia łu  b a g a ż o w e g o  na n iem iec k im  
ko lo s ie  o c e a n ic z n y m  „ E u r o p a 11. K a r o l a  Seh e -  
elia, za. p r z e m y c a n i e  n a r k o t y k ó w  d o  S t a n ó w  
Z ,jcdnoezonyc. li  Zaw iiR lom ione  o m a j ą c y m  n a ­
d e jś ć  n a  p a r o w c u  . .E u v > p a “ t r a n s p o r c i e  m o r ­
f in y ,  w ła d z e  c e ln e  p o w i e r z y ł y  d o z ó r  n a d  p a ­
ro w c e m  t a j n y m  d e t e k t y w o m .  W k r ó t c e  t e ż  po 
p r z y b y c iu  . .E u r o p y 11 do  pórt-u u d a ło  s ię  im u ją ć  
m a r y n a r z y  w- c h w ili  w y n o s z e n ia  k o n t r a b a n d y  
n a  Jarl. W a rto ść  s k o n f i s k o w a n e j  m orfin y  w y ­
nosi o k o ło  3 0  ty s ię c y  d o la ró w . W ła d z e  ce lne  
s ą d z ą ,  żo c h o d z i  o z o r g a n i z o w a n ą  s z a jk ę  p rz e ­
m y tn i k ó w  ś r o d k ó w  o d u r z a j ą c y c h ,  k t ó r a  u p r a ­
w ia  ten .  p r z e m y t  ju ż  od d łu ż s z e g o  cza su .

K A T A S T R O F A  SA M O CH O DO W A.
P a ry ż . 17. w rz eśn ia .  AV p o b l iż u  V e r d m i  w je ­

c h a ł  s a m o c h ó d  w  d r z e w o  p r z y d ro ż n e .  D w ó c h  
p od różn ych  p o n io sło  śm ierć  a  d a lszy ch  dw óch  
o d n io sło  c ię ż k ie  rany . K a t a s t r o f a  n a s t ą p i ł a  
w s k u t e k  z b y t ,  s z y b k ie j  j a z d y  .n a  ro z m ię k łe j  od  
d e szczu  szo s ie .  ‘ N

fpO Z N A N C Z Y K  W Y G R A Ł  40 T Y S . D O L A R oW .
W a rsza w a , 17. 9. (Teł.  wł.).  B a n k  P o lsk i  

p r z e k a z a ł  w c z o r a j  d o  P o z n a n i a  4 0 .0 0 0  d o la r ó w ,  
k t ó r e  p a d ły  o s t a tn i o  n a  g łó w n ą  w y g r a n ą  d o la  
ró w k i .  D o l a r ó w k a  t a  n a l e ż a ł a  do  o b y w a t e l a  pp  
z n a u s k ie g o ,  n i e z a m o ż n e g o  h a n d lo w c a .

Jubileusz Ks. Prymasa Hlonda.
W  d n i u  2 3  b m .  u p ł y w a  2 5  l a t  j a k  J .  E m .  

Ks .  K a r d y n a ł  H l o n d  o t r z y m a ł  ś w i ę c e n i a  k a ­
p ł a ń s k i e  z r ą k  K s .  B i s k u p a .  N o w a k a  w  k o ­
ś c i e l e  S S .  W i z y t e k  w  K r a k o w i e .  J e g o  E m i ­
n e n c ja ,  p o s t a n o w i ł  s w ó j  J u b i l e u s z  o b c h o d z i ć  
w  s a m ą  r o c z n i e  . św ię c e ń  k a p ł a ń s k i c h  p r z y  b o ­
k u  s w e g o  B i s k u p a - K o n s e k r a t o r a  i w  g r o n i e  
s w o i c h  w s p ó ł b r a c i  S a l e z j a n ó w  w  P r z e m y ś l u ,  
g d z i e  w  r o k u  1 9 0 7  z a ł o ż y ł  z a k ł a d  s a l e z j a ń s k i ,  
i p r z e z  d w a  l a t a  p r a c o w a ł  g o r l i w i e  j a k o  d y ­
r e k t o r  t e g o ż  z a k ł a d u  d l a  d o b r a  m łodzieży . 
M szę  ś w .  j u b i l e u s z o w ą  o d p r a w i  K s .  P r y m a s  
o  g o d z .  0  w  k o ś c i e l e  s a l e z j a ń s k i m  n a  Z a s a -  
ń i u  ' '■■ - ■ •< ■»••• y  >

„PIAST** W S P R A W I E  A R E SZ T O W A N IA  
P . W IT O SA .

Me, środo .  dnia. 17 w rz e ś n ia  br. o d b y ło  się  
* K r a k o w ie ,  w lo k a lu  r e d a k c j i  P i a s t a  p o s i e ­
d z e n ie  Z a r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o  S t r o n n ic tw a ,  
w  k t ó r e m  wzięli  u d z ia ł  * c z ło n k o w ie  Z a r z ą d u ,  

o raz  p rezes i  o rg a n iz a c y j  p o w ia to w y c h .  P r z e w o ­
d n iczy !  w ic e p re z e s  Z a rz ą d u  p. G r u s z k a .

Zebrami p rz ed  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  -porządku  
d z ie n n e g o  w y raz i l i  p ro test p rzec iw  uw ięzien iu  

b. p o s łó w  w B rześciu  nad  B ugiem  j to  w w ię ­

zieniu  w o jsk o w em .  P r o t e s t  tern s i ln ie jszy ,  u b o ­

l e w a n ie  tern g łęb sze ,  że w ś ró d ,  a r e s z t o w a n y c h  
z n a jd u j e  się prezes S tron n ictw a , W in cen ty  W i­
tos, 9zef R ządu O brony N arodow ej w r. 1920, 
k tórego  to  zarzą d zen ie  w ła d zy  sp o tk a ło  w ła śn ie  

w m om en cie , w  k tórym  P o lsk a  św ięc i 10-lecie  
„Cudu nad W isłą*’.

W A Ż N A  FIG U R A ,

W arszaw a. 17 w rześn ia  (P A T .) W  dniu 1-go  
października b. r. za stęp stw o  szefs gabin etu  
M inisterstw a Spraw  W o jsk o w y ch  obejm uje m a­
jor dypl. J ó z e f  W rób lew sk i,

K A M IE N IE M  W  F O T O G R A F JĘ .

, W a rszaw a  17. 9. (T elef .  w ł.). D z iś  w n ocy  
p rz e d  z a k ł a d  f o to g r a f i c z n y  p rz y  ul.  M arszał­
k o w s k ie j  z a j e c h a ł  t a k s ó w k ą ,  j a k i ś  m ężczy zn a , 
w y s ia d ł  z s a m o c h o d u  i d u żym  k am ien iem  w y ­
bił szy b ę , u szk ad zając  fo tografję , n a  k t ó r e j  w i ­
d n ia ł a  g r u p a  s o c ja l i s tó w ,  zebraną w  sw oim  cza  
sic w  L o n d y n ie  z m arsz .  P iłsu d sk im  i obecnym  
P r e z y d e n t e m  R z p l i te j  p. M ościck im  w  po­
ś ro d k u .

Rzucił granat w gromadę chłopców.
W c z o r a j ,  w e  w t o r e k ,  n a  p o w r a c a j ą c y c h  

z R a k s z a w y  D o ln e j ,  p o w i a tu  ł a ń c u c k ie g o ,  k il­
k u n a s t u  c h ło p a k ó w  w ie js k ic h ,  n i e z n a n y  osob ­
n ik  rzu c i ł  z za. p ło tu  j e d n e g o  z zabudow ań  
g ran at r ę c z n y .  G r a n a t  e k s p l o d u ją c  zran ił c ięż ­
ko d w u  ch ło p a k ó w , za ś 17-tu z  n ich  odn iosfo  
m n ie j  pow ażn e o k a leczen ia . O śm iu  z lże j  ran­
n y c h  o d s t a w io n o  d o  s z p i t a l a  w  R z e s z o w ie  c e ­
lem  w y ję c ia  o d ła m k ó w .  D o c h o d z e n ia  w  tok u .

 :— :0 :---------------
ŚM IERĆ B O K SE R A .

P a r y ż ,  17 w rz eśn ia .  P o d c z a s  sp rz e c z k i  o d łu g  
k a r c i a n y ,  w  wys-okoąci 2 t y s i ą c e  f r a n k ó w  d w a j  
m u ra rz e ,  o jc iec  i sy n ,  z a s t rz e l i l i  w  p e w n y m  ba-  
rze  w  M a rsy l i i  d a w n e g o  f r a n c u s k i e g o  m is t r z a  
b o k s u  w a g i  p ió rk o w e j  M o ra ch in ieg o .  M o ra ch in i  
o d n ió s ł  t a k  c iężk ie  r a n y ,  że w k r ó t c e  p o t e m  
z m ar ł .
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h . J a r o s z y ń s k a .

" Pomimo wczesnej pory jest tak mroczno, 
że Ola. zapala, świece w  pogiętych srebrnych 
lichtarzach i ustawia je na stońku, gdzie 
Chwiedora kładzie kabałę. Świece palą się 
chybotliw te, jakby za chwilę miały zgasnąć.

—  Duch przeleciał —  powiada Chwie- 
aora.

—  W  tym pokoju umarł stryj Cezary.
Panna Zofja wzdrygnęła się niechętne.

lie ż  to razy słyszała już w tym domu podo­
bne powiedzenia. W wielkiej narożnej sali 
przez trzy tygodnie dogorywała babka, w ga­
binecie zastrzelił się kuzyn Adam, w sypialni 
oddała Bogu ducha pani dziedziczka. Okrop­
ne są te stare domy, pełne wspomnień po 
zmarłych. ’ . .. .

Ogarnęła ją tęsknota za nowem weso- 
łem mieszkaniem warszawsjtiem, w którem  
dotychczas pewno jeszcze nikt nie zdążył 
umrzeć, a jeśli umarł, to niitt o tern nie wie 
i  nie pamięta. '

Jeden z ogarów w sieni warknął głucho. 
Chwiedora zsunęła karty i zaszeptała tajem­
niczo.

—  Iwan mówi. że o mały włos nie roz­
szarpały w lesie Tekli.

— Iwan ją widział?

~ -  Widział. Prosiła gu, żeb.y jGj, jjxz.yniósł 
cnleba, ale Iwan powiada, że to g/zech kar­
mić taką dzieciobójczynię.

—  Czemu ona się chowa? I tak prędzej, 
czy później ja znajdą: '

—  Podobno straszy unn .teraz w malinia­
ku, gdzie zakopała swojego dzieciaka.

—  Nie może straszyć, bo drieciak był 
chrzczony, a po drugie jego tam już niema, 
sąd kazał wykopać.

■■— Ale krew wsiąkła,
Chwiedora pokiwała głową.
—  Czy wiecie, że na mogile tego żołnie­

rza, co go zatłukły chamy za Dźiatlukową 
stodołą, pokazuje się nocami płomień, jakby 
czerwone serce z ognia i będzie się pokazy­
wał dotąd, dopóki ci, co się tego dopuścili 
sami nie nałożą na siebie ręki- ;

Panna Zofja uśmiechnęła się gorzko. Bie­
dny bezimienny żołnierzu! Tak to twoja, nie­
sławna śmierć stała s;ę źródłem nonurej le­
gendy. - -  ■ -

— Dużo u wars jest miejsc, gdzie stra­
szy i

—  A dużo. Czy panienka byia na Soło- 
Wi^ckim trakcie? “  ■' 1 ;• %

-  - Byłam.
Tam na lewo od wilczej kępy je.ct 

droga. Droga prowadzi do wsi. i do grafskie- 
go pałacu, ale po zachodzie słońca jeżazić 
tam tędy-nie można. Tam już nie jfki&s ogni­
ki. co to niektórzy ich nawet wcale nie wi­
dzą, a są tacy, co m ów ią ,' że to próchno 
świeci, ale tam człowiek wychodzi, i każdy,

ktoby się odważył tędy pojechać, może go 
zobaczyć właspemi oczyma, tak ja teraz pa­
nienkę widzę.,

:— Cóż dziwnego —  człowiek?
Chwiedora. śmieje się • pogardliwie, a 

szum deszczu akompaniuje jej.
■ — Ciekawa jestem, czyby panienka, po­

wiedziała „cóz dziwnego" gdyby tak do mej 
wyszedł na rozstajnych drogach taki czło- 

Iwiek ustrojony,'jak panna w łastikow y kwie 
. cisty kubraczek, w białych spodniach do 
j kolan, w białych pończochach i  w panto­

flach z takicmi klamrami, a choć tak ubra- 
ny^w całe nie młody, tylko staruszek zasu­
szony w niałym paryku ’

—  B a r d z o  p r z y j e m n e  w i d m o .
—  Tak panienko, on jest bardzo przy­

jemny. Kłania s.ę i uśmiecha i pokazuje dro­
gę, którą jechać należy^ Tylko, że ta droga 
prowaazi pa m oczmy i niema z niej w yj­
ścia. A ten. co wie, i tak nie może pojechać 
dobrą rlrogą, bo on tam staje ze, swoim ka­
peluszem. j ik  pierog, ciągłe sie kłania i 
uśmiecha, więc konie się płoszą iąśtają dęba.

—  Widziała go Chwiedora? — pyta bez 
ironji panna Zofja.

—  Nie- ale inni widzieli. ,
Rozmowa uryws pfiSf D ziew czyn, siedzą

cieho. patrzą w migocące ś wda tło świec. slu- 
cnają< szumu deszczu i pomrukiwania oga­
rów. Lira wystawia swój poraniony grzbiet 
i od czasu do czasu jęczy cicho i boleśnie.

Pannę Zofje ogarn.a nagła niechęć, pra­
wie gniew. Pooo ona t u • i e ćl z i w tem zaka-

K l .  ?4«.

zanen; przedpieklu. gdzi 6 waz, CS tko jest ta, 
kie obce, wrogie i ponure, Ucieknie stąd, 
ucieknie od wspemnień o zmarłych dziad 
kach ' i pradziadkach, o widm ustrojonych 
w teatralne kostjumy. od wszystkich niena­
wiści narodowych i społecznych i od tego 
pięknego bandyty, z którym uwikłała się 
w grę nie do rozwiązania.

Co ją tu trzyma? Co ją do tego zmusza? 
Nie posiada dość siły odpornej, by żvc tu­
taj. Musi sie ratować... zaraz, natrchm Ast 
bo jutro może być już zapózno.

Spojrzała na miłe cicho zamyślone twa­
rzyczki swych uczennic, Ada uśmiechała się 
sennie. Marzv na pewno o Jerzvm. To ona, 
niedowarzona smarkata, wydarła jej szczę­
ście. Och! dadzą sobie radę bez niej gołąbk 
przede, cześnie dojrzałe.

W stała i podeszła do drzwi.
Zaraz wrócę — mruknęła szorstlco. 

Dziewczęta am drgnęły, zatopione w swych  
myślach, tylko Chwiedora podniosła głowę 
z nad pasjansu i bąknęła coś pod nosem.

Pobiegła d,o siebie na górę i rzuciła się 
na krzesło. Cóż za okropna pogoda. Deszcz 
grzmocił po dachu, huczał w rynnie, bębnił 
o szyby. Za ©Turem widać było jednostajną, 
szarozieloną zasłonę wodną, poza która jak  
by- w wielkiej oddali niepewnie majaczyły  
stodoły i ciemnosiny las. Mała oficynka, zda* 
ła się kołysać w tym szumie, jak łódka, rzu­
cona na niepewnie fale. * . £  m:

Ciąg dalszy nastąpi.

N A  R A T Y !
\ A  SEZO N  JE S IE N N Y  1 ZIM OW Y
Płaszcza damskie, Ubrania męsaie, Zarzuiki, Smouingi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w  w ielk im  w yborze po cenach konkurencyjnych polecają:

ii. J A R O &  i  S K a  właść. JAK HaHUSZ i KAłtOl M O S ?
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 12339

»;i ■ *
B a ł t y k  —  M o r z e  C z a r n e

najkrótsza droga przez przestw orzu  
» b s t u g i w a n a

regularnie i bezpiecznie
p r z e z

OLSKIE jlNJE | OTNiCZE
C U D N A  T R A S A  L O T U

P o lsk a  u leć  K ow u i-ikacjl p o w ie tr z n e j  o b e jm u je  m ia sta  i

Bydgoszcz — Katowice — Kra­
ków — I.wów - -  Poznań — War­

szawę — Gdańsk 
Brno — Wiedeń — Czerniowce — 

Galati — Bukareszt.
) - v

F A B R Y K A  S u K N A
w RaksZdwk  

kułd Łańcuta Młp.
poleca znane ze sw ej 
dobroci m ateriały czy­
sto w ełn iane jak lode- 
ny. szew ioty , kam garny  
i tp. w -óżnych m o­
dnych d ssenisch na 
ubrania m ęskie, ma­
teriały na icw erendy  
i su tanny dl: Pr^ew.
Diichowieńdtwa o r a z  
soKtia t. 7 sław uck ie  
na Kurtki i • bunay ao  

»* *  podróży, »'
CENY PRZYSTĘPNE

ijuiiimiiłiiłiitiiiiHiiiiiłmiimnmmiiłititmiiuiił

R Y B Y
ZATORSKIE

znane z dobroci 
s p r z e a a j e

J .  D Z I D E K
ui. Długa 27. Teł, 14E-35
IłltMMlIMflKIlIttfllllirilMMrflilllllMIliriltlttTIMliril

U c z e ń  7  R l a s y
ginin. sierota  - niem aiąca  
żadnych środków  na d a l­
sze kształcenia, a znajdu­
jący s ię  w  bardzo op łaka­
nym  i krytycznym  poło 
zen iu poszukuję posady  
biurow ej lub jakiago koł- 
w ir k -  zajęcia, tak żeby 
można żyć. ł  «skaw e zglo 
szenia do „Głosu Narodu* 
pod (biedny uczeń). 791

A K T U A L N E ! ' ?

Księgarnia Krakowska, Kraków; w Krzyża 13
p o leca : :

Kupler Leopold Dr. Prot., „Kościół a polityka"
C e n a  z ł .  3*20

Z taką ks.ążką. i*k „ K o ś c i ó ł  a p o l i t j k a *  Kop'cra w polsk im  przekładzie  
Kr. KotzonkjewiczY należy się  zazna otnić dokłaanie W n iei s ię  znajdzie gotow e odp ow ie­
dni u,~ wątpliT-pśri, które nas i drugich -trap ią ,'— golnw e odpow iedzi na m oan e zarzuty 
socjal s ió w  i innych przeć w ników , — gotowe odpjw iedz: na naiw ażnieisze zaąadn eLia 
t zw . m ieszane, w kraczaiące w dziedzinę św iecką, a jednocześn ie i w dz ien zioę  religijną 
D zieło to uie jest ani zbiorem kazań gotow ych , ani też w iązanką szkiców- lub p b n o w  do 
kazań, ą  przecież zasługuje na uw agę w szystkich  kaznodziejów chociażby ty lko przez to  
że dostarcza sporo m aicrjałów  i argum cutów  do obrony stanow iska, religji i K ościo a 
w “połeezeństw ie dzisie szem . le j  obrony m usi a-ę uodiąć również, i artioona o r iez  nrzem ó- 
w iem a na teą aty  apoiogetyczne. Oręża do takiej obrony w aito  poszukać u Ks, K oplc ra.

AS A.•>.v i ,ii .'i-
5Jv "6.

V .

SobczijńskL,
P rzeg lą d  h o m i l e t y c z n y  lf)3C  A r. 1

AVysytua na zam ów ien ia zam iejscow e o iw r o t ja  po do liczen iu  rzeczyw istych koaztów  
opłaty p jcztow e ,

m .

I

U Ks. Gadowskiego
w Bochni 

nabyć można za rotSwkę:
Nauka Kościoła (1'20), Katechezy 
Biblijne dla 1-go i 2>gu r. sz.
(4), Szkice Katechez dla 3-go i 
4-go r. sśJ (7), Katechizm Więk­
szy (3'60), Katach. Mały ( l -80\ 
Wyciąg Ketechizmu orosz. f0'80jt 
opr. 1'20, Upominek duchowny 
(0.20), Krótka Hlst. Kość. (1.20), 
Hist. K. dla sem. naucz. opr.
(5), Psychologia wychów. (4'50), 
Dobry Pasterz m odlitewnik od 
0 80. W Książnicy — Atlas, Lwów, 
sa nadto: Mała Biblijka,Dzieje 
Biblijne. Hist. Kość. dla szkół

średnich.

Ma m  zaszczyt no 'ecić  
Szanow nym  Paniom  

sw ói Zakląć ze znaną  
pryktyką, w  którym  w y ­
konują, się  na w ło sy  zni­
szczone ondulacje wodną, 
o r a z  żelazkow ą A rty­
sty czne upięcia fryzur — 
siły  pierw szorzędne. W y­
konuje s ię  r ó y n ie i  w aze1 
kie zaoiegi w chodzące  

w  zakres kosm etyki. 
L etzee ie  cery, usuw anie  
piegów , w ągrów , łojoto- 
ku. Masaże, regulacja i 
ciem nien ie  brwi. M aąuil- 
lage, Zaangażowałam  dy- 

iP lom ew ann kosm etyczkę, 
absolw en tkę dra Z am en­
hofa z praktyka w Paryżu, 
którą polecam .

Franciszka Buaziaszek
Orodzkd 3.

jPięć
'całe

ięć pokoi kuchnia komfort
całe erwsze p iętro  ulica  
” rzędm rza : 0 (za parkiem  
.id k ow sk im l w y n a j m ę  

-araz bez odstępnego, to

S t z ę j  f i i  l n i p n a c A  t o w m u

p o w o ł y w a ć  s i c  n a  o ^ ła 3 K a iq c i> c f t  s ic

o> , . f t  osie Jlarodu <«

D p ł y l w y
nożyczk i, noże i t. ^ ostrzy  
starannie pod fachowem  
kierow nictw em , Sziilier- 
nia „Szybkuść* firma Jó- 
żef Zubikowski, Kraków, 
plac Mar ja o ki fl. 23 p.

P b S Z U ^ l k
pożyczk: 3 0 0 ó -5 0 f0  zł do 
przedsiębiorstw a. D o b r e  
zabezpieczenie, Ua^kawe 
zgtoszenir do „Głosu .Na­
rodu4 pod „uczciw y na 
to u k “. 794.

U n i « « ł i l l . J m  leg ity­
m ację osob is ą Micha­
lina Faruch. 39 p

H£ŁE£g P A P I E R \ 1 K
K R A K Ó W ,U L . M IK O Ł A JSK A  L. 11.

' “ r<' . rj-t. &-■ ^ ' }
im  no składzie i stale nrowodzi;

■y t\’ V **. -* , ‘ ;
Pończochy dam skie, dzircinno, skarpę k , 
rękaw iczką krawatki, kołnierze, sp inki, lu ­
sterka, chustki do nosa, koszul# dam skie, 
kom binacje.ref rmy. h ie lizm  dla n em ow i at 
hafty, koronki, m otyw y, gumy no b ie lizn y  
i na podw iązki, potniki, w stążk i, taśm o  
jedw abne, w ełn i.ine  i batystow e, nici, ba­
w e łn y  w łóczk i, wełny, przędzo, jedwab 
sztuczny, grzebienie' ao  czesan ia , grzebyki 
do w łoso-*. szczotki do zębów  i rąk. n v d ła ,  
w oda kolońska, perfum y, szam pony, przy- 

• j  bory do szycia i haftu, tow ary galanteryjne.
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P o t k c z o c n y  damski: 
i dziecinne w  ogrom ­

nym  wyborze, również  
skarpetki m ęsicie, ręka­
w iczk i,ch u steczk i Jo  nos a, 
fartuchy i czepki dla 

słu żb y  poleca  
ZOFJA ń  K S A KO WA 
K raków , W iśln a  L. 4.
Na składzie w sze lk ie  j rzj 
bory do szycia i robót 

ręcznych, T38

K O S Z T O R Y S Y
naja jększe, litograf o wane 

od 5  do 10 z*, sztuka.
Mnltipłex Kanonicza 16

Z  a  w  i  a  d  a  m  i a m  >
u p rzejm ie  P rzew ie leb n y ch  XX. K atech etó w , 
że u k a za łc  się  z d iu k u  now-e w yd. pod ręczn ik a

Sohustsrs J Dr. X. i Wołcza W X ,

D i ic )€  P t iM i i iK
w  e o n i e  *1 2 J6 0  za eg zem p la rz  i je s t 
do  n ab y c ia  w d o sta teczn e j ilości w nasze 
księgarni,

7. p o w ażo n :em

Księgarnia Krakowska Kraków, iw. Krzywa i3
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f A K l A U  WIThAZuWi1 SZKLARSKI
T. Z a id z ik o w s id  K ra k ż w  Sw . l a i a  3 0

Dzierż, Jan Kusiak
Oszkfenisri; w ftrażj do kościo łów  od 3r' zr. za 1 m 
wykonuje s ię  przy w iększych zam ów ieniach na rat/

Ceny 50%  niższe niż w szęd z ie

Przepuk linow e P a s f
p a c h w i n o w e ,  p ę p l i D w e -. u d o w e ,

O p a r k r  B r z u s z n e
S u sp en so r ia , Pro sfo lrzym 3cze

Pończochy gum ow e
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  n o e i

N a r z ę d z i a  l e k a r s k i e
  i a r t v k u ł v  g u m o w e --------

Ł. Knapińskir Kraków
ul. foikołajska 7. —  Tel. 505
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